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WARSZAW A (PAP). - Centralny Związek Spółdzielczy wysłał następu• 
jąet depesze. 

MIĘDZYNARODOWY ZWI 4ZEK SPóŁDZIELCZY - L o n dy ri 

Pięć milionów sp6łdzielcó1v polslcich przyłącza się do maniłestacji 
pokojowych ludzi pracy całego świata, jakie odbędą się w dniu 2-gim 
października. Jesteśmy pewni, że Międzyrwrodowy Związek Spółdzielczy 
zgodnie z ucluvalami swoich u·ladz ::;abier=e w tym dniu głos, aby str.der 
dzić wobec całego śicicita, że spółd::ielc:;o.~ć stoi po stro11ie postępu, de-
mokracji, pokoju i międzynarodowej solidamości świata pracy. J • 
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Bułgaria, Rumunia i We.gry 
nie naruszyły lr.aklalu pokojowego -

stwierdza delegat polski na IV sesii ONZ 

Ce11tralny Związek Spóldzielczy 

• Warszawa 

CENTROSOJUZ - M o s k w a 
Centralny Związek Spółdzielc:::y w 1m1eni11 ws::ystkicli spółdzielców 

polskich przesyła iwm i calemn 11arodo1ci raclzieckiem u wyra::)' głębokiej 
u:d:::ięc:::11ości za wytricalq. wall.·ę o pokój, demokrację i sprawiedli1cość 
społeczną na cai_vm ś1ciecie. 1 

Zawiadamiamy, ie i1 ·ysłaliśmy odpmciedniq depeszę do J\fii:dzyna. 
rodowego Zu:iązlm Spółd:.ielc::ego ora;; zapewniamy, że wszystkie orga. 
ni::acje spóldzielc=e w Polsce i t<'szyscy spółdzielcy Polslii solidarnie w 
dniu 2 paid:.ierniha mnnifestou:ać będą s1Pq. niezłomną wolę, skupiP11ia 
wszvsthich sił wukół obom nr1tyi111perialistyc::nego, ze Zw4<1zkiem Ra­
d::i~ckim 1w czele - dla pokrzy:ior.cwzia planów podżegaczy wojennych 
i zwycięskiej walki o pokój. -

Ce11tral11y Zr.ciązek Spóld:ielczy 
Warszawa 

NOWY. JORK (PAP) - Na ple· 
narnej :i<·sji Generalnego Zgromadze­
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysku-
aj~ . 

Jako pienvszy wystąpił przedsta­
wiciel Brazylii - de Preits V alle. 
Potępił on działalność państw kolo­
nialnych, które - J>Od pozorem „o· 
pieki administracyjnej" pragną 
wchłonąf. kolonie, znajdujące się por! 
tymczasowym źarządem tych państw. 

wszechniania . zmyślonych informacji 
o rzekomych „niebezpieczeństwach", 
jt>.koby grożących Grecji ze strony 
jej sąsiadów. 

Przemówienie Achesona miało wy­
raźnie na celu odwrócenie uwagi od 
terroru, stosowanego przez fas.,,y­
stów ateńskich przeciwko narodowi 
greckiemu za aprobatą i przy czyn­
nej pomocy anglo-amerykańskiej. 

W czasie dyskusji na plenamej se­
sji Generalnego Zgromadzenia nad 
porządkiem c!ziennym obrad, przed­
łożony::n do zatwierdzenia przez ko­
misję o~óln:}, zabierali ~los członko­
wie, delt>gacji polskiej. 

rum ON'.l. - wraz z innymi państwa 
mi - propagandową kampanię osz­
czerstw pod adresem sąsiadów GrP-­
cji, a zwłaszcza Albanii, jako rzeko­
mo „zagrnżającej" Grecji. 

Równocześnie CZS rozesłał clo zarządów !półdzielni okólnik w sprawie 
olH'hoolu międzynarodowego dnia walki o pokój przez spółdzielców polokich. 

Czytamy w nim m. in.: 

Następnie przemówił przewodni­
czący delegacji amerykańskiej -
Acheson, który zatrzymał się dłużej 
nad „problemem greckim". Już trze­
ci rok z rzędu wykorzystują ten pro­
blem anglosascy delegaci w General­
nym Zgromadzeniu, celem rozpo-

De1egat amerykański , domagał 
się przekazania międzynarodowe­
mu s;.:dowi !;prawy rzekomego na­
ruszenia traktatu pokojowego 
przez Węgry, Bułgarię i Rumu· 
nię, podkreślając, ze Stany Zjed· 
noczone są .,stroną zainteresowa· 
ną". 

l\l;nister Drohojowski wystąpił 

z ząd:inicm usunięcia z porządku 
dzienr.cgo sprawy rzekomego na­
ru:'lzcnia traktatu pokojowego 
przez Bułgarię, Rumunię i Wę­
gry. Mówca stwierdził, że cskar­
żeniil 1>od adre8em tych krajów są 
częścią kampanii propagandow~j 
określonej grupy państw. Grupa 
ta wykorzystuje zagadnienia reli· 
gijne jako narzędzie polityczrre. 

Dr Lachs sprzeciwił się włączeniu 
na agendę Generalnego Zgromadze­
nia sprawy tzw. „gwardii ONZ". De­
leg·at polski podkreślił, że Karta 
ONZ me przewiduje powstania ta­
kiego ciała, ponieważ twórcy ONZ 
nie zamierzali uczynić z tej organi­
zacji „ponad-państwa". 

„Spółdzielcy polscy, lotórzy wraz z et:ilym narodem odbudou·ują s 
gruzów swoją ojczyznę i tworzą podicaliny nowego, sprawiedliwego 
ustroju społecznego - socjalizmu, w pełni odczuwają potrzebę spokoj. 
11ej pracy. Toteż icezmą gremialny udział w manifestacjach pokojowych 
i poprze:: podniesienie wydajności i jakość pracy dadzą najlepszą odpo. 

tt'iedź podżegaczom wojennym. 
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Acl1eson kontynuuje kampanię oszczerstw Dele"nt polski zapowiedział, że w 

De Gasperi lamie traktat pokojowy 
J:azie włączenia do porządku dzien· 

rrzec=wko ZSFR j demokraciom !udow-vm nego tei sprawy, Polska uczyni 
W d~lszym ciągu swego przemó- \ Przewodniczący deleirncji USA ?.:a- wszystl,:fl, aby zarówno przeszkodzić 

Rzqd .radziecki p~ott:stuje Włoch do anresywneno pa'ttu atlantyckie"O przeciw przystqp1en1u 6 6 r 6 
ł . wykorzy>tywaniu religii dla celów wienia, rrzechodząc do spraw ener- powiedzia , że w chwili obecnej „me propa~andy [>olitycznei·, J"ak i wyka- MOSKWA (PAP) - 19 lipca br. pokojowego. Rządy USA, Wielkiej 

gii atoMowe.i, Ache3on próbował zrzu widzi bezpośrednich możliwości osi11g zać , mo' alne kwalifikr.cje autorÓ' iV rząd ZSRR przesiał rządowi włoskie Brytanii i F1·ancji w odpowiedzial'h 
cić na :twi:p;ek Radziecki odpowie- nięcia 11owszechnego poror.umienia w mu notę w związku z przystąpieniem swych usih1ją również usprawiedli-
dzl.alnos' c' za n1·eofiąnon1'ęcie przez ko- oszczerstw, rzucanych na trzy kraje "'ł h d 1 t . , tl t . . . . . . d . ~ ,., S[lrawie uregulowania i ograniczenia demokr ... cji ludowej. Rozpatrując to n oc o pa' u pornocno-a an yc- w1c posumęc1a, zm1crza3ące o wc1ąs-
misję porozumienia w sprawie zaka- kiego. Nota ~twierdza, że przystą- nięcia Włoch do paktu pólnocno-at-
zu broni atomoweJ· i wprowadzema zbrojeń" . zagadnienie od <;trony prawnej, min. · · d I k' d l t k" ł · · t · Drohojowski wskazał, że nie należy pienie rzą u w os 1ego o agresyw· an yc ·iego, powo UJąC się na o, 1a-
kontroli nad energią atomową. Na zalrończenie przemówienia A- nego paktu północno·atlantyckiego i koby paki ten nie miał charakter:i • · d ono do jurysd)·kcji ONZ i stanowi Należy tu zaznaczyć, że oswia cze- cheson vróbował usprawiedliwić za- · . zwif'kszenie sił zbrojnych we. Wio- agresywnego. 
nie Ach('son:i zgoła nie odpowiada mieszame się w sprawy wewnętrzne h · d k ·· W · I t d d · warcie paktu atlantyckiego twie1·- państw, karzących zdrajców politycz szec oraz rozszerzenie pro u "CJl zw1ąz tu z ym rzą ra ziec-
rzeczywistości, ponieważ Stany Zjed- nych. wojennej poza granice, ustalone ki przesłał rządowi włoskiemu w 
noczone domagały się wstrzymania dząc, że układ ten jest rzekomo zgn- D n h przez traktat pokojowy, jest sprzeez dniu 20 września notę następuJ'ą· 

d K t ONZ r „,,r y domagał się usuniecia prac komisji atomowej. ny z ar ą • • ne z traktatem pokojowym, za war- cej treści: z porz·łdku dziennego Generalnego t 
Z ym z \Ylochami. W notach na ten „W odpowiedzi na notę rza.du 

D 1 t S ·· d k • k S "mper1°al1"sto' w 'gronud:.enia tzw. sprawy greckiP.j. e ega '1rl1 emas u1e za u y 1 i\l ' temat, przesłanych równocześnie ną- włoskiego z 28 lipca br. w spra-J l owca zwrócił uwagę na fakt, że d na niezałeinOŚĆ małych krajów podczas gdy minister Acheson za- om USA, Wielkiej Brytanii i Fran- wie przystąpienia Włoch do pak-
cji, wskazano na odpowiedzialnoś.! tu północno-atlantyckiego, rząd 

Z ostrl} krytyką polityki mocarstw wią odpowiedź na ucisk i stosowanie pewnia z jednej strony ON'Z, iż czas tych rządów za naruszenie traktatu radziecki uważa za konieczne o-
tyranii jest na ustnlenie normnlnyrh stosun- k zacl1odnich wysb~pił delegat llyryjsk! · po o]oWl'!!O z Wiochami prr.ez wciąg świadc?.yć, że podtrzymuje w cą.-

V" k ń · d I t · k" ków m1ędz;1-• Grec.-ją a jej sa.siadami. · · ,„ h d 1 · Faris·e\-Khuri. Potępił on nie licze- ,, za o czemu e ega syr yJs I :::11 d n1ęc1e ·~ foc paktu północno-at- eJ roiciągłoi'ci swe stanowisko, 
nie się z prawami państw arabskich al)elowa1: do mniejszych krajów, aże- z rugiei ~trony kontynuuje na fo. lantyckicgo. wyłuszczone w' nocie rządu ra-

by nie dawały się wciągać do han- 28 lipca rząd włoski przesłał ocl- dzieckiego z dnia 19 lipca br. od-
i stosowania polityki siły w odnie- dlu głosami i starały się zachować 2 I • • k • powiedź na wymienioną notę rządu nośnie agresywnego charakteru 
sieniu ric krajów Bliskiego Wschodu niep;aleiność i samodzielność w gło- 1~S. porn1 ow radzieckiego. w odpowiedzi swej paktu północno-atlantyckiego oraz 
yrzez ~i.ństwa imperialistyczne. sowania. Apel ten nawiązywał do za- % kopalni ,,Mieszko" rząd włoski, wbrew ogólnie znanym w sprawie tego, że przystąpienie 

• faktom, usiłuje przedstawić agresyw Włoch do tego paktu jest sprzecz 
I

1
aris-el·Khuri przypomniał, ze kulisowych machinacji delegacji an- w pow Kom. Obron· c~w Poko:u ny pakt północno-atlantycki, jako ne z traktatem pokojowym z Wło 

sojus·r.nicy zachodni uniemożliwili li glosaskic~, które n.a sesjach Gen7- " pakt obronny, a przyst3pienie do nie chami". 
w roku 1941 wypowiedzenie przez ralnego Zgromadzenia ONZ stosuJą WA LBRZYCII (PAP) - 2000 gór go Wioch oraz zwiększenie sił zbroj- Rzad włoski w sweJ· od . d . 

• • • I różne metody nacisku, celem wymu- "k • k I · ~·· nych Włorh · · d k - powie ZI państwa arabskie WOJDY h1tleryz. szenia od mniejszych krajów posłu- Ili ow opa Dl „, .1eszko" zgłosiło ak-1 wojennej jak~ ~ooz~:z;rzer;1e et? u c}i I ~w!erdzi, że. „pomoc" wojskowa, o 
mowi i fa!'lr.yzmowi. szeństwa i „zgodnego" glosowania. ces do powiatowego Komitetu Obroń· z:ama, ?re nie torą rzlłd włoski prosi USA, ma je. 

ców Pokoiu. są s~:zeczne z ~ob?wiąz~mami rzą-i11 dynie na celu doprowadzenie wlos-Khur! wystąpił przeciwko poli.tyr·e · z blokl~m anglo-amerykańskim. • włoskiego, wymkaJącymi z traktatu kich sił zbrojnych do poziomu, do-

t:f l~~:iłł{::~:·~~1IiP~:fa~~= .... „ ... „·,··,··a·······Y······,····e······m·············n······a······r·····z·····ę······d···· ··z·····1=·e······m··········!"y·······1~·1···0······,;················· 
jąc zaku?y mocarstw imperialistyc:r.- -
nych na male kraje, mówca stwier-

:::::::::.::.::• 1 k~~~p~~~Tt~!~P)pol~!Y.~~.~itl~ra. na Bałkanach, wiernego wy~onawcy z!eceń imperialistów USA 
Z kl d K I mówieniu prokul'atora zabrali głos I osw1adcza w swym ostatnim słowie częściowo. Zasługuję na cięż:tą kil-o a owy omitet ' obrońcy oskarżonych. k . L I R . r~. proszę jednak uwzględ"l!Ć moją 

Ob P k 
i Obrońc;t . Laszlo Rajka, dr Elek 0$ arzony G$Z Q a1k s.{~~~~~żony Lazar Brankow przy-

rony O OJ'u ~ Ka~zo, vswiadczył: 
znaje s:ę do wszystkich swvc11 zli.·o-

ł Wyst. cp11jąc na tym procesie prZ.f· PERIALlśCI W KTóRYCH R:Ę:- OSTATNIE SŁOWO dni, ale usiłuje złagodzić s1v~ ''11inę 
pow§tal pada mi niełatwe zadanie, ponieważ KACH LASZLO RAJK BY• OSKARŻONYCH co do zorgan:zowania zabój;~wa Mi-• I zbro?me, jaki~h. ~ię Rajk dopuścił, MARIONETKĄ. Możliwe, i~ W dalszym ciągu rozprawv, Sąj Lu losza Moicza. Mówi on, że uczestni-

' I 5lł niezwykle cięz~ie. . , . Uajk wróciłby na uczciwą drogę, dowy wysłuchał ostatniego duv. a 0 • czył w dokonaniu zbrodni, dz'. ałajac W PZPW Hr 6 .
1 

Mus~ę st\~ierdzic,_ ze w tym lecz- wpadł w sieci sił, które dą- skarżonych . Wszyscy oni .stara 'ą się w myśl rozkazów Tito i ftar>kovl -
procesie uwazam Ra1ka za ~rze- żą, l>y w Europie i na całym świe wytworzyć wrażen:e całkowitej ::.wei cza. którzy rozprawiali się zawsze z 

Str. 2 I stępcę drugorzędnego. GŁó" NY· cie znów popłynęły potoki krwi. skruchy. · lud~m:, odmawiającymi im puslu-................... „.„••++•~•„•• Ml PRZESTJ;WCAMI BYLI IM- Fakt, że Rnjk przyznał się do Oskarżony LASZLO KAJK szenstwa. 
wszystkiego - oświadcza w konklu- podkreślił w ostatnim słowie, że , Wykonując polecenia Tito. sta 1 października · początek 

roku akademickiego 
W uroc2vstościach wezmą udział przodownkv praq 

WARSZAWA (PAP) - Minh;ter- nistra oświaty dra St. Skrzeszew­
stwo oi;wiaty ustaliło poc::ątek roku skiego, po czym nastąpią przemów1·~­
a kademic)d ego 1949-50 w szko}<.1eh nia przed.stawicieli Związku · Akade­
w~·ższy ~h na dziei1 1 października. mickiej Młodzieży Polskiej i delega­
W dniu t ym o godz. lG odbędą się ta Ra dy Narodowej. 
na ter-.!nie ws zystkich szkół wyż- Uroczystości inauguracyjne odbęJą 
szych zebrania o charakterze maso- '< ię w dniu 3 października. Po ;ir:r.e­
wym z udziałem grona naucza jacei o m ówieniu r ektora i przcdstawicie~a 
i s tudent.ów oraz pracowników admi- F'. P. O. S„ nastąpi imma trykulacju 
nistracy jl!ych uczdni. nowych stu dentów. Z~odnie z trady-

Na z~brania zostaną. zaproszeni cją j ec!en z profesorow wygłosi wy. 
przez władze uczelni i zarządy od- kład i'1<'. ug uracyjny, obrazujący naj­
działów J."ederacji Pol<;kich Or•„ani- nowsze osi:;1;1 ;ięcia w danej dziedz1-

" nic nauki. zaeji Studenckich, robotnicy, 11rzo-
Prze:•i~g i treść uroczysto;ci zwią ­downicy i racjonalizatorzy miej.;co-

w ych '1akładów prncy. zanych z po"zątkicm roku akademie· 
!,ie?,(J •1·;nny o;•ać się wyrazem donio· 

Zebrar.i wysłuchają ti·ansmitowa- \ i;itej roli i udziału nauki w walce o 
nego przez xadio przemówienia mi- pokój. 

CT ':Wf!WttUWWfii LCJ+ &?MM 

W sobotę dnia 24 września br. o g<ab:. 11-ej w sali Mic,!sldr j 
Rady Narodowej, ul. NowoLi Hi cdb: <'lz:e si~ 

PLENARNE ZEBRANIE U'O.JE WóDZ1iIEGO l\:Dl'HTETU 
CSRO~CóW POIWJU 

z.ii obroi1ca - ułatwił w znacznym wszystko co uczynił - czynił z Iem się - mówi Br::tnl1.ow _ . 
s topniu zdemaskowanie spisku. Bio- własnej woli i świado,i1ie. Jcd· wrogiem swego narodu, 0 klóre-
rąc to wszystko pod uwagę, proszę nak:i:e - mówi Rajk - jellt rze- go wolnosć walezyłe,m przez 4 la 
o milo~i erd?.:ie przy wydawaniu wy- c?.ą niewątpliwą, że w pewnym ta w szeregach partyzantów ju-
roku. stGpniu stałem się narzęuziem gosłowiańskich. 

N'astępn1"e p1·zemaw1'a obron'ca o- Tito, tego Tito, który wkr.oczył O k · T"b s arzony 1 m- Szonyi p!'zy;:na-
skarżonego Palffy'ego, dr Istvan na drogę Hitlera, tego Tito, któ- je, i e zbrodnie jego są ogronni:!. P r o 
Kovacs, który w,;ka zuje na następu· ry kontynuuje politykę fl!ti.era. si jedna k o UW:i!ględnienie jego s~ru 
jące, łagodzące winę, okoliczności: na Bałkanach. tego Tito, za któ- ch;v. 

1) Decydujący wpływ, 1'aki wy- rego plecami stoją imperiałifoi Oskarżony Andras Szalai m6wi. ż"' 
amerykańscy. 

wierali na oskarżonego imperiali- Kończąc Rajk oświadczył, że r ozumie cały ogrom swej zb:-ui n i. 
ści, zdradziecka banda Tito i os - jakikolwiek za.padnie wyi·ok _ ~le . pro~i o pozostaw:enie ęo przy 
karżony Laszlo Rajk; będzie to w stosunku llo niego zyc:u , a zeby mógł odpokut.iwc.ć n va 

2) pozycja klas owa mego kii- wyruk sprawiedliwy. winę w obec ludu w~gi ci'sk '~;p. 
enta, jego wychowanie i przesz · Osk ar zony Gyorgy Palffy 'lświad- Milan Ognienowicz oświadczyi że 
!ość ; czył, że u zna je w całej roz~i~głości uznaje w całej rozciągłości 3".Vii 'w i-

3J jego całkowite przyznanie powagę zbrodni, jakich dok1J:l.lł prze n_ę. ale pros: wziąć pod uwar!~) o.::o-
. d · · k liczność, że ws kutek splo f. u wvd't st~ o winy. czw · o swojemu narodowi ; ojczyź- -
<'o się tyczy 1-go punktu, to nie . żałuję - m ówi oskar .~oriy _ rzeń stał s:ę narzędziem w r e:rn · t '.­

sądz~·. że w tej kwes tii nie 7.a· wszystkich zbrodn'.. Widzę wyrdŹ· towców . Również on prosi .«id o t.!a· 
! rowanie mu ż•J·cia. c "'lnzi rozbieżność mi„dzv teza n ie, jakie nąstępslwa m ialnov ..irze-

o:.karżenia i obrony. Są.dzę, ż~ czywistnien :e n aszych pla n .'i°.v. Oskm·żon~' Hela I\:orondy m ówi, że 
można stwierdzić, że g-łówni 0 . Wina nasza - mówi Pałfly - uznaje całkowicie w:nę. ja:<::J o'.J .; r-
skarżeni to imperialiści zacho:lni jest ogromna, lecz jeszcze wiek- cza go z tytułu aktywnego udz':::.łu 

· b · · · · w spi sku antypaństwowym. p 1.„ ,:, Il~ oraz t itowcy, gra3·ący pod ich ba. sza wma o c1ąza Tito i Ranlivvi- J~. • • 

kt · .1 sąd o wzięcie pod uwagę fa K: t u. że tutą. Karząca rę!rn Sądu Ludowe- cza, · orzy prowa!lzą w krajach 
d k ·· I d · „ przyznał się w zupełności do z:irzu-go nie może, niestety, dosie.i:-nąć emo racJi 11 oweJ, we„lug dy- canych mu zbrodni. 

:d ówn:vch znro:łniarzy. ale w8 zys- rektyw swych mocodawców amc 
cy wiemy, że nie unikną oni za- >ykańskich, robotę lfywersyjna, . O~karżony Pal Justus o.~Wl'.,dczri, 
1 · • k wymierzoną przeciwko wolno~ri ze przyczyną wszystki_ch ict:"ll. zbro-

s u1oneJ ·ary. i dcnokra<'ji. Dyrekt:l'WY, .iakie dni: przyczyną t~go, ze stał su; on 
Pozo~tali ob;·ońc•.• , usiłn3'ac clowie>:.c', sz1>1e"'ien1 zagrani bvły J·0 ,,.0 "' ., - od nich otrzymywałem, po;;ho· - (\. ... . cznrm. J „ 

·:e o~l:a:·:i.::ni Bran!rnw, Szonyi, Sza- rl ziły niewątpliwie od samego P glądy trockistowskie. 

Na porządku ćlzi~:mym - -; pra wa CSCHODU 
ROnP..W F.G O D N IA WALKI o PGKo!. 

iUiĘDZYNA- dział~' li ci~.3;: iowo pod wpływem przy Wiem _ s twierdza P a lffv _ że dnia następnego. 
fai, Og-!>:c:'owicz, l\ororuly i Ju ;';us Tito. I Na tym rozprawę odroczono do 

r.c u~u, pl'o~:;,ą o „miłos!ernv wy- 1 · m · t · · · l p · · · · 
Pl~;i''~YiHUiil KOl\fITF.Tłl rok" db swv1' h klien tów. i ie . z n :eJsza o m~JeJ. w:.ny, . .'1 e . rzen10„1·1eme prok9ratora poda­

ch c1a lbym powetowac Ją .::ovc.azby Jemy na str. 2 (tn·zyo, red' 

zwolonego przez traktat pokojowY. 
Rząd włoski powołuje się przy tym 
na oświadczenie włoskiego ministra 
obrony, pana Pacciiirdi, w senacie 
włoskim z dnia 8 października 1948 
roku. Nie można tego uznać za uza­
sadnione, gdyż w przemówielliłl 
swym, wygłoszonym w senacie, pan 
Pacciardi oświadczył, że rząd włoski 
zamierza zorganizować włoskie siły 
zbrojne w ten sposób, aby mogły one 
w każdej chwili przekształcić się w 
„uzbrojony naród". Pomoc wojskowa, 
o którą rząd włoski prosi rząd USA; 
ma sł użyć realizacji tego właśnie ce· 
lu, przedstawionego otwarcie przez 
pana Pacciardi. Tego rodzaju plan 
organizacji armii włoskiej pozostaje 
w ralkowitej sprzeczności z trakta· 
tern pokl'jow:ym, który ograniczył 
liczebność sił zbrojnych Włoch. Tak 
więc oświadczenie pana Pacciardi 
jest wręcz zaprzeczeniem tego, co U• 
siłuje do .vieść rząd włoski w nocie 
swej z dnia 28 lipca. Oświadczenie 
pana Pacciardi potwierdza natomia!lt, 
że prośba Włoch do rządu USA o 
„pomoc" wojskową zmierza do celów, 
jawnie przekraczających granicę 

traktatu pokojowego i dlatego jest 
ono naruszel\iem traktatu pokojowe-
go. 

Rząd włoski w nocie swej uważał 
za stosowne poruszyć problem przy­
j';;cia Włoch do organizacji Narodów 
Zjednoczonych, choć sprawa ta nie 
ma żadnego związku z omawianym 
zagadnieniem. Usiłuje on przy tym 
przedstawić sprawę tak, ze Włochy 
nie SI! przyjęte na członka Organiza· 
cji Narodów Zjednoczonych jakoi>y 
n.1 skutek stanowiska rządu radziec· 
kiego, co całkowicie nie odpowiada 
rzeczywistosci, gdyż rząd radziecki 
nigdy nie wypowiadał się przeciwko 
przyjęciu Włoch na członka ONZ na­
równi z i11nymi państwami, zabiega­
jącymi o przyjęcie. 

W nocie rządu wfoskiego porusza 
się, nie posiadający nic wspólnego 
z notą rządu radzieckiego z dnia 19 
lipca, problem włoskich jeńców wo­
_jennych. W sprawie tej rząd radziec­
ki uważa za konieczne oświadczyć, 
że repatriarja włoskich jeńców wo­
jennyeh z ZSHR została zakończona 
jeszcze w sierpniu 1946 roku, tj. 
przeszło rok przed wejściem w życie 
traktatu pokojowego. 
Hząd radziecki zwraca uwagę rzą- . 

du włoskiego, który przystąpił do 
paktu północno-atlantycki!!go, na na­
rus zenie traktatu pokojowego i na 
odpowiedzialność, która nań za to 
s;>ada, jak to już wskazał rząd ra­
dziecki w nocie z dnia 19 lipca. 
Równocześnie rząd radziecki prze­

:;łał rządom. USA, Wielkiej Bry tanii 
1 Frnncji noty z odpowiedzią, w któ­
rych t'ałkowicie podtrzymuje swe sta 
nowisko w sprawie agresy wnego cha 
rv k tcru paktu północno· atlantyckiego 
i tego, że przystąpienie Wio: h Jo 
tego paktu jes t sprzeczne z zobowia­
z'.lni.ami, które Włochy przyjęły .\a 
s1eb1e w traktacie pokojowym. Noty 
wskazują na odpowiedzialność, jaka 
spada na rządy US.\, Wielkiej Bry. 
tanii i Francji za naru:;zenie trakta­
lu pokojowego z 'Vłochami. 

Uwa "a - CzytelnicJ „Głosu" 
Lista ~sób, którym przypadł) 

w loso\\amu nagrody zn prawidłow• 
rozwią?.anie logogryfu Nr 2, umiesz 
czona zo3tanie w naibliższym numc 
rze „G!osu''• 

~~--··.•_.,,.. , ~~. ,Io ..... „ 
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• 15ego 
wspólników Kary śmierci d a • ----

w~gierskich zdrajców zaiqdal prokuralor • procesie w . 
( Dalszg ciąq prze11nóUJienia 

J'.o sc;ha~akter~zow~niu s~h•:e';,•~ I przypadkiem, że Ra.nkovicz nal~gał Inia naj,Le(lszych przywódców ·węgier­
RaJki: i Jego s1e~m1u wspolmków na Raika, aby się oparł na elemen- skiej Partii Pracujących, a (lrzede 
(zauueszczone w piątkowym numć- I tach reakcyjnych, nacjonaii.;tycz- wszystkim Rakosi'ego, Geroe i Far· 
~·ze „Głosu") - prokurator przeszedł nych, na kułakach i reakcji kleryka! kasa. Wrogowie demokracji zrozn­
do omó~enia po!ityczneg_o tła spi- ne~: Nie _ulc!l'a wątpliwości, fo nowy mieli bowiem, że Węgierska Partia 
sku .. Jakie? były ce.le _polltyr;Zt' '! o! r:.um .zlikw1dowalb.~ zdobyc~c_ wi:: Pracujących jest strażnikiem i obo·oń 
sk_arzon~ch: Odpowiedz .na to pyta- g!ersk1ej demokrac~1 ludo"."'eJ .1 zwr'? cą narodu, demokracji i republiki. 
me znaJdUJemy w wymkach post~- ciłby władzę wielklJn kapitahstom 1 Oto dlaczego dążyli oni przede wszy. 
?Owania dowodowego. <?skarieni tlą obszarnikom. Rząd ten mlaiby eh?.- stkim do :rozbicia Węgierskiej Par--

osharżgciela publiczneqoJ 
niarzy, lecz również ich mocodaw­
ców. Węgierski Sąd Ludowy wyda 
wyrok nie tylko w sprawie Rajka i 
jego bandy, lecz ri)wnież osądzi poli· 
tycznie i moralnie zbrodniczą dzia· 
łalno~ć kliki zdrajców jugosłowiań­
skich - Tita, Rankowicza, Kardcla 
i Dżilasa. 

demokracji ludowej i w tej dziedzi­
nie o>iągnięto jnkoby wyniki ponad 
wszelkie oczekiwania". 

W tvch kilku wiersza.eh - mów;ł 
prokur~tor - scharakteryzowani zo­
stali w całej pełni Rajk, Palffy, Szo­
nyi oraz Tito, Kardel, Diilas i Ran­
kowicz. 

zyll do odbudowy ka.))ltallzmu n::i. rakter faS?JYStO'\vski i krwaw~·m t~r- tii Pracujących do usunięcia jej Na tym \\·łaśnie polega międzyna-
Węgrzech_. W pierwszym etapie Ra;ik rorem, lttorego ofiarą ~atlłyby dz1~M przywódców. rodowe znaczenie procesu, że demas· 

Pocóż więe przeczenia : zmyślone 
alibi kierowników wywiadu amery­
kańskiego? Na procesie zerwano :r.a.­
słonJ z gangsterskich i faszystow-

skich metod i celów „błogosławlo­
nej" demokracji ameryka11skiej. Oto 
stoi ona przed nami - ta tak zwa­
na „demokracja", jako legalna spad· 
kobierczyni metod llitlera. Amery­
kańska „demokracja" przejęła Raj­
:;.a i Sto!tego, Sombor-Schweinitzer.'.I. 
i Kisbarnaki-Farkasa od faszyzmu, 
wzięła ich na swoją służbę, aby WY• 

korzystać przeciwko narodowi wę· 
gierskiemu. le h d · si<»tkl tysięcy ludzi d""Yłby tlo zn1 kuJ"e on machinac1·e, nikczemność, na z cenie swyc moco awcow ~me ..- . . , ...- . : Propaganda imperialistów prao·nac 

i·ykańskich i jugosłowia~_kich dą~ył wec~n1a. b19tory~~ych ostągni~c kwestionować obiektywny ~hal·;kter obłudę jugosłowiańskich zdrajców 
do tego. aby przeszkodzie !r.wycu~- Węg1ersldej Repub1lk1 Ludowej. Za- . . · _. , t„, demokracji i socjalizmu, że odsłania 
stwu sił socjalizmu nad siłami 1eak- Jąć się tym miały nie tylko oddziały p~oc~su, "~sm~a tezę, .ze proces ~~ 1 ich podle (liany i czyny. Obecny pro­
c·ji na w ... .,.,.zech •Gdy jednak rcakcj·:t Palffy'ego i Korondyi'ego lecz rów- !11~ Jest PI?Ce~c!n Ra.)ka, lecz Ti,a ces 11i·a,vn1'ł, z'e '"1.ększa częs'c: człon· 

....,.. · · " i · · l k. · 'r . - t , 1 Jego wspolmkow. Nie przeczę - • - • . 
zastała rmb1ta i Węgry wkroczy!y n cz grupy msza o !VS· ie 1 asz;;rs aw- · d k t · t · ków obecnego rzadu jugo;;lowiansk1e-

Za zdrajcami staf wywiad USA 
Amerykai1~ry imperialiści - mówi 

prokurator· - byli twórcami i a.uto­
r:imi calego programu polityczne'.-rO 
Tito i Rankowicza oraz ich planu 
przewrotu. Amerykai1sko-brytyjskie 
organa wywiadu jeszcze podczas woj· 
ny kupiły titowców, aby przeszko­
dzić narodowemu i spol;'Ccznemu wy­
zwoleniu ludów Europy południow·)­
wschodnicj, aby• izolować Związek 
Radziecki i przygotować trzecią woj­
nę światOW:/. Xie mo:i:n.a· zrozumieć 
planu przewrotu na W~grzech, opra­
cowanego przez Tito, bez !>owiąza­
nia go z międzynarodowymi planami 
imperialhtów amerykań3kich. Pro­
kurator przypomina zeznania Rajka, 
z których wynika, że termin przewro 
tu wojskowego należało dostosować 
do takiego momentu, gdy uwag:i 
Związku Radzieckiego będzie odwró­
cona w innym kierunku. 'V takiej 
sytuacji a\n,ntur:ticy jugosłowiańscy 
zamierzali dokonać wewnętrznej i ze­
wnętrznej ingerencji zbrojnej na Wę­
grzec:1. 

li11skiego „mostu powietrznego" i za­
ostrzająca się antyradziecka „zimna. 
wojna'' przed paryską sesją Rady 
Ministrów Spraw Zagnnicznych mia 
ły m.in. na celu „dostosowanie" pla­
nów Rankowicza i Rajka do te~o 

terminu. W ten sposób zamierzano 
zapewnić jugosłowiańskim i węgicr· 
skim mordercom wolność działania. 

na drngę wiodą.cą do socjalizmu, spi scy żandarmi węgierscy, któny zo- powi:i a _1:iro. ura o~, - ze ~ w1er· . '- . . . . . . 
skowcy zaczęli dążyć do oba~enfa staliby sprowadzeni z Austrii. Palf- dze~m. tym .Jest 'Hele !1rawdy. Na I go - .to _soJ1;1szmcy .1i:"penal~sto\I 
przemocą Węgierskiej Republiki Lu- fy ze.zna) wyraźnie, że „Nie można ła~v,1e ?skarzonych n~lezał~by posa- a~eryk_ansk1~h .1 pospohc1 agenci wy-
ó„wej. zatrzymać się w połowie drugi„." dz1c me tylko bezposredmch zbrod· w1adu 1mpenahstycznego. 

Rząd koalicyjny, kierowany przez Palffy stwierdził również, że „przy. F 
Rajka, który objąłby władzę w wyni wrócenie kapitalizmu" oznacza o- aszyŚCi1 mordercy i szpiedzy na służbie USA 
Im zbr-0jnego zamachu stanu, skła­
dałby się ze zwolenników Ferenca krutny ucisk robotników, c:1a;:akte-
Nagy oraz z przedstawirleli 1>r<niico rysty~zny dla reżimu faszy;;t ;rwslde­

Podczas prZt\,WOdtt sądowego usta- , walki partyzanckiej oraz przeszłość 
lano, że kontakty między kliką Tito Tita, I<,ardcla, Rankowicza i Dżila· 
a imperialistami zostały nawiązane sa. Okazuje się, że już podczas wob 

Gdy wJadze Węgierskiej Repu bliki 
Ludowej w maju br. wykryły spisek 
i rozpoczęły aresztowania spisko•v­
ców, to nic tylko obroniły ustrój 
Węgierskiej Republiki Ludowej przed 
najemnymi mordercami, lecz TÓ)vno. 
cze:Snie przekreśliły plany podżega· 
czy wojennych na ważnym odcinku 
(lolityki międzynarodowej. 

wych sacja.l-demokratów. Nie jP-st go. 

Plan I 
nie dopiero po znanej rezolucji Biura ny titowcy współpracowali z impe~ 

d , '/ h , Informacyjnego, lecz że datują zię z rialistami anglo.amerykańskimi w 
wy mor owania no/ epszyc synow I czasów daw~iejs.zycb_. Rajk .z:znał, że ":alce przec.iwko Związkowi Radzi~c­

we francuskim obozie dla m,ernowa- k1emu. Dzmło się to w momencie. 
narodu węgierskiego 11ych dzi<lłało wielu agentów jugosło gdy żołnierze radzieccy przelewali , I v;iańo;;ki~h. którzy. znajdowali się. w swą krew dla wyzwolenia Jugosła· 

Również Rajk cyn:czn:e ;~!·zyz;1:.1ł, 
że zdawał sobie sprawę z r::ons:?kwen 
cji przewrotu. „Doszłoby - zeznał 
Rajk - do bezlitosnych aktów o·u·u 
czeń,;twa, do rzezi tych, którzy wy­
parli ka.pita.listów z kraju, likwido­
w2li konsekwentnie kapitaliz1n, po­
'lzielili ziemię. znacjonalizow::ili b:m­
J;l itd. l\'Iyślałem oczywiście u t~·m. 
Jestem przecież politykiem i znam 
dobrze abecadło polityl'zne". O&ka:::­
żony Ra.}k uczył się po.Jltylti u swe­
go pana - Tito, który realizuj?. \t 

sirbie owe „abecadło polityczni!" ja­
kfo odczuwają na swej skórze naro­
dy Jugosławii - stwierdza prokura.­
tor. 

Spisek Rajka jego wspólników 
'Zmierzał róv,.-n.ież do zlikwidowania 
suwei·enności narodowej Węgier. 0-
skarźen: pragnęli narzucić Węgrom 
jarzmo imperializmu, by przeistoczyc 
ten kraj 'w kolonię, na której czele 
staliby agenci i szpiedzy. Prokurator 
w tym miejscu podkreślił, że Rank,)­
wicz podczas swych rozmów z Raj­
kiem nie uk-rywał, że Jugosławia ma 
odegrać „kierowniczą. rolę". Tito i 
Rankowicz chcieli przerzucić na te· 
rytorium węgierskie dla wykonania 
przewrotu zbrojnego również jugo­
słowiańskie oddziały wojskowe. „Ro­
lę kiPTO\\-n.iczą" Jugosławii przedsta­
wił wyczerpująco sam Rajk w swych 
111eznaniach. Oto bowiem - jak po­
wiedział Rajk Rankowicz chciał 

zabezpieczyć sobie pełne prawo dys- kontakc1~ z _yrywiadem . fran.cuskm1. wii. Titowcy wystę(lowali równoczes­
ponowania a.rmią i policją. Mając lli't I Agenci ci wroctli do ~ra1~ dz~~ki po- nie przeciwko· prawdziwym patrio· 
oku swój ostateczny cel, to jest ulwo mocy gestap~. J~st w1~~eJ, mz praw tom jugosłowiańj;kim, jak Zujowicz I 
rzenie federacji, Tito domagał sif, d_<lpo<;Iubne, z~ :wi~kszosc. tych agen· i Hebrang, którzy przeciwstawiali :;ię 
by Węgry prowadziły politykę zag„a· I tuw JUg_<;sł~wiansloch skier<?wano do współpracy z inlPl!rialistami. Setki 
n~czną . o:l~owi~dającą Jugosłnwii. l I iiszpan~~· Jak.o _yrowokatorow faszy: ucz~iw~·ch komunis!ó;'. ,~· ys!łano na 
Wreszcie Tito ządał, aby gospotlar- 5,tcw~kL~ pohc!1 regenta Pawła, po odcmk1 frontu na smierc mechybna, 
ka Węgier została podporządkowana c.:_c~b~ie, .!a'k RaJk z~s~ał wystany do aby w przyszłości zahezpieczy{. s~-
(lolityce ekonomicznej Jugo,;ławii. ~.1 1 !;.,pkanll i p

5
rzez piollqę 

1
!'lortkhy etgko. hie władzę w Jugo<;ławii i w Jugo-

N' d . , .- . k . t „ran ow meny zema 1 o ·on a - ł . . k' . p t" K . t , . 
. ie. z1wi;eg?, - n:o\\1 p_1~ ~ia or litch miedzy mężami zaufania Tito a s ow1an~ Ie) a:. u. omu!11s }C~l1eJ. 
ze ~azd~ \\_ęg1er zaciska 111ęs~1, gdy wywlad~m amel'ykańsklm w okresie W_ teJ ~ytuacJ1 Ja~ma się .staJe ro­
do~vrn~UJC s1~ o tych J>~~ł~ch 1 zdra- trwania dru iej wojn światowej. Ja titowcow na W_ę;?:rzech _1 _me_tody 
d~1eck1c~ ~l~nach, ponizaiących na- Grupa trotkis~owska szJenyi'ego ZO· p,i_·ac~ posels_tVl:a JUg'OS~OWJa~skie~~; 
rod węg1er„k1. stała w 1945 r. skierowana na Vl/ę- 11te''~Y prze1~h od zag~amczily„li 

Plany s1>iskowców ich juJ?;osło- gry przy pomocy wvwiadu amery· organ~w wywiadowcz) ~h ich gang-
wiańskich mocodawców świ,ukzą z kańskiego i jugosłowialiskiego, które ;;tC'rskie metody, ur'.!~aJąre P?~<;tawo 
jednej strony o ich nikczemnej zrlra· już wówczas ściśle współpracowały wym zasado?' etyk! l l~dzkosc1. Jest 
dzie, a z drugi!'j strony dają one po- ze sob;\. Lompar w Szwaicarii, Li lwi- rzc~Z!J znanuenną,_ ze. hło\~cy werbo­
je-cie o tym, w jakich odmętach nu;- nowicz "' 1\i111rsylii, Velebit w Londy w_ah s":Y~h agentow pra~n~ w~·łącz­
galomanii, pyrhy i szowinizmu po- nic, Jowai1owicz w Bari byli podczas me spos~od da11nych !<zp1clow 1 pro· 
grążony jest Tito i jego banda. wojny równocześnie agentami tltow- wokatorow Horthy'<'gc. 

w świetle tych faktów, przedsta- ci>w i wywiadu angielsldego i ame- Rankowicz, otrzymawszy wyszkJ-
wiających rolę Rajka i Palffy'ep:o, rykańskiego. Pułkownik Ciernił w ro lenie wywiadu amerykańskiego i bry­
jako zdrajców, dą;i;ących do zaprze- J..u Hl45 na rozkaz Tito nawią1ał ścl- tyjskiego oraz glor~fikujl)cy gesta­
dania Wi:e:ier, można ocenić warto<ić sły konlakt z szefem brytyjskiej mi· po, :vysyłn na Węgry w roli rlyplo­
prasy i radia imperialistów zagra- sji wojskowej w Budapeszcie i wraz matow - bandytów, szpiegów i mor 
nicznych, dążących do przedstawienia z r.im działał przeciwko misji radziec derców. 

kiej. ScMe I dawne kontakty kliki Gang~terskie metody titowców 
Rajka i jego wspólników, jako re-
prezentantów jakiejś „linii narodo- Tito z ~yw!a~em amerykańskim wy h:nmo11izuj'1 z lch Ptogram'em poli· 
wej". Dla imperialis tów zachodnich nikają rowmez z faktu, ze agent ame tycznym. fatotą tego programu jest 

rykańskł Hlmler formalnie podpo- służba u imperialistów zachodnich 
reprezentantem ,,linii narodowej" dk ł 

ną owa w roku 1946 .Rajka Ran- V.· \1'alc<' jftzeciwlto demokrne1·i i so· 
jest ten, kto hurtem i detalicznie I I 1 N 1 · · · •ow c;r.ow: a ezy 1aznac1yc, ze Ran cjalizmowi. W tym celu o(lra::owano 
rozsprzedaje swój kraj ojczysty, kto kowlcz !1rngł Jedynie od ~ywladu a- plan bloku pań-;t11 halkań•ldch poli 
specjalizuje się w zdradzie i denun- JUerykanskleg~ otrzymac fotokopię kierownictwem jugosłowiańskim. 
cjacji. deklaracji, złozonej przez Rajk'.1 w ro „Kierownicza rola" Jui:;osławii w tym 

Dokumenty ujawnione na procesie 
irn'iadczą o tym, ie przewrót i mor­
d1:;rstwa zostały „dostosowane" do 
terminu luty - czerwiec 191J9 r. I 

Nie omylę się chyba - stwierdza l 
prokurator - je81i powiem, że kon­
flikt wywołany sztucznie wokół ber· 

Proces ten i wyrok, który będzie 
wydany, stanowią część walki, jaką 
prowadzą demokratyczne siły soda· 
listyczne o pokój przeciwko podżega­
czom wojennym. 

N'astępnie prokurator przeszedł do 
charakterystyki oskarźonych. Na ła· 
"ie oskarźonych - mówi prokul';\­
tor zasiedli drobni donosiciele 
oraz wielcy agenci polityczni. Róz­
nią się oni między sobą tym, że :>ą 
wśród nich zwykli faszyści, jak Palf. 
fy i Korondyi oraz tacy, którzy prze 
niknęli do ruchu robotniczego, a na· 
stępnie ruch ten zdradzili. 

No ród węgierski domaga się 
wymia.ru kary 

najsurowszego 

Sziinyi i Rajk. Justus Szalai 
przyłączyli się do ruchu robotnicze­
go, lecz przy pierwszej próbie stali 
się zdrajcami wskut!'k tchórzostwa 
i braku ;.asad. 

'V Z\1·i:!zku z procesem - mówi 
prokurator - pewne kola w krajar:il 
zachodnłch zadają. pytanie, w jaki 
sposób tylu zdrajców trafiło do sze· 
regów partii rob1>tniczych? Dziwna 
rzecz, . że. ,pvtr\n1e . to zada.j'- , właśnie 
ci, którzy h~· najlepiej mogli na nio 
odpowiedzief. Pytają przedstawiciele 
wywiadów imperialistycznych, którzy 

w żadnym wypadkri nie pomogą so­
bie. Nie ma w nich skruchy - boją. 
się jedynie kary. Ich przyznanie się 
do winy nie jest wynikiem skruchy, 
lecz wynika z faklu zdemaskowania 
ich. 

Prokurator następnie zwi·aca się 
do trybunału z apelem, ahy przy wy­
dawaniu - · WYroku " nie zapomniał 
o licznych ofiarach Ra)ka i wspólni· 
kó\Y, o zdradzonych· ilziałaĆzach rc>­
botniczycb, o rewolucjonistach stra• 
conych w wyniku donosqw. 

Próba wyrwania Węgier z obozu pokoju 
ku. 1931, a dotyczącej zobowiązania bloku po!C'g:ić miała na podjudzaniu 
R~Jka do pełnie~ia . fu~kcji szpicl~. tych krajów (lrzeci" ko z" iązkowi 
1".~e ul~ga wątphwosci: ze szef ~oh· l!adzieckiemu i narzu~enin im jarz~ 
CJt poht.vczncj z czasow Hort1_1y ego ma imperialistyczneO'o. 

sami nasiali zdrajc1)w w nasze sze- Naród węgierski -. mówi proku­
re!?i, aby roz!;adzić od wewnątrz rator - domaga się kary śmierci 
ruch re"ołucyjny. N-isyłanie don<>- dla łych zbrodniarzy i ja, 
sicieli i prowokatorów do partii ro- ! jako przedstawiciel oskarżenia, przy. 
botniczych jegt starą' metodą wroga! łączam się do tego żądania. Trzeba 

i postępu 
Rajk i jego wspólnicy -. stwier-1 tor - całą swą uwagę i wszystkie 

d7.a prokurator - dążąc do zaprze· swe sił~· ko 1''cntrov ali w kieru.1:,.1 
dania niepodległości Węgier, pragnęli osłabienia tej potęinej partii, która 
wyrwać nu~z kraj z potężnego, de- hyla na Węgrzech organizatorką 
mokratyc:;nego obozu pokoju i skic- zwyri~.<twa. ludn 1>racującego i któ-
1·ować przeciwko Związkowi Radziet· rej polityka i gotowość bojowa sia­
kiemu. Spiskowcy byli przeciwnika- nowiły niezwyciężoną (lrzeszkodę na 
mi Związku Radzieckiego dlatego, 7.e drodze do urzcezywistnienia intryl(' 
słusznie ••idzicli w Związku Radziec· rcak"ji 11 ewnętrznej i zagranicznej. 
kim główną oo;toję pokoju i nie(lod· Nie jest przypadkiem, że o<karieni 
Jeg-łości Węgier. otrzymywali od swych mocodaw.:ów 

Rozwój polityczny Węgier świad· in;trukrje, (lolerające osłabieaie zdoi 
czy bowiem dobitnie o tym, że ten, ności bojowej partii komunistów we. 
kto jest wrogiem Związku Radziec- gierskich. Węgierskiej Partii Pra~u­
kicgo, jest równocześnie wrogiem wę- jących. Nie jei:;t przy11adki!'m, 7.e pon 
gierskich mas pracujących, jest w-.:o· stawową częścią spisku, zmierzają­
giem nicpodległośd' Węgier i pokoju. cego do obalenia demokracji ludowej 

O:;karżeni - mówi dalej prokura- na \Vrgrzech, był plan zamordowa-

Schwvtani na aorqcym uczynku 

Sc:hweimtzer przekazał fotokopię de- p k . " · · 
klarac"' R jk A k d kl. ro urntor zaznacza, ze w pohty-

JI il. a mery ano_m, 0 0 · re Tito zau 1rnżyć moina cl wie fatY 
rych otrzymał Ją Rankow1cz. ,~~ · . · f · d · ·: 

P k t dk .1 . . k " p1<>r11·s'.r.e1 az1e, g Y w kraJarn 
ro ura or- po ·res a, ze - Ja wy Eu . w ' 1 l · · · li · d 

r.ika z po~lępowania dowodowego - . ro1!) s~ 10(.lll<'J '";a. rn .1mę zy 
ju~osłowiańscv agenci wywiaclu ame siłami„ h:d_o~' ~~~ ~ r_eak~J:! _nie hyla 
rykaitskiego i brytyjskiego zajmują p-;z~; . '~7: -t. ZL.P_1_<>1_:1·. tn,o\I c_r pozo· 
odpowieclzialne ftanowiska w Jugo- sta:rnii ., v !ezer~\le 1 n,c "Y>-~ępo· 
slawii i są najbłiŻl\Z''mi m~żami zau- ~' ah. ~twar~re, Jako ~nt~ ra_dz~ec~a 
filnia Tito Ich dawn:1 l ohecna <lrnt- ~zoło11 ka_ s~turmo"a 1mpcnahsto,y 
łnlro~ć oclbvwala się i ctlbvwa z wie- amerykan~k~~h. . 
d1ą, na polccerie i z aprobatą litow- W drug1eJ fazie ro;o;1·:oju ktajów 
ców. demokracji ludowej, j!';ly sily demo-

- Proce!< - mówi dale.i prokura- kracii i e:o~jalizmu odnio«ly .inż d!'· 
tor - wydobył na 8wiatlo dzienne cydujące zwycię>two - Tito i je,50 
zakulisowe tajemnfre jugosłowiańskiej klika zrzurają maskę. 

Nikczemne metody imperialistów 

Dlacze~o partie robotnicze r.ie zde1>tać łeb tej hydrze, która chce 
mogły od ruzu zdt>maskować zdraj- nas kąsać. Konieczny jest taki wy. 
ców? Gdyby archiwa. w których rok, na (>odstawie którego kazdy 
znajdują się spi~y. były w naszym agent imperializmu i zdrajca zrozu­
.ręku !... Wiadomo jednak, że archiwa mie co go czeka, jeśli podniesie rę­
policji wegierskicj Horthy'ego znaj- kę na naszą Republik~ Ludową. 
dnj~ ~ię n.ie w na'lzym ;ęk.u, lee..: w Przed wściekłymi psami można 
ręk~. w~:wm:lu am~rykan~k1ego! . bronić się jednym tylko sposobem.-

1\iektorzr zadaJą sobie pytame, niszcząc je. 
rllarzego. o~k:lrŻeni stnll się zdr'ljca- ~1·ccli Tr,·bun ł I d - • , 

. ? Od _. d~ . . . d . dl t • • a ,u O\\:!' przy "Y-
~111 • h 

1
. lJtO'\hi~ z .i~s t. JC nab. . a ego: dawaniu wvroku zda sobie sprawę 

ze Y. 1 c orzam1 1 poz awionymi z tego, że ~aj ważniejszym jego ooo­
w~r.elk;ch ~asad. Dlaczeg? po;mieJ wiązkiem jest obrona narodu przed 
me zerwalt 7:e. zdrn~ą•?· Z tych sa- „V kolumną", pozostającą w służlJie 
mych powo~ow, z J~1nch rozpoczęli imperialistów. 
swą zdradziecką karierę. 

Dlaczego przyznają się do winy? Interes ludu - kończy prokurator 
Dlaczego nie usiłują zaprzeczać, lub swoje przemówienie - 'vymaga wy· 
broni~ się ? Dlatego, że zostali zele- dania przeciwko wszystkim oskarż1> 
maskowani - mówi prokurator - nym najsurowszego wyroku, jaki 
dlatego, że wiedzą, że zaprzeczaniem przewiduje ustawa. 

Z mate l'ialu dowodo\Ye;:to wynika, I ność z kadrami i wybitnymi przl'd 
że organa wywiadu ameryka11skie~o stawiciel:nni rządzących sfer krajów 
jui w okre~e wajny przeci~ro Hi~ ~ n~~~~~~z~~~~~~~·~~~~~~~~-~~~~~'D'~N~-~,,~,~~5W~~~w~~~~~-
lerowi brały w rachubę możliwość 

walki_ z siłami demokracji i so~jaliz- Zakładowv Kom1·&et 01ni.rA••• 
mu me tylko przy pomocy - ze tale · li fi. U V~lił.11' 
powiem - normalnych środków cly- · f ł PZPW ..,._, 6 

Pokoju 
pl oma t ycznych i politycznych, lecz po ws a w 1 'I „ 
również porlłymi metodami podwa· W związku ze zbliżającą się dat '! I i postępu ze Związkiem Raczl<:ck:m ciągnąć nowe zysk: kosztem życfa 
żania od wewnątrz sił demokratyez- Międ lynarodowego Dnia p ,Jk oju od- na czele p okój wywalczymy. milionowych istnień ludzkicn. 
nych i rewolucy]nych (lartii robotni- było się ogólne zebranie robota ików Gorącym: oklaskami wyr azili ze- tMało mieli zysków za cenę 25 mi-
czych. Za. plecami Raiikowicza s toi i pr::icowników PZPW Nr u. brani robotnicy swą soI.:da1·no~~ z lionów of:ar wojny 1914-13 ! 8 r. ma 
cień Ficlda i Dullesa. wywodam i mówcy. Jednomy~:n,e zo ło miel: zysków za cenę 50 milio-

Na materiały do\\·odowe z proce- Zebra n ie zaga:ł przew,)jn:Czącv stała przyjęta r ezolucja, tekst której nów ofiar, poległych w lata1~h 19'.39-
su Rajka imperialiści amerykańscy od Rady Zakładowej tow. Ur0an i ::i~~ po podajemy poniżej. -1945 r. 
powiadają jak zw~· kle - w·ypieraniem czym krótkie przemówienie wygło- Wybrano również Fabryczny Ko- Aby za por iec dalszym zaku·som 
się. Ki<'rownicy wywiadu amerykal1· si ł sekr etar z Podstawow ej Otg:irnza- mitet Obrońców Pokoju, który wraz podżegaczy wojennych, milionowe 
skiego probują skonstruować s onie c ji Partyjnej to·w. Małolepszy. z innymi komitetami zal<iadowymi masy pracuJące całego śv.r'.nt'.l, zor-
alibi, jakkolwiek ich postępowanie Tow. Małolepszy przypom.n!al ca- robotn :czej Łodzi zmobH:zui~ masy ganizowanE w Swiatowej 1:'e :leracj: 

I rozbija ich własne fo iertlzenia. łą geheńnę jaką przeżył n :u·ód pol- pracujące naszego mias ta do w alki Zw. Zawodowych, przeciw~tawiają 
Czyż nie jest prnwda _ zapytuje ski w okresie okupacji. Du Klęsk: o pokój. Załoga rob'.>tn icza PZPW się w sposób zdecydowany zbcodr.:­

prokurator _ że faszys towskie od- wrześniowej doprowadził i·ząd se>.- Nr 6 za czyna realizować nasz plan czym zamiarom imperialistóv• . 
działy Kisbarna!d _ Farkasa do dziś nacyjny - rząd zdrad y naro~o- walki o pokój. · Klasa Robotnicza Krajów Demo­
dnia znajdują si(' w amerykańskiej wej, który odizolował nasz ktaJ o:l. w skcad k omitetu w eszli p : zedsta- kracji Ludowej ze Zw:ązkiem Ra­
strcfie Austrii? w jakim relu trzy- na jlepszego przyjaciela j so.'usznika wiciele dyrekcj:, Rady Zakłado-..•.;ej, d zieckim na czele, żyje do.;wbdcze­
ma się je tam, jeżeli nie dla realizo- Polski - od Związku Rad!.ic·~ :ce~o. PZPR, L igi Kob:et. ZMP, T•)W. Przy n iem minionych po wojnie 1at ziając 
wania (lianów ujawnionych na t ym Rząd ten miast szykować kra j do jaźni Polsko-Radzieckiej, Lig : Mor- sobie sprawę z tego, że tylko wsp61-
procesie? obrony paktował z fas zy:t,J".vsld - s-kie j, Tow. Przyjacipł żołn:ervi., se- ną uczciwą pokojową pracą - nn-

N . k' · . d mi N iem cami. kretarz P :::'.K oraz kilkunasb o:>rzo- źe odbudować zniszczone po'..:"gą wo-
a Ja ·ieJ po stawie usiłuje się • 

· f k · Po wojnie powstała Pols'rn Ludo- down:ków p r acy: Waleria Siekacz, jenną kraje. 
przeczyc a · Łowi, że Allan Dulie~ u- wu, która w jednym froncie z w szyst Regina Sobczak , Irena Winczewsk a , Załoga naszych Zakładów, pragnąc 
trzymywał łącznoś~ z grupą szpi~- kimi narodam: wa lczy o poi;: ) j. Na- Aleksandra Kępa. Janina Wa~ęcka, podkreślić swój bez.pośredn: uctział 
gowską. Szonyi'egQ? \\' iadomo prze- ród polski nie chce wojny, bu c.lawa Kazimiera Ros:ńska, WładyMawa w walce o pokój, postanawia: 
cież, i e brat Allana Dullesa ·- lepsze-l0 żv. cia wvmaga 1Jok o.·,·u a n:e Czółek. J an ina P alus iak, Stef a nia Szo 1 
John Foster Dulles, wiosną. 1948 r„ !S - 1 Wykonać 3- le tni· plan P<"du ~-
gdy titowcy oraz Rajk i jego wspól- wojny. Zjednoczeni w oboz:e pokoju sland, Stanisław Knap. cyjny, przyjęty w zob 1\Viąza-

nicy zacz'ili rozwijać wzmożoną. dzia- R I e niu załogi, 
łalność, mówił o istnieniu planu im· e Z O U C "I a 2 Podnieść od.setek pr .)tlukcjl 
perialistów amerykańskich, jako o 3 pierwszego ga.tunku z \H proc. 

do 90 proc., 
„operacji nr lO, dotyczącej (lrowo- My. pracownicy, zatrud:i '.eni w koju, podejmu jemy następ•.1.) ącą u- 3 Zlikwidować całkowi\!:~ nie-
kowania ruchów podziemnych w kra· Paós1.wJwych Za'.rlad a ch P i'zt:my .. ;lu chwałę : usprawiedliwione op•J:;zc-~anie 

jach i!(:mokracji ludowej". I s tota Wełnianeg') Nr 6 w Łodzi. zgroma- MiędzynarJdowa reakcja k:::pitaii- dni pracy oraz spóźnianie, 
tego planu została sformułow:ma d 7.en: n a ogólnym zebran:u w oniu styczna pod wodzą imperia!i;:r,1u a.n- 4 Masowo wstępować w ~zeregi 
przez dziennik szwajcarski „Die T:l l;" 23 września 1949 r„ w zw:qz;rn zt' glosaskiego st ar a si P. przy r.-omocy Towarzystwa Przyjaźn i Pul-
w numer ze z 26 lnYietnia 104!J roku. zbliżajacym sie dn iem 2 p17. .lz1c;·ni- zd rajców, ngentów i podżeg'1t'c.y wo- sl;v-Ra d z:eckiej, 
I:!ziennik tC'n pi~a!:_ .. Z·i ~h<J_:J p~starat Io. któi·y ob::hodzimy p;i i \.! r·erw- j2nnych w:;t"'orzyć i:.' m:::sf.•:"~ · opn.v 5 Rozszerz~-.'.: wspjlz2w ~J-1:( LWO 
SJC or7.ed~ wy.:l\' _-)tkun na'Y ~azac ia:-:.:a lll. :'7V i ;.Jlro Tvii~:iz ,·narodO\\TV D ~: ..... 1·, Pn- i!) 1.,,.. ... '"'"" ' ,j p •rc·./ -~ któ 1•p: ~"' · a !.:n~t nr2tt',~. 
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Nr 262 

Szkolenie-parlyjne t:..::hyeh 
!!.~!~~„.e.?.~.~.!~.~.~!~ ... ~~-~.~!„ odpowie d n i o przy gotowanych wyk ł a do wców 

Jednym z podstawowych wa­
runków szkolenia partyjnego jest 
zagadnienie uzyskan:a dostatecz­
nej i odpowiednio przygotowanej 
kadry wykładowców. 

Doświadczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencja i aktywność uczestni 
ków kursu, a więc i wyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopn:u wy­
kładowca potrafi za:nteresować 
słuchaczy i w jaki sposób podzieli 
się z nimi swymi w:adomościami. 
Poważne rozszerzenie sieci szkole 

Rośnie w Łodzi ilość 
zespołów konkursowych 

nia partyjnego postawiło przed 
całą organizacją łódzką zadanie 
równoczesnego powiększenia ze­
społów wykładowców i podn'.esie 
nia ich kwal 'fikacji. 

Kto może być w:vkładQwcą Imr 
sów podstnwowych? W pierw­
szym rzędz;e oczywiśc'e ci z towa 
rzvszy, którzy nauczali w roku u­
biegłym i wvkazali swe uzdolnie­
nia nedagogiC'zne. Obok teizo zaś 
::ibsolv.renci miesiecimvch kut"sów 
dla wykładowców Łódzkiej Szko­
ły Partvjnej. 

• • • le ich pracę, pozwala na swobod-

Zagadnienie podniesienia kwa~ I n~ ro~ijan· e się d!s~u_sji i spr~­
lifikacji wykładowców wiaże 5·ę wia, ~e ~łuch.acze ~rr;!~o. zada3ą 
ściśle ze sprawą metody wykłada p~ama .. z~da3ą wy3asmen w ~we 
nia. shach meJasnych lub trudmej-

szych. 
W poprzednim okresie szkole- Doświadczen'a poprzednich kur 

nia metody nauczan·a były różno sów wykazały konieczność nawią­
rodne, a zależały one od zdolno5ct zan'a ścisłej łączności pomiędzy 
wykładowców i ich umiejętności. wykładowcami a słuchaczami, to 

Najczęściej stosowaną metodą· też Łódzka Komisja Szkolen'owa 
był wykład. Byli i tacy wykładow postanowiła stworzyć na każdym 
cy, którzy prowadz~li pogadanki, ~ursie. stałą obsadę, skła~ającą 
bogato ilustrowane przykładami. s1ę z 3ednego wykładowcy 1 asy-
p kt k l ł . f stenta. 

ra y a wy rnza a, ze orma po-

• 

Str. 3· 

(}[rjO 
o •• pozyc11 •• opozyc11 
Ustroje kapital,istyc:me, mimo swej glębtYko antyludowej treści - 11 

może dlatego tełaśnie - dbają o zachou:anie przynajmniej pozorów rze­
l:omej praworzqclności - i dlatego czasem zezwalają na istnienie „opo-
:;ycfi".„ > 

Gdy faktyczna opozycja staje się niewygoclna i groźna dla prowody. 
rów wiellriego kapitnl1t - lihviduje się jq bezwzględnie przy pomocy 
różnych, ::: uczciwością nic u:spólnega nie nw.jqcych tricków, jak np. „Ko­
misji dla bad11nia działalności antyameryka1l.sl=iej" w Ameryce „wojny 
domowej"' w Grecji, obozów koncentracyjnych w Hiszpanii itp. 

Gdy jednak „opozycja" jest dostatecznie wytresowana, nieszkodliwa, 
i, jak to się m6tt:i, idzie. . . „:; wiatreni" - wówczas staje się ulubionym 
pupilkiem „czynników" wyższych i niższych, pieszczoszkiem całego par­
hmumtu, i nau·et, jak to ma 1. iejsce w Anglii, dobija się szczytnego ty­
tułu „Opozycji Jego Królewskiej Mości" .... 

Taką, młodą, ale już różowe nadzieje na przyszłość rok1tjqcq „opJ 
:r.ycją", jest partia socjal-demokratyczna w Niemc:ech Zachodnich. Po. 
śpieszył.a ona oc::ywi.ście nutychrnia~t wysłać depeszę grawlacyjnq do no­
u•oobra!1efFo ,.pre:;ydenta" Teodora Heussa, w której nawet przeprasza za 
t:•ystau,i.eme i11łasnej k(lftdydatury w osobie Kurta Schu1nachera. W depeszy 
tej przyu:ódcy socjaldemokrm.vc:mi przyrzekaj11 Heussowi „poprawne za· 
chowanie si'!", stwierdzając, iż zadowolq się rolą „najbardziej lojalnej 
opozycji" ... ? 

Jak widzimy ilJięc jest to ca/Idein rasou:y oha: parlamentarny, o szla­
chetnym, c:ysio anglosa.<kiin rodo1codzie: u:łaściwa OPOZYCJA - na 
u:łaściwej POZYCJI - i clo„. T ""SPOZYCJI.„ Cz. 

Wymieniony zespól towarzvszv 
stanowi oczvwiście zbvt małą gru 
oę w stosunku do bieżąc"ch. zna 
cznie zwiękc·;i:onvch notrzeb szkolP 
n'owvch. Przed Dzielnicowvmi 
Kom;,-;iami S7koleniowym; stoi 
w' ee bojowe Z"' elanie, ~M lezienin 
W\1kfaclnwców! Trzeba 'eh ::;zukać 
wśród l!rona towarzvszy. którzy 
rtie br ci li dGtad c.kt:vwne~o udz: a 
łu w szkoleniu partvjnym, a o któ 
rvch wiadomo, ŻP. mogą snrostać 
r.bowi;i.z.l<:om wykładowcy. Komi­
sie szkoleniowe w'nnv równ'eż 
s'ęgnąć do zasteou absolwentów 
poprzednich kwrsów terenowych. 
u.czestników samoki;ztałcenia i wy 
brać naiodpowiedniejszych spo­
śród n·ch. 

gadanek jest najlepsza i przynosi Trzeba, aby Dzielnicowe Komi.­
największe korzyści, Utrzymuje i:je Szkoleniowe d'.lstosowały się 
ona uwagę słuchacza w ciągłym do. tych zalecei1. Trzeba, aby na 
napięciu, a prócz tego prelekcja sem·nadach dla wykładowców, 
przeplatana pytan:ami zbliża słu- obok zagadnień ściśle naukowych, 
chaczy do wykładowcy i usuwa duży nacisk położono na metorlę 
dystans między nimi. Właśnie na wykładania. Od tych bowiem 
sprawę ośmielenia słuchaczy po- czynników w dużej mierze zale­
budzenia ich w;ary w swe siły" 7.eć będą wyniki szkolen:cl, rozpo 
winni wykładowcy zwrócić szcze czętego w ubiegłym tygodniu na 
gólną uwagę. Ułatwia to niebywa terenie łódzkiej organizacji. 
<><><>O<><><> <><><><><X><><X<><><XOO<>ó<X><:><><><><X><>O<><<X><X><><XX>v<><XX><X><XX>O<X>O<XXX><><XX>OV<><X>i 

Fabryka Maszyn Tkackich daje dobry przykład 

Już niedługi okres czasu dzieli nas 
od dnia rozpoczęcia konku.rsu, w któ­
rym zespoły tkackie zakładów prze­
mysłu baweh1ianego ubiegać się bę­
dą o najlepsze wyniki w walce o 
ilość i jakość produkcji. Bardzo słusz 
na okazała się inicjatywa tkaczy 
z PZPB Nr 7, aby termin konkursu 
przesunąć na dzień 1 października. 
W bieżącym miesiącu bowiem do Za­
rządu Główne~o Związku Zawodo­
wego Włókniarzy wpłynęło wiele 
zgłosze1l., powiększając znacznie ilość 
zespołów uczestniczących w konkur­
sie. Zamieszczony powyżej wykres 

Oczyw:ście, źe część w ten spo­
sób zmobqizowanych wykładow­
ców nie od razu może podoła w 
tiełni swym· obowiązkom. Wykła­
dowców trzeba więc szkolić. Szko 
len'e wykładqwców odbywać się 
będz;e dwoma torami. Po pierw­
sze - na specjalnych semina­
riach będą oni pogłębiać materiał, 
który m<>.ją referować słucha­
czom, po drugie zaś, w:nni oni 
brać .udział w pracach zespołów 
-samokształceniowych dla ogólnego 
zapoznania się z szeroką proble­
matyką nauki marksistowskiej. 

Pierwsiy ·Klub Racjonalizatorów już rozpoczął pracę 

ob: '~uie, iak z każdym tyg-odniem Nie wszyscy z wyznaczonych 
v:zrast8:ła i~ość k~nkursowych zespo: przez Kom:sję Szkoleniową towa 
!ow, osuigaJ~c dma 20 ~m. cyf~ę 16:i rzyszy będą mogli natychmiast 
l to 'YY~ącz~1e r1a .t.ereme Ło~z1. \przystąpić do pracy„ Niejednokrot 
NaJw1ęceJ zespołow zorgamzow!\ły . b d on· musieli asystować 

PZPB Nr 2 (31), następnie PZPB me ę ą . 1 d h 

Projekt rzucił zupełnie niespo­
~iewanie ślusar~ tow. lłen.ryk 
Duda. na sierpniowej naradzie te 
chniemej. 

- Towarzysze, a może założy­
my w naszej fabryce klub racjo­
nalizatorów? Co o tym myślicie? 
Będziemy wspólnie pracować nad 
wprowadzeniem nowych uspra­
wnień i ulepszeń, wspólnie rozpa­
trywlłć projekty I pomagać sobie 
nawzajem. Spojrzeli po sobie ro­
botnicy i majstrowie trochę z r.ie 
dowierzaniem. Kto to słyszał, że 
by robotnicy mieli swój klub? 

Tow. Duda tymczasem przeko­
nywał j tłumaczył a zapał jego 
udzielał się zw-0lna wszystkim ze 
branym. 

I cą tow. Duda, sekretarzem kre­
ślarz tow. Kozanecki. . ... ... 

Klub racjonalizatorów rozpO\. 
czął już swą działalność. Wpłynę 
ły trzy nowe wnioski, które zo­
stały już rozpatrzone i akceptowa 
r,e przez zarząd klubu. 
. Tow. Kozanecki ipokazuje ryi­
sunki sporządzone przez Biuro Te 
chniczne. Wykonane są nadzwy­
czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
co pomyśleli robotnicy przelali na 
papier fachowcy, którzy obliczyli 
w dokładnej skali r.ajdrobniej­
sze nawet części projektowanych 
przyrządów. 

Nr 1 i PZPB w Rudzie Pabianickiej przez pewien • cz~s na . V:Ykła ac 
(po ' 25 zespołów). W d1dezej kolej- I 1 ,?:apo111a~ac s1~ le~1e3 z pracą 
ności idą PZPB Nr 8 (16}, PZPB Nr wyTdadowcow. 

Dobrze, założą klub racjonaliza 
torów, pierwszy w Łodzi. Czyż 

Pierwszy był wniosek majstra 
tow. Bąkiewicza, który projekto­
wał urządzenie podtrzymujące do 

, .„ .• , piły mechanicznej. 
1 Przyniesie ono według · oblicze:d 4 (13), PZ.PB Nr S (13) itd. 

W zakładach bawełnianych poza 
Łodzią powstało dotychczas 95 ze­

Komisje Szkoleniowe muszą za 
troszczyć się nie tylko o staranną 
obsadę sił nauczających, lecz o 
przydzielenie do kursów obok wy 
kładowcy :r.ównież· i asystentów. 
Z n:ch bowiem rekrutować się bę 
dą przyszłe kadry wykładowców. 

zresztą nie mają prawa do tego ·Tow. Duda•i konstruktor 
pierwszeństwa? Od kilku już lat 
w Fabryce Maszyn Tkackich ży­
je twórcza myśl, rośnie stale licz 

Daszyński przy mikromierzu ulepszonym k · 
przez tow. Dud~ om1sarza oszczędnościowego ro-

społów. 
Dnia 1 października rozpoczyna­

ją start. Zobaczymy, kto wyproduku­
je najwięcej towaru i najwięcej ex­

ba racjonalizatorów. 
Gdy tow. Duda skończył mó-

try. 
............................................................................................................... 

O tym co dobre i co złe 
w zakładach przemysłu skórzanego 

W 1. • · tl· · Łódzkiei· Fa * '* * Centrala przysyła na przykład 
sa i sw1e icoweJ · 'l I · i szpilki drewniane Q. 

bryki Obuwia odbyło się zebranie W okręgu łódzkim nie istniało do- szpi ~rczr n. 
5 

"lorcz ki s 0 ,~iele 
aktywu Związku Zawodowego Pl'a· tychczas ani jedno laboratorium do- kazuJe 81~ ze .~P~ W ~awdiie w •en 
cowni~ów P~~emysłu ~k~rzane~o świadc.zalne przemysł~ ~kó:za1:e~o, grub;~eł~t,~!~1 .:st sit:nkować al~.„ 
z udziałem męzow zaufania i radco•V tak pornebne dla podmes1ema Jako- spf.5 k d J ~ ' 
zakładowych. Zebranie poświęcoae ści produkcji. Robotnicy Garbarni ze ow 1 0 pa &Ją. 
było omówieniu sprawy wyborów do Nr 4 zgłosili gotowość wybudowania Zapot.rzebowano stłuczkę szkła, 
Rad Zakładowych, które odbywają laboratorium własnymi siłami, ofia.· Kto choć raz był u szewca i widzlał, 
się obecnie i zostaną zakończone 24 rowując jednocześnie pi.ęć razy w ty- do czego mu szkło służy, ten wie, 
bm. Komisje wyborcze powołano ju;i; godniu po cztery godzmy pracy w że muszą to być proste kawałki. 
we wszy~tkich zakładach pracy okrę trzech grupach. Centrala Zaopatrzenia przysłała kil-
gu łódzkiego. Odbyły się również ze- Gdy dowiedzieli się o tym robot- ka beczek„. stłuczki butelkowej i fa. 
brania przedwyborcze. nicy Garbarni Nr 1, co prędzej po- jansowej. 

„Honorowy start" należął do Gar· śpieszyli z pomocą towarzyszom z Co robić z tym fantem? 
barni Nr 1, gdzie wybory odbyły 'lię Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami Klim. 
12-go bm. Na specjalnie uroczystym szybko zostanie wzniesione laborato-

wić i rozejrzał się po sali był już 
pewny, 2e klub powstanie i to 
w krótkim czasie. · 

• ... • 
Pierwsze ze:brar,ie odbyłlO się 7 

września. Każdy kto chciał mógł 
wziąć w nim udział. Oczywiście 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma­
Tki stawili się w komplecie a jest 
ich tutaj gromadka, tow. tow. 
Duda, Majcher, Heniak, Suski, 
Wiaderny, Jacak i wielu innych. 
Dyrektor techniczny zakładów 
ltiow. fi.nż. Skoczyński dokładnie 
wyłusz<:zył. zebranym cele i za­
dania klubu. - Słuchali z uwagą 
przytakując głowami. Nie było 
zr,ane da•wniej przed wojną poję 
cie racjonalizacji. Nikt nie inte­
resował się zdolnym i pomysło­
wym robotnikiem lub majstrem. 
Przeciwnie tępiono jego zdolno­
ści obawiając się „podważania 
autorytetu" personelu techniczne 
go. Zdarzało się też nieraz, że po 

zebraniu załogi omówiono uchwały rium i przyniesie wspólną korzyść -
Sierpniowego Plenum CRZZ i zada- podniesie się jakość skóry. Nasi korespondenci fabr)}cr.ni piszą 
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cznie dużą sumę, ponieważ piłę 

mysł przywłaszczał sobie zwierz- !arczową obsługiwać będzie mógł 
chr..ik i on brał nagrodę. Jeder; tylko robotnik. Urządzenie 
Jakże inaczej jest dziś, gdy pań podtrzymujące zastąpi pracę 3-ch 

stwo ludowe robi wszystko w ce pomagaczy . 
lu pobudzenia wynalazczości i Drugi wniosek zgłosili tow. tow. 
nowatorstwa wśród mas robotni- tokarze Załoga i Malowaniec 
czych. Lecz dotychczas . robotnik (majster~ 1k:tó.rzy zaprojektowarti 
w pracy swej napotykał jeszcze przyrząd do frezowania szczęk 
na pewne trudności. Brak mu fa plombownicy typu kolejowego.­
chowej pomocy i rady, brak ko- Przyrząd ten o połowę skróci czas 
goś kto podsunąłby mu odpowie- wykonania plomb dając w skali 
dnią myśl i zwrócił uwagę na mo rocznej 42.500 zł. oszczedności. 
żliwość wprowadzenia tego czy in Trzeci wniosek złożył tow. Sio­
nego ulepszenia. Robotnik nie po tor, który skonstruował oprawkę 
trafi nieraz sam wykonać swego wielonożową <lo rewolwerówki 
projektu. Nowozałożony klub ma skracając w ten sposób czas ob­
właśnie na celu stałą wymianę róbki przedmiotów. 
myśli i qoświadczeń między robo- Do zarządu klubu zgłaszają się 
tnikami, majstrami, inżynierami, stale robotnicy i majstrowie. Mó 
wzajerr,:,.e tpogłębianie zaintereso wią o swych pomysłach, proszą o 
wań i wiedzy, zorganizowanie ko radę i pomoc. Towarzysze hojnie 
leżeńskiej pomocy i współpracy. dzielą się z nimi swymi doświad-

Na zebraniu ukonstytuował się czenhmi udzielając 1
im tPOmocy 

zarząd klubu. Przewodniczącym fachowej oraz podsuwają im my 
został tow. inż. Skoczyński, zastęp śli, które pozwolą im zaprojek. 

tować nowe ulepszenia. 
* • • 

nia Rad Zakładowych w świetle tych * '* *. 
.uchwał. W Łódzkiej Fabryce Obuwia ist-

Robotnicy Garbarni Nr 1 dyskuto- nieje dość dobrze rozwinięte współ· 
wali nad sprawą szkolenia mężów :.:a zawodnictwo pracy. Bierze w nim 

Wystaw;a Chopinowska 
Fabryka Maszyn Tkackich we 

zwała wszystkkh racjonailizato­
rów w Łodzi., by zorganizowa•li 
podobne kluby przy swych zakła 
dach pracy. Chociaż doty<:hczas 
r,ikt jeszcze niestety n:e odpowie 
dział na ów apel nie wąflli"imy je 

ufania i wysunęli szereg postulatów 
pod adresem nowej Rady Zakłado- udział znacza część załogi. Centrala w świetlicy PZPDz. im. Marcina Kasprzaka 
wej. Między innymi domagali się, oy Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego 
Rada Zakładowa nie była, jak to czyni wszystko, by„. nie dopuścić do 
praktykowało się dotychczas, ekspo- dalszego rozwoju współzawodnictwa. 

Znajdujemy s:ę w świetlicy Pal'~- I ralno-oświatową rozwijać nie tylko na z nielicznych tego rodzaju im- dnak, że piękna inicjatywa zało­
stwowych Zakładów Przemysłu Dzie u siebie, ale w drodze wymiJny ar- prez ·w naszym mieście, mimo, że gi Fa-Ma-Tki znajdzie naśladow 

zyturą administracji zakładu, a sta­
ła się rzeczywistym przedstawicie- Brak kopyt, raszpli i innych, nawet 
lem załogi. Fakt wysunięcia tego ro- najprostszych narzędzi pomocni­
dzaju żądania świadczy najdobitniej, czych, w znacznym stopniu ham11je 
że dotychczasowa Rada nie stała na zapał załogi, pragnącej produkować 
wysokości zadania. dużo i dobrze. 

Odgruzowujemy Bałuty 
stanowiły kobiety, z; których niejed· 
na pierwszy raz trzymała w ręku ło­
patę lub kilof. Mimo to jednak ma­
ruderów nie było, każdy wytężał swe 
siły, aby odwalić jak najwięcej gru­
zu. Kiedy zakoliczono dzień pracy, ol 
brzymi plac, leżący dotąd pod ster· 
tami gruzu, został prawie całkowic;ie 

oczyszczony. To był nasz skromny 
wkład w dzieło naszego budownictwa 
pokojowego. 

A. Sikorski 

wiarskiego im. Marcina Kasprzaka tystycznej przenosić ją także ·jo in- Rok Chopinowski dobiega koi1ca. ców we wszystkich większych fa 
w Łodzi przy ul. 1 Maja 33. - Sw!e nych świetlic, innych ośrodków. Rv- b k h · 
tlica przybrała dziś uroczy:;ty wy- lę tę niewątpl:wie spełni. wł'3.foie i Korespondent fabr. z PZPDz. ry ac a wowczas dopiero roz-
gląd. Na scenie, na otoczony;n kv.1ia ta wystawa. :m. Kasprzaka winie się mocna wspólpraca mię-
tami posiumenc:e st.oi popiersie Cho A trzeba nadn1:cnić, że jest to jed- ( Jerzy Kaden dzy klubami i powstanie jedna 
pina. Na kilku stołach umLeszczono · wielka rodzina zdolnych i twór-
plansze, obrazujące okresy :iyr.;a na czych, samorodnych talentów. 

szego wielkiego kompozytora. PO ! k 1· • • ł b k PZPW fi 6 H S 
tufe1j~~~h ~:~r~t~jktó~~;0~~I~J~~ W. ę SZY ISmy Z O e W Ti r i · am. 
ją wystawę z prawdziwym za~-:itere- W pięknej willi w parku byłego fa wano, lecz o 22 miejsca. Kierownic-
sowaniem. brykanta Leonarda mieści się żłobek 

Za kilka już minut ma odbyć się 
koncert. Będz.ie to koncert _chop!- Państwowych Zakładów Przemysłu 

°11\tełnianego Nr 6. Rada Zakładowa i 
Wydział Socjalny zcbowiązały się po 
wickszyć 7łobek o 10 miejsc. 

nowski, przy czym solistami będą 
pracownicy Polskiego Radia. 

Koncert stanowi zarazem zamknię 
cie wy.stawy, która ipowędruie teraz 
dalej, do innych świetlic fabrycz- Po przeprowaclzonym remoncie ca-
nych. ły żłobek zmienił się nie do p0ma-· 

Sam fakt zorganizowania wysta- n1a. 
wy, ;poświęcOhej pamięci Chop:na 
jest bardzo wymowny. Szczególnie, 

Pięknie wymalowane wnętrze, 

że inicjatywę zorganizowania jej 
~ięła na siebie świetlica fa.brycz­
na. świetlica, która wyróżniła się 

lśniące bielą okna i drzwi tworzą mi­
łą 1 estetyczną całość. 

twe żłobka natrafia jeszcze na pew· 
ne trudności, brak jeszcze kilku łó· 

żeczek, ale mamy nadzieję, że w naj 
bliższym czasie braki te - przy po· · 
mocy Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej będą zlikwidowane i wszyst 
kie matki z PZPW Nr 6 będą mogły 
prncować spokojnie bez troski o swe 
dzieci, gd}tż będą wiedziały, że ich 
maleństwa otoc?one są serdeczną o· 
pieką. 

St . . Rózga 

korespondent fabryczny „Głc•su" 

Pracownicy Spółdzielni Pracy pod· 
!egłych Centrali Spółdz. Pracy w Ło­
dzi w 10-ta rocznicę najazdu hitlerow 
skiego na Polskę postanowili przepra 
ct·wać 6 godzin nad odgruzowaniem 
dzielnicy Bałuty. W pierwszej poło­
wie września br. grupa złożona z 800 
ludzi stanęła z kilofami i łopatami 

na ulicy Wojska Polskiego przed ol­
b17ymią stertą gruzu. Zak,ipiała pra­
ca. Kto więcej, kto pręd~ej - każdy 
stawiał sobie za punkt honoru wy­
r11edzenie współtowarzyszy. Nadmie· 
nić trzeba, że większość pracujących 

Zasługuje na uwagę fakt, że świe-I 
swą pracą nie pierwszy raz. ' 

korespondent „Głosu" tlice fabryczne stawiają przed sobą 

Ob. Kamińska, kierowniCzJta t•asze 
go ż.łobka w krótkiej rozmowie wy­
jaśnia, że 7.łobek powiększono n!a o 
10 miejsc, iak ooczatkowo oro1ekto-

z PZPW Nr 8 • \\ iceprz. klubu, tow. Duda i sekretarz 
tow. Kozanecki z Centrali Soółdzieh'l Pracy dz:ś szcz;vtne 1.a<lanie: Drace kultu-
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Podajemy poniżej w ca· 
/ości artykuł I. Erenbu~ga, 
którego niewielkie fragmen· 
ły zamieścillśmy kilka dni 
temu. 

Gazety amerykańskie piszą co 
dziennie o wojnie. Zastanawiaj:i 
s ę nad tym, z jakich baz wygo­
dniej bombardować miasta ra-

ILIA ERENBURG 

dzicckie. Rozmaici kongr0sme­
ni i senatorzy codzienn·e wygła­
szają wojownicze przemówien;a. 
Obliczają oni. ile potrzeba dola­
rów, aby z hodowców latorośl'. 
winnej w Burgund.ii i pastuchów 
kdabryjsk:ch zrobić mięso annat 
n[e. 

G2n€!'a1 Omar Bradley co<lzien 
n'-e u!'ząd21 n 1r::dy \'/ojr,lrnwe. 
Ogl:i_da on pla p-:-zy3zlych bi­
te\\·. orzvjaźa·e pc~lepuje po ra 
mieniu folC:mai:;z3Jk:l Montgome 
ry i nie zapomina wysłuchać ra 
portu dov:ćclcy 1uicz2lne~o wszy­
stkich sił zbrojnych Luksembur 
ga. W \vojnQ baw · ą sję siwow~o­
si wojskowi: sz•u::m::::n bicrą oni 
szczyty górskie na granicy cze· 
chosłowackic:j. V/ wojn~ bawią 
się równ'eż uczniowie szkół ele­
mentarnych: niedawno 1-.ilku 
brzdąców ze 8ta:rn Ind;ana ba­
wiąc się w wojn~, cdniosro ciE;ż­
kic rany, 

Krz-ykac ze kcńczą ż'e 
Krzyczą głośno. Prawdopodob­

n' e liczą na to. że krzykiem za­
wojują świat. Nie od rzeczy by­
łoby jednak, aby przypomnieli 
sobie r.(•2zbyt odleg1ą przesz­
łość. Duce regularnie wychodził 
na balkon swego pałacu i krzy­
c:mł a;;: do ochrypn!ęcia. Jak wia­
domo n;c dobrego z tego nie wy 
szlo i Duce powieszono do góry 
no1ami. Fuehter także ubóstwiał 
krzyk. Raz po raz wył on ochryp 
łym głosem do mikrofonu. Ale 
i życie fuehrera n:.e zakończyło 
się laurami, lecz trucizną na szczu 
ry. 

Moim zdaniem, to nieładnie. 
kiedy ludzie na pozór cywilizowa 
ni - posiadacze książeczek cze 
kowych i wiecznych p~ór - zacho 
vvują się jak pierwotne dzikusy. 
:Wypadałoby zmienić ten program. 

Chdel\ zastraHyć świat, a z:i­
straszyli tylko swoich wybor­
ców i czytelników. Gazeta „Daily 
News" notując wzrost chorób 
nerwowych w Stanach Zjcdnoczo 
nych tłumaczy to, .. dużą wrażli­
wością pełnowartośc:ow2!;{0 Arne 
rykanina". Gazc~a zap~wni'1, że 
najlepszym środkle-m przeciwko 
modnej ehorobie- jest t>sychoana 
liza i że przes7-ło 2.000 sp:::cjal'.­
stów zajmują się badaniem snóv,·, 
które śnią s'ę obvwatelom Sta­
nów Zjednoczonych. 

Nie chciał;b:vm wzruszać wyso­
ce wrażliwych pełnowartościo­
wych Amerykanów mą diagnoz<\, 
ale muszą jednak stwierddć, 7.e 
sny nie mają tu n· c do rzeczy, a 
interesująca modna chorob:t, na 
zywa się w gwarze ludowej rho 
robą niedźwiedzią. 

kój? A nuż Fr<:neuzi OŚ\"i::idczą. 
ż2 n;e pójdą wojow:2ć za dobrego 
\vujaszka Sann? A nT~ Włosi zre 
zygnują z „pomocy" i oświad:::zą 

. \ 

ff)[STE I.A 
że potomkowie Gai<baldi'e·go nic I ato:nowej_. a'1i 1-'.>tt'.liny. ~ciyież I śn'2.:;z:1ic erozt c!>s:rn:11w1iką „cze!' 
chcą umierać, aby przysporzyć ak moze takzc krzyczec. I p::p1cz po wonym··. 

cji t~warz;·stwu_ .. Sta'.1dard Oi~'_'? A · edn~k ziemia si"" o~raca 
A nuz skonczy się wo1na w AzJt? 1 " '"r 

W 1G33 roku Watykan potep'ł odc mnie· pos,•.dziłbym wszystkich 
Strach przed Cząikowskim G:ui~eusza za to. że kn odważył kom•ELc:;tów do obozóy1 koncen-

Tysiące strachów - wielk'ch 1 skiego stylu życia i nie nabywa, s;P, przy~i::~zy~ do cpi~ii ~oper:-ii trci.cyjnych". B 0 d":: mr. Arthur 
TPalych - snuje się po ulicach "' akcj! amerykańs;.;ich towarzystw!~ ,~ . Pap.ez. 03\VŁ~dczyi \':u'.\·cz:is. Caiwcll' Che~· aż j:o'st on mini­

m'.ast ar.1uvkańs1kich. Strach akcyjnych. może to doprow2.dzić i ze z em.'!l ~est mc~·ucnoi:rn. Jed- s' rer.1, to pnccież od niego nie 
p;·zed polrnj::i~ i strach przed mu do wie!kiego zwyci!islwa komu- 11'.:~.1.e zt~~1a ob_racała się nada.~. w.::.zystko zależy: nie moż:> on P.~ 
zyką Czajkowsk'ego. Strnch nizmu i straszliwej klęski demo I D:>1~ papiez potę~1a .. ~zerv10nv_c~ _. r.:idz'.~ 7'.l clrutrn1 kolczas~ym a"li 
przed kompozytore."ll radz!ec- kracj'. Bądźcie czujni, aby Arne- A Jedna~ rosną . mw.sta. ~0 ·J,:1, Ros'<.n. ani Chif,czy:~ów. ani T:..fl 

k . c t k · · d rvl:a była sllna'. Ro7_e:romcie ko· nape_1n aJą s;ę_ z:ar.nem spichrze Y:et Albaii~zvkC:.w. Może tylko ·im. ,;zos a owiczem i prze pe• J„ - "' d k c l J krzycze~ clo 1~1ik1ofonu. Marz'y on 
etą francus·~·m, Eluardem. Strach munizm! Wstępuj cle clo armii ak- "ę::er. _ym:ą ·om in~ zec io_s_? 
przed S['.Siadem. który nie żuje c jonari U':'ZY amerykańskich i dziś wc:i r li -- n:e rozp:i.dly się od qr0zo o !"ui:cr-M':1jd:i'1t~u. Zsf,t~.navv·ia 

·1· J t · d · t J·:..szcze na'.badz'ci'e a!:-cJ·e'." Wat,·kanu. się, a nuż Ainer:,'k:rnom uda cię g1.1my i mys :. , es Je en naJS ra- "' .• 
1 d · . . . . Pao. ieżow: wtóruJ·e australijski to, na czym sl~r~c:ł sobie kark szpi ejszy strach: str:i.c 1 prze· p ł t · A k 

kryzysem. Ten strach błąka :::ię e .nowar osc1ow1 . me~r. an~e mL1ister informacji. Arthur Cal- fueh:-er? . 
N czytaJ.ą .,N

1 
e'.v. York Times. i n.ie well. Nie J. ,;st on katolikiem, i est Można po~ratulować generało po wszvstkich 48 stanach. r iP u- k 0 k • - -

kryjesz" się przed nim ani w B" a- 1;1PUJą a,{CJ:· . Sp~ze aJą . .a CJ~: labourzys!ą, a jednak jest on wi Omarowi Bradley' owi. Wszę. 
łym Domu, ani w lepiance nad Nie. chcą. byc zołmerz.am.1 arma współwyznawcą i senatora Mac dzie ma naśladowców. Ale pan 

akOJOnarmszy amerykanskich. Wo Mahona i kardynałów rzymskich Arthur Calwell nie J·est w wieku l\fo:sisip; · 1 t • · d · na , New York Times" zamiesz- ą. s. ac się ezerterami. . " i pani Klary Butt. Rwie się do poborowym i obJ.w:am się, że )e· 
C7.:ł nastf"Plljącc cgloszenic: ... Je- d~ien przed „czarnym p•ątkiem ·~boju: .. pPeciwko komunistom za żeli ki<dykolwfek i gdziekolwiek 

k . k na dzień przed ostatecznym ban Gtos•Jj:mv wszyGtko _ aim\:. rozpoc:ni; slę awanturn. wojow-żc\i naró'.l naf.zego wiei ego ra kructwz.m. l 
1 

. . . ju traci zaufanie do arnerykań- m:>ry1nrkę, lo .1 iccwo. r1szystk:e n:czy l~bou~zyala posr1er.:m1e o-
• • • rodzaje b.roni. T':lko gwiazdy bę qlosi się :OJ n2i\tralnego j.:iko 

Kry zys radzt sobse bez \V zy dą neutralne. Gdyby Io załeżillo gwinzda trteciej 1t<elkości. 
z mi~siaca na m·csiqc zm11iej­

szają się obroty. Z m'esiąca na 
m;esiac wzrasta liczba bezrobot­
nych.· Prezydent powiada kon­
gresm1.:nom: „Ostrożnie!", kon­
gresmeni powiadają wyborcom: 
. Ostrożh'e!". Ale kryzys - to 
nie francuski poeta Eluard: kry­
zys n !e potrzcb•Jj':! wizy. Kryzys 
nie jest już sprawą przyszłości -
jest tui - tuż. Kr:vzys nie chce 
się śp cszyć, jak f.pieszy się peł­
nowartDściowy Amerykanin. Kry 
zys kroczy wolno. ale dlatego je­
szcze bardziej śpieszą się Amery­
kanie. Biegną do ziejących pust­
ką sklepów. do mi1!mących oddzia 
łów fabryk, do nikomu niepotrze 
bnych biur. Śpieszą kryzysowi na 
spotkanie. Śpieszą na spotkanie 
bankructwa, na spotkanie śmier-
ci. 
Pełnowartościowa Amerykan­

ka, pani Klara Butt Lewis. zdy • 
misjonowana aktorka i połowica 
wydawcy pisma „Life" głosi pro­
pagandę bomby atomowej. Powia 
da: „Lepsza wojna„ niż kryzys". 

W takiej chwili pcłno\\'artościo 
w. Amerykanie wyjmują z ust 
gumę i usiłują z~łębić problem: 
a może naprawdq wojna jest lep­
sza od kryzysu? Ale myślenie 
nie udaje im się; oni przec;eż w 
ogóle n:e są przyzwyczajeni do 
myślenia. A zres.ztą zbyt gwarno 
jest wszędzie. Senator Caine wy-

, I 

głos ł nową mowę, ga.zcta „New l Labędzi śpiew szam-anó w 
York Times" podaje nową sen- . . . 
s-ację: Albani"l postanowiła zawo · Nudno Jest op_owiadac o ty_m. b2!!<:ą, ich nhawa w wojnę jest 
jować świat, wywiadowcy odkry , ~udr.o przytaczac .i?o raz dzie- nieb:zpieczna dla mi.:ist, dla ks1ą 
li nowe gniazdo „czerwonych" w , si.ąty, czy se-tn_Y zł.os.twe wykrzy- żek, dla kołysek. 
"ąsiedn'.ej mleczarni. j k1 Amerykanow 1 pod-Ameryka !stnieje kilka tvsięcy Ameryka 
V ~ • • • i nów. Choc'aż mają. lod:l\\·nie i .nów, klórzy uwa~~jq, że wojna 

. I~rzyczą ~o~az gło~meJ i głoś- i odkurzacze, rJezmiernie przyporni zclcła G{!alić ich sybac.ię, id1 ak· 
~ie.i .. Wy~razaJą bo:111b.ą aton:ową. : nają szamanÓ\V. Wyją. czując. że cjc, ich business. I są miliony Ame 
_,rozą dzum~ dymiemcową _i za-: jest to ich łabędzi śpiew. Al2 na r;\·k.:mów polityc~:nie nbuświado. 
razą syb~ryJską. Kto ustalił re-: w2t szamani n·e usiłowali nig·:~· mianych, zastra~nonych przez 
kord luclozerstwa? l powskzymać wyciem wschodu ministrów. deputowanych, dzien-

Zjaw;a się profesor Wendt i i słońca. · nik~:rzy, lud:1.i którzy ze str;r-htt 
ryczy: „przy pomocy trupieją-: Jeśli zaś mówię o t.rch opętai'1 stracili głowę. 

ccj substancji botuliny, można 1 cach, to tylko dlatego, że ich krzy Zabawa w wojnę, to zabawa 
uśmiercić nieograr.·:;-czoną liczbę I ki codzienne wymach~wanie sza niebezpieczna. · 
ludzi. Jeden gram botuliny i ... I 
nie ma 7 milionów ludzi! 

Pełnowartościowy Ameryka· 
nin wzdycha z ulgą: „chwała Bo­
gu, wynaleźli bombę atomową, 
wynaleźli jakąś botulinę, może 
rzeczywiśc: e nie będzie kryzysu. 
Może sprawy ułożci się gładko, 
jak podczas wojny. Może zginą 
wszyscy .,czerwoni". 

Ale w chwllę potem, pelnowar 
tościowy Amerykanin kurczy się 
ze strachu: wydaje mu się ,że 

śmierć zniylila adre.ą. , że wyma­
chuje przed jego nosem bombą 
atomową, podsuwa mu próbów­
kę z trucizną. I gotów już luzy­
czeć: dosyć. ja się nie bawię! I zno 
wu wychodzi na s~enę pani Kla­
ra i przypomina: „Lepsza wojna, 
niż kryzys". 

My wierni jesteśmy sprawie poko;u 
Na niedawnej konferencji w 

Moskwie nasz naród raz jeszcze 
zadokumentował swą wierność 
wobec sprawy pokoju. My nie 
grozimy, ani senatorowi Mac 
Mahonowi, ani businessmenom 
Ameryki, ani australijskiemu T:iir 
tar'n'owi. 

a na to, zdaje się, nie, ma lekar­
stwa. Oni mogą jeszcze trochę po 
żyć. Ale chcą wyleczyć s· ę z ma­
razmu starczego przy pomocy 
straszliwej operacji; mają nadzie· 
ję, że uda im się - jeśli już nie 
zapobiec swej zagładzie - to w 
każdym razie odwlec ją za cenę 
krwawej wojny. 

Uśmiech znika 

Obecnie zgromadzili się w Mek­
syku przedstawiciele wszystk:ch 
krajów Ameryki. pragnąc zabić 
żm ;ję w jej gnieździe. Oni róv.r­
nież pragną ocalić ludzkość przeli 
r.ową wojną. Tak - i w samej 
Ameryce są ludzie. którzy widzą. 
że szamani urzędujący w senacie 
czy w redakcjach gazet, zasY..ii 
zbyt daleko. Tak - w samej Arne 
ryce S'.l ludz'.e, którzy rozumieją, 
że wskutek wojowniczych wrzas, 
ków życie nie staje się spo1;:ojnlej 

Nie twierdzę, że }est to nieludz 
k'.e lub amoralne; o moralności, o 
humanitaryzmie lepie) zapomnieć 
kiedy ma się do czynienia z busi 
nessmanam! amerykańskimi. Ale 
jest t-0 po prostu głupie; jeżeli 
nie mogą odwlec swej zagłady, 
mogą ją przecież przyspieszyć; 
jeżeli bawiąc się w wojnę. zapo­
mną s·ę i przejdą do czynów, sa 
mi popełnią samobójstwo. 

s~e. Ci trze~wi i przyzwo'ci Ami?- Ja osobiście szczerze im radzę, 
Widziałem w Ameryce wszę- pełnowartościowy Amerykanin iX> rykanie potrafią, być może. przy- przerwać tę przewlekłą h:sterię 

dzie plakaty: „Jesteś Amerykan;_ p0lnia śmiertelny grzech: on wie, wołać do porządku sv:oich roz!,u i zaJąc s'ę czymkolwiek innym. 
nem, a więc uśmiechasz się", że nieuśmiechanie s;ę jest grze- kanych szam3nów. Niechaj organizują s-woją „armię 
„Pamięta.i. brak uśmiechu, to chem, a jednak nie uśmiecha się Jc·śli zaś idzie 0 nas, my n:e ki akcjonariuszy amerykańs.kich". 
grwch". Pełnowartościowi Ame- - pełnowartościowy Amerykanin ,•;:·1·emy palcem, aby uśmierzyć Niechaj tłumaczą sny. Niechaj żu 
rykan;e czytali i uśmiechali się. szczęka zębam: ze strachu! senatora MacMahona. generała ją gumę i oklaskują panią Klarę 

Jeszcze płoną ogromne neono- Podanie głosi, że mury Jerycha Vandenberga. czy te;i, Arth•ira B-..itt. Niechaj kładą nogi na stół 
we reklamy sławiące najlepsze rozpadły się od dźw'ęku trąb. Wo· Callwel!'a; zasadn:czo oni nam (o.czywiście na swój, a nie na cu 
środki przeczyszczające. Jeszcze jujący Amerykanie mają nadzie- n;ezbyt przeszkadz:lją. my mo:!;_. dzy). Gadani,na o „zimnej woj­
businessmeni 48 stanów „robią je:, że świat rozpadnie s:ę od ich my poczekać, aż umieści się !.eh nie" obrzydła wszystkim. Nikt 
dolary". jeszcze „wrażliwe natu- przemówiel'i i artykułów wstęp· w odpowiednich klinikach, bez z nimi nie wojuje i nie ma za­
ry" lynchują Murzynów i żują gu nych. Ale świat nie rozpada się. nc-szej prośby. miaru wojować. Niechaj lep'.ej po 
mę. Ale być może po raz pierwszy Wołają na pomoc papieża rzym- N:e my im grozimy, im grozi myślą o dobroczynnym działaniu 
w h'storii Stanów Zjednoczonych sk'cgo. Papież nie ma ani bomi'.1 histeria. Cierpią na uwiąd starczy, dobrego, zimnego prysznica. 
11-1111-.1111-1111-ll'~llll-llol-llll-ltil-llll-llll-llll-llll,_llll-łlll-llll-ll ll-llll-llll--llll-llll-llll-illl-llll-ll•ll 

w· VIn:rszawie buduje się nainovrocześniejszy ośntlc:ci~trowy 
Pańsłwowv Dom Towarowy 

Konorski 

Auto1 czterdzieatu kilku prac nau 
kowych, współorganizator Kong;:esa 
Wroclaws!;:izgo, za swe wybitne za­
sługi przy tworzeniu Instytutu im. 
Nenckiego został odznaczony orde­
rem Polonia Restituta, a w piątą 
rocznicę Manifestu PKWN otrzymał 
Państwowa Na2'rode Naukowia-

Prof. dr Konorski przeniósł do Pol 
ski metody Pawłowa, kontynuując na 
naszym terenie prace wielkiego uczo 
ncgo w dziedzinie odruchów warun­
kowych, dziedzinie bardzo ważnej, 
bowiem oC:ruchy warunkowe tłuma­
czą w sposób materialistyczny wie­
le zagadnień psychologii i stają się 
podstawą do stworzenia nowej nauki 
o psychofogii, jako nauki ściśle pr:>:J 
rodniczej.. Zamiast oderwanych roz­
ważań nad intelektem, świadomością, 
poczuciem moralnym i innymi ab· 
strakcyjnymi zagadnieniami, którymi 
żył świat naukowy przez 2.000 lat, 
odruchy warunkowe umożliwiają wy­
krycie :ścisłych praw, rządzących 
działalnością wyższego systemu ner­
wowego (mózgu), praw, które sta­
nowią realną podstawę nowej, rze­
~zowej psychologii. 

~est to. wyprowadzenie pewnej ga. 
łęz1 nank1 ze sfery metafizycznych 
dociekań do ścisłych praw materiali­
stycznych. Ta olbrzymia dziedzini 
wiedzy jest specjalnie wnikliwie i 
skrupulatnie badana w Zwiazku Ra-
dzieckim. • 

Prof. dr Konorski - to jedyny w 
Polsce przedstawiciel tego kierunku, 
a zar~z~m kierownik wielkiego, no­
woczesmc zaopatrzonego zakłado.I, 
kształc:!cego liczne kadry młodych 
pras::owników nauki. 

(J, Kr.). 



„ 

Radziecka 
lllU:iiiillllllll!lillilllllilllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllU sztuk.a filmówa w służbie narodu 
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W:orn:.i roku bieżące;p ;-.a 21\.r:i.­

n:i.ch radzicc}:lch v,;;.·ś,\·!eth1 ~,y b::t 
dokument::irno - artystycZ!1J' C!m 
,.Bitw::i pod Stalingradem·'. 00raz 
ten pJświ~c:my najwięk.:;ztj ·;1 :rsto 
rii wszystkich wojen b:twi<), w~·n:o­
łJł podziw i zachv-:yt w:di.ów, któ­
rzy jedno:11yślnie poclGe5l:-,tli jeg1 
·walory ideowe i artystyczr:c ;11"az 
wierne odtworzenie rzcczyw·3~ości. 

Walory cechujące „Bitwę pod Sta 
l ingradem·' są charakterystyr:,;ne dla 
cale i rndz:eckie.i sztuki fllm·;,wej. W 
filr.1ach radzieckich masy :J:.:ic-t;:ice 
Z3RR odnajdują wierny obraz swo­
jego życ:a, swojej walki o realiza-~j~ 
wielkich ideałów komunisty ·:z.nych 

. otrzymują wyjaśnien:e wielu aktLial 
nych problemów. Te cechy tłu­
maczą wielki wplyw wychowa•;,;c:zy 
filmu radzieckiego na m:!iony oby­
wateli radzieckich, stąd tez płyn1e 
jego ogromna popularno5ć wśród 
ludności ZSRR. Weźmy chcciaż::iv 
dla przykładu postać legendarnego 
bohatera wojny domowej Czapaje­
wa, którego czyny posłużyły za te­
mat doskonałego filmu; stała ~:ę 0-
na dla w:elu walczących pófoiej na 
frontach ·wielkiej wojny światvwej 
wzorem męstwa i poświęci:?n:a. 

F:lmowcy radzieccy stworzyli na 
ekranie postacie wielu wyb:tnych 
ludzi radzieckich - od wiell:'cn 11-
czonych i dowódców, aż d'l szere~o­
wych pracowników kraju ~oc5aliz­
mu. Przedstawiali życie spolcr..ze11-
stwa radzieckiego, a także hi3torycz 
ną i rewolucyjną przeszłość kraju. 

Szlachetnej idei służenia .1jczyźnie 
i narodowi poświęcony jest wspan:a 
ły f;Jm radziecki „Nancz~·cie;!rn 
V'.riejska", poemat o życiu prJ.święco­
nym sprawie wychowania do:·astają 
cego pok')len:a. 

O życiu w służbie narcdu 0pov;ia­
da równlcż biograficzny Gm „Iwa!l 
Pawłow". Twórcy tego filmu zd0 •l::1-
li pomyślnie rozwiąz-ać trudne z.3-
danie: n:e tylko wiernie odtr.niować 
postać wielk'.ego rosyjskie~o ucz'.lnf> 
go - patrioty, lecz również w ży·.•1ej 
i wysoce artystycznej formie przNl­
stnW:ć jego pogl<1dy nauko•.vt:. N'e­
zmiernie phstyczne frae;m?n 1.y f:!­
mu świadczą. że n3ibar:h:i:>; o­
wocny o!ues w życ'.u Pawk,·•a przy 
p:>da na okres władzy racl-i:eckie_;_ 
kiedy to przed uczon~·m otw:uly i::ę 
szerokie możliwości hvórciej pracv 
dla d:ibra r.arodu. „Cokolw:c:~ uczy 
nię - mówił Pawłow - z.in;,·";ze czy 
nfę to w przekonaniu. że w m:arę 
moich sił - służę przede wszystkim 
ojczyźnie". Myśl ta czerwiln.1 ni<:i'l 
przewija s:ę przez cały fil:n. 

Mickiewiczowskr 
numer „ Teatru" 

Ukazał się 'I°: sprzedaży nowy potl 
w{1jny (7 - 8) zeszyt mlesięcznik'.I 
„Teatr", poi<więcony w całości Ada­
mowi Mi<'kiewiczowi. Układ numeru 
jrst bar<lzo stnrann~· i zn.R·iern wie· 
le nowego i interesującego mat0ria­
łu o 1\Iickiewiczu, jako o dramatur­
gu. W treści numeru znajdujemy na-
8tępujące artykuły: Wactaw Borowy: 
O kompozycji „Dziadów·' części trz~­
ciej. Si;anislaw Witold Balil'ki: No­
tatki o „Dziadach" Wyspiai1skie~~o i 
s~hillera. Wojciech l Tatanson: Xie­
znany dramat Adama ;,\lickiewicza. 
Stanisław Dąbrowsh..f: Premie!·a 
„Konfederatów B:m::kich" w r. 1872 
i dalsze ich losy na scenie. Cyrk olim 
pijski. - Na marginesie relacji o 
inscenizacjach „Dziadów". - Samuel 
Fiszman: Adam :Mickiewicz, jako 
wi<lz; teatralny w Ros.ii. - Jan Al­
fred Szczenański: Mickiewicz pośró"cl 
„akademii ku czci''. - Zdzisław Zy­
g-ulski: Przekłady „Dziadów" na ję­
zyk niemiecki. 

A oto jeszcze jeden film, ~dórego 
bohater oddaje wsz~·~tk:e >we siJv 
twórcze sprawie ogółu. 1\10\,,-,l tu o 
!!linie nainowi>Zej produkcJi - ~il­
m:c o wielkim poec:c łot·".vc'.<im -
rewo:ucjoni:kie - Jan:e H:1j.1:_,:;;,; 
Film ten opowiada o art.vśc:e. ~t6-
ry uświadom:! sobie w cal~j pet~:. 
że służenie narodowi i gbci7.•~n.c naj 
bardziej postępowych idei iP.vujc• e­
poki decydujq o sile i piękn:'i: ;ego 
twórczości. 

du.'1.1y ze swojej ojczyzny i uc.zą d :- Szlachetne zadania wych•Jw-o1wae, 
rastające pokolen'.e kraju f.JCju: 'z- stojąc2 przed radz:ecką szLt:ią (.;­
mu - wytrwałośc:. męst•r:1 ; µo- mową. jej wielka i odpowi•dz.:1lna 
świeceni::i Gl:i ojczyzny. rola n kształtowaniu Ś\'i.-ia:.iomol;ci 

W pamięci tych wszystk:·:i1, k•ó- socjalisty·cznej obywate.Ja <aJ1iec;<('.~ 
rzy oglądali „Opowieść o pr:i.r:dz;- go. de :~ydu.i<1 o j:i.„mo!Óc'. i dostępao.~r:: 
wym człowie1m", ob')k postne! hl1c- jeg;, jęz~·ka arty:;tyczneg.J. Na.i!~psze 
riesjewa z równą s'.łą utrw;::"ił s1q filmy radzieckie Ś\\·iadczą. Ż<) r:-ii­
obraz kom:sarza Wo~obiowa strzowie filmu radzieck:eg0 pozos~:i­
wspaniałego komunisty, subti:!lnego ją wiern: realistycznym tradycj'lm 
wycho)'lawcy ludzi, który P' traf:t rosyjsk'.e j sztuki hlasyc-z.nej. 
w1po~ rannemu lotnikowi winrę w Podczas gdy współczesny ti.lm a-
swoje siły. 

Ogromne znaczenie wychc"...a wcze Kom:sarze Furmanow ! Worobiow merykal'lski - z jego cy11:cLn) m 
· d · t k' f'l · · ll"ło głoszeniem nienaw:ści do czi:0\•1ie-posia aJą a ie np. i my, ·a.,; „.„, komun:ści Maksym :z trylogii o l\la 

da Gwardia" i ,.Opowieść o praw- ksymie) Szachow ( Wielki vby-,\-.l·· ka i jawną propagandą nowej "J.'UJ­
dz:w~m człowiek~''. Uwiec~n-.c,ne ..,a tel"), p~zywódca boi;;zewicki<'g:.> i>"d ny - krzewi fanatyzm. wzbudza n:e 
taśmte bohaterskie czyny i<•Jms0mol ziemia Procenko i W:elu inny·:h ~Y zdrowe instynkty. ogłupia i derr.or:i 

· t · t · ł • • lizuje młodzież, mm radzieck: sluiy c~w . - pa r:o ow ma ego ~mas.ecz.Ka nów partii Len:na - Stalina - za.i- wielkim ideałom wolności i ni:·'>zav.--;­
gor~iczego, Krasnod~nu. 1. !:>Jt«,te;·a I mują honorowe miejsce w '.!a„~rii 
lotmka, Al~ksego ~1eri~~.Je".'a, bu- pięknych postaci, stworzonych słości narodowej, sław: s l:lego, 
dzą w ludziach radzieck1cn poclUc:e przez mistrzów filmu radziecki·~go. szczęśliwego i wolnego czbwie:{a! 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111 

Jan Zbigniew Pastuszko. 

o murarzu zakochanym w Warszawie ... 
Jest murarz - przodownik pracy Ze okna w swoich domach 
Dom stawia na Mariensztacie„. Szkli kawałkami nieba. 
Mam o nim więcej mówić? Okna błyskają ku Wi§le · 
Przecież go wszyscy znacie! Szaro _ niebieskim blaskiem, 

Wesoły! .. żadn.1 dziewczyna Jak oczy jego dziewczyny -
Nie przejdzie obojętna, Oczy dziewczyny warszawskiej. 
Gdy murarz w takt piosenki, w jej oczach przegląda się Wisła, 
Wznosi ku niebu piętra. w rzece _ fabryczne kominy, · 

Ma jedną słabość - największą! Mariensztat patrzy w Wisłę, 
Mamy ją wszysC'v prawie - A murarz w oczy dziewczyny. 
Zakochał się, na zabój, Wiecie do której dziewczyny 
W stolicy swej - Warszawię. W'zdycha nasz murarz chwachi? ... 

Murarz jest taki dziecinny, A do Przekupki, co stoi 
Choć od lat zna tylko pracę... Na Rynku Mariensztackim! 
Cegły - dla niego klocki, Kochaj dziewczynę, W' arszawę.„ 
Z którycb 1:stawia pałace. Szczęścia ci życzę, bracie! 

Pałace - domy - dla braci! Odnowicielu Warszawy -
. Wi;c dziwić ;,tt się 11ie trzeba, · Murarzu na Mariensztacie! 
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Teatry, opery i filharmonie przed nowym sezonem! 
Na początku nowego sezon~ Ministerstwie Kultury i Sztuki wy- 1

1 

s. t1idtera „Mai-twa Winnica", \\'Odew1l • 
teatralnego, kiedy to wszyst- prowadza teatry, opery i filharm<>- muzyczny „Trnktor i dziewczyna", 
kie teatn· ,·pen· i filhurnv>nic nie z doty,·hczasoweg-o chaosu arty- „Cylindel' i !'-erce·• T. Kwiatkowskie­
pracowa~ 'bęcią 'po raz pierw- st:1·czneg-o i gospodarczego, oraz f!:O. W. ~fa"1m i 1-4. Otw:nnw,;k ogo 
szy w Polsce, jako placówki umożliwia im twórczą pracę bez og'.:~ „Zapol'ę" Dybowskiego i inne, ze 
państwowe zamieszczamy wy- <l:mil! "il;' na tak zwaną „kasę". Je<l- sztuk kksy"znych 111. in. utwory 
Jl"Wi!'dci \YitPm

0 11i-:tra Kultu- no~zc~nie zo,;t::ła zmieniona k<>11- Szek;;;pil'a, '.\Ioll:cra, Slo\\·ackiclro, 
ry i Sztuki to"·· Sokor~kingo \HmcSa art.~•;;i~·czna w dllehu znie;;ie- Fredry i Gothego. 
na temat now~·ch zmian kon- r.ia ó (·zono w;, .:h kontraktów z u. yre'( · - Ja/,;, • .<q uTtyc:n•• 11mn•go r~pl.'rtu· 1 
cepcji, które stanowią ([alszy ciam: i akto1·ami. Pracownicy :el- am opr-n· i rillwr111011ii? 
krok naprzód w dziele upow- tr6w s~ c•cltąd normalnymi urzę<lnikrt - ;\owy ~czon muzyczny rnz110· 
si;cchnienia kultury. ' ml paiil'twowymi. VI' nowYm. uR!adzie ezynnmy por! przemożnym ·wplyw\!ll1 

Co f,yfo 1TZ\'C::yn u niswoide- _cr.;u;1kliw zn~ku:i ipo k_:~rz;iJ1~e „!ar· :.Iir;-dzynarodo'.YC'go Konkursu im. Fry 
rti1t te~zvsthicft ~r=eds[„b~or~ii'c arivstyc::- ~i w1osem:e" o r.aangazow~me zespo deryku Chopina, oi·ar. muzyki pol-
c:-ri)·clt ·w l'ol.~ce? · lu, oraz przetamany zostanie marb,·~.· skiej, z szerokim u·.nględnieniern 

, . . , s€zon letni, w którym świat prac:; nmzyki wspc'1lczi:-snej. Obok muzyki 
- Upanstwow1ęme tych placowek. prawie całkowicie bywał pozbawiony .\fonin,zki. Kurlowi~za. xa~kow~ki1·~o 

stało się ': pierws~yn_i x.zę~zie wr~a- 1·ozrywek knltmaluych. i Wieniawskiego, usłyszymy utwu1·y: 
zem ~rnski .0 podme.sieme lch pozin- Wszystkie te przemiany, którl! Panufnika, Palestra, Lutosławskie(!."<), 
mu 1~eo!ogicznego_ .1 . ar~ystyczn;~?· określić by można jako „rewolucję" Bafrda, llfyc·ielskiego, Ekiera i in­
Posumęcie t.o umozhw1a Jednoczesn,e organizacyjną \\' Ś\\;ecie teatralnym nych. 
wp1·owadzemc centralnego pl~no;\'a- i mnzycznym, prr.yczynią. się niewą.t- Październik pOb\VlQCOny b('cłz1'3 
n~a. repertuar.owego ora.z rozw1ą~_an~c pliwic do uzdrnwienia i rozwoju ży- gl1jwnie muzyce tosyjskiej i radzie­
meJedno~rotme tru~lne.i sytuacJ; fi: cia kulturalnecro w Polsce Ludowej. ckiej. 
nansoweJ poszczegolnych teatrow 1 " Opera w ·warszawie rozpoczni·~ filharmonii. - Jakie cielunce po=yrje rc-pl.'rtuaro· , . . . -1 · . .b1.. ;;wuJ sezon wznow1eme111 w nowej b-z clrn·ilą p1·zejęcia przez państw_. 11:1• pr:;ercu :run(' "I u· c:as1e ria1 i;;;- • „ Z G . , k' . „ I scemzDCJl . cn·z;1ms 1ego opery 
kierownichva artystycznego i gospo- S-)'111 • •. Czajl,ow::;kie;:?.·o .,Euq-eniusz Onie.l;in·•. 
darK1 finansowej przedsiębiorstw ar - Ko.ry sezon rozpocz:rnamy pod Projeklo\·;ana jv::;t również nowa in­
tystyeznych, stw~rzone został~· real- , znakiem ogólnokrajowego konkursu scenizacja „Halki" w opracowaniu 
ne podstawy do lCh pracy w nowym 'inscenizarii sztuk rosyj~kich i radzie L. Schi!lera. 
duchu, na 110wych zasadach i w no- ckich, któ~·y bętlzie tnmł ocl 15 pa :~- W ten spo.;ób zamierzamy rozpo-1 
wych warunkach. dziernika do 15 grudnia br. c7.ąĆ na;;z teatralny muzyczny sezo!l, 
Wykorzystaliśmy tutaj nie tylko Każdy teatr obowiązany jest Wj- nie tylko pod znakiem nowych ideo- j 

llllu·kr zdub;dą ua . wltlsn,,·d1 i.Jl\"u:_<ci1. ~ta wić do 1-g-o stycznia l!l50 ro:rn I logiczno • artystycznych koncepcji. 
:~Io pn~rle. ~-~zy,t~1111. '.:".1!~e d1i8w1'.11!. jedną co n~j1~miej sztukę. wspó~cz~- ?hcemy ró>rniei, ~żeby stanowił on 
czenta Zw1ązl,u R.1dz rckHgo. sną polsk::i 1 Jedne! klasyc7.ną. U.1rzy- riaJszy lirok na111·zod na drodze udo-

Po;v?łai;iie Generalnej Dyrekcji dy m: in. pra~premierę sztuki Krnrz j l'tc,'pnienia kul~m:y i sztuki uajszcr-
1
· 

J.rzeas1ęborstw Artystycznych, p1·zy kow.:;k1ego „1\;1emcy", sztukQ Brand- szym masom swiata pracy. -
W łazience coś s:ę zatk:ilo, rura I 

chrapała przeraźliwie, aż do prz.;!c!ą 
głego wycia, woda za.~ kapała r'ur-1 
klem. Po wypróbowaniu kilku domo 
wych środków zaradczych (dluoan:e 
w rurze szczoteczką od zębów, dmu 
chanie w otwór, ustna perswazj'.l 
etc.) - sprowadziłem ślusarza. 

- To nie dużo, - odrzekłem :>po 
kojnie. - Myślałem, że co :o.ajmn:ej 
dwa razy tyle. C:i zaś dotycly h.3laj 
zy to doprawdy nie widzę potrzeby. 
~by pan miał fatygować się po nią 
do domu. Spróbujemy bez holajlY. 

Ślusarz był blady i nienaw:idzil 
mni'e. Uśmiechnął s:ę drwiąco i 
wiedział: 

Siusarz był chudy, wysok:, z siwą 
szczeciną na twarzy, w okularach nci 
ostrym nosie. Patrzył zpodełba Y·1iel 
k:mi niebieskimi oczyma, ja!~imś za 
łzawienym wzrok:em. Wszedł do b 
z:enki, pokręcił krany na wsz~·st.!{'e 
strony, stuknął młotkiem w run: i 
powiedział: 

- Fe rszlus trzeba roztrajbrJwać 
Szybka ta diagnoza zaimp0!1ow:i­

ła m : wprawdzie, nie mru:,:nąłem 
jedncik i zapytałem. 
~ ~ A dlaczego'/ 

Ślusarz byl zaskoczony m'ia r.:e-1 l\Ioja fachowa wymowa 1ru n'}!l­
kawościa. ale p') p:cnY:zyn1 od '"..t- szalancja, z jaką sypałem z::sły~za­
chu zdziwienia, ktore \\"y•::·:l:ło s:e nym: po raz pierwszy w żyl:iu tPr­
w spojrzen:u z ponad l~u!a!·ów. minami. zoila z tropu asce:vczn'.!go 
chrząkn<,ł i rzekł; 5Jusarza. P~zuł, że musi mi czymś 

- Bo droseklapa tandetn;c bl'.r.- zaimponować. 
dawana i ryk.sztosuje. 

- Aha. - powiedz:ałem, -- r :izu­
miem! Więc gdyby drosek: ,1pa by­
ła v.· sw~m czasie :;olidn:e zablind-i 
wana, nie ryksztosowałaby ter;.i.:~ : 
roztrajbowanie ferszlusu byioby l':>y 
teczne? 

- Ano chyb::i. A teraz pufor. trze­
ba lochować, czy!i dać mu 3z":rajc. 
żeby śtender udychtować. 

Trzy razy stuknąłem mlvtk'.em w 
kran, pokiwałem głow:i i s:w:cr:lzi­
łem: 

- Na.wet słychać. 
ślusarz spojrzał doi;ć zd~rn1iony. 
- Co słychać? 
- Slychać, że śtcnder ni-:! .i::lych-

- Bez ho1ajzy? Jak ja ma~n bez 
holajzy loch bajtel krypowa<~? Ż·~by 
trychter był na szoner roo! my, to 
tak. Ale on jes t krajcowany i we 
flar\SZY culajtungu nie ma. to na 
sam absz_pen\•entyl nie zrob'.·~· 

- No, wie p:in, - zawołakm, roz 
kladając ręce. - czegoś pod ·:>bn~go 
nie spodziewałem s:ę po pa!l.i! Więc 
ten trychtcr we<l!ug pana nie ics t 
robiony na szoner? Ha, ha, :ia! Pu­
sty śmiech mnie bierze! G<iz1eż on, 
na Utość B')ga. jest krajc0 ,vany? 

- Jak to gdz;e? - war'·c:1:it śl:1-
I sarz. - Przecież ma kajlc: aa iber­

lauf:e! 
Zarumieniłem się po u:;.zy i szep­

nąłem ws tydliwle. 
- Rzeczywiście. Nie zauważyłem. 

że na iberlaufie ;est kajla. W takim 
ra:::e - zwracam honor, b:!z holajzy 
ani rusz. 

* * 

towany. Ale przekonany ie>tem, że 
gdy pan mu da odpow:edni szprajc 
przez lochowan:e pufra. to dr'lse!<:!a 
pa zostanie zab1indowana. :1ie hę­
dz:e \'.'lc;cej ryk5ztosować i, ::u zat~m 
idzie, f:::rszlus będzie rozt~·aj'i:>o ·,\'a­
n~·. 

I zmierzyłem ślusarza z:mnym. 
bezczelnym spojrzeniem. 

poszedł po hobjzę. Alb·r>;iem z 
powodu kaj!i na ib>rlaufie ~rychter 
rzeczywiście by! kra;cowany, n:e z3j ! 
robion-y na szon~r l bez hol-;J.i ,::r wł 
hden ~posób niC' wlałoby JHl zakry 

- Ale teraz nic zrobi<:, bJ honjzy pować loch bajtel ''' c::lu u:lychtowa' 
nic zabra~2m. A kosztować Lv:~dz~~ re n:a pufra i dFn ia mu sz.prajcy przez 
peracja - wyczck3ł chw•Jq, hy lochowanic śtendra, aby ro:T.trajbo­
Lm;ażdżj'Ć mn:e efektem c:~ny - ko wać Ierszlus. który dlatego żk dzia­
sztować bcdZ:.c 7 zł.Jtvch i :J!i J.!t'O- ła, że droseklapę tandetnie Lablindo 
szy. . w:.ino i teraz ryksztosuie. 

Nowe filmy czeskie 

i' 

) 

[' 
f f . 

u1rzymy na naszych ekranach 

6.Jan Rohacz z Dube" J' • , 

..500 ccm" („Piećsetka'') 

• 
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Ze świata 

Kanadyjki pomagaf ą 
Wolnej Grecji 

Kanadyjskie kobiety, zrzeszone 
w komitetach akcji pokoju posta 
nowiły zająć się udzie1E1niem po­
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. Sekretarz generalny komite­
tów kobiecych w Kan,adzie, Edna 
Ryerson. wystosowała list do 
wszystkich lokalnych komitetów 
•akcji pokojowej. wzywając je do 
zbierania funduszów na zakup le 
karstw oraz żywności dla grec­
kich oddziałów demokratycznych. 

Akcja ta została zapoczątkowa 
nil w odpowiedzi na apel Mit:dZ)> 
narodowej Dm1okratycznej Fede­
racji Kobiet do kobiet Kanady. 

Greccv faszyści skazali 
na śmierć bojowniczkę 

o wolność 
Demokratyczna Unia Kobiet 

'Greckich wystosowo.ła apel do 
Międzynarodowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się energicznPj akcji ko­
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie - Kayly Ni­
r:;siro0u Zevq0u. 

Skazana jest znaną działaczką 
antyfoszystovrską i żoną zamordo 
wanego w Salonikach w 1949 ro 
ku Mannis Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko­
munistycznej. 

Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 

W dniach od 1 do 6 grudnia od 
będzie się w Pekinie Panazjatyc­
ka Konferencja Kobiet w Obronie 
Pokoju. Wezmą w niej udział de 
legatki organizacji kobiecych z 
całego kontynentu azjatycikiego. 
Porządek dzielllny obejmuje na­

stępujące zagadnienia: walka ko· 
biet ·o niezawi.słość narodową, de 
mokrację i pokój, obrona praw ko 
biety, obrona praw dziecka. 
Dar kobiet słowackich 
dla Generalissimusa Stalina 

liga Kobiet szkoli swe. członk~ni~ 
Kurs dla przewodnicząc-ych i sekretarelt kol 

Kurs 'dla przewodniczących i se. I _.;<•wym. . , . , .; 
kretarck kół Ligi Kobiet, zorgani"?;o- Duży nacisk poiozono na oi;io_w.e.­
wany 1,rzez Zarząd Ligi Kobiet - nie u.gadnień l:nlturalno -. oswt.~to­
Dzielnica śródmieście (w dniach Hl ,...-ych, na sprawę ~walcz~ma am, ~a-
8 do 14 września) liczył 9·1 słuchacz- ~<.::t~· 'l1U ; u).{amzowama zes:i'•łvw 
ki i obejmował ;:;wy;11 programem rzyte l!ir.zych. Ponadto zostało . .ny. 
wszystkie najistotniejsze i najbar- r:,erpująco omówione za gadme111c 
dzie,i żywotne problemy dnia dzisie.i- współzawodnictwn. w pra~y zaw-0du-

I " I szego. Prelegentki omawiały po.stu- we.i i w pracy sp?leczneJ.. . W k I -w~zło~c laty i za•!:rn;a, st-Ojące przed każdyrr: Kurs trwał 5 dm, ~. cod~1e~me vr:.•· Y u wam. y epszą prz V i:!IJ ~ 'Jbyw„:elem Ja-aiu, kład~~ szc:.>:egóhy kładom oraz dy:>Jru~JI _POSWlę(:ano 5 
nacisk na udział i rolę kobiC'ty poi- godzin. Zarząd Dzielmc.y wystal'ał 

'r · , •. ;;-_,~··1 S""OlC'~zn•·m . irnspoJ::n·- się dla ptacującyeh zawodowo ucz:3t 

K·. ob a·. e tv·' p' o Isk. e 1'ł'wsazlecrzeągcay~chh o pok o· Jo ~~~o~/~!~~~~!~;mb}~Ysz;;~~~~v~:~~ ~~~z~k·;~:~;~ o wcześniejsze zwalma-
Km:s c~łkowicie wypełnił swe "'i• opracowane. 

Prócz uzyskania szeregu cenny<!h danie, dając słuchacz'rnm podstaw\1-
. "'yi·o· w wiadomośd, <lotyczą~ych ustroju na- we wiadomości o Polsce współcze~-A I Z Gł , l K k ·· D · Poko:u Litti, aby tym skutec_z n ej „ . . . d . . 

1
• d OVi~nego Z O az11 n1a 1 ~ 1 szego pa!'1stwa, planoweJ· gospodat·- neJ, zapoznaJąc Je z zaga memam, Pe ~rzą U b nać zniszczenia woJenne, wa - . . 

U ' · 2 października r, • ki, zdob.vczy i osiągnięć .Państw de- rozgrywającymi się na tereme mtę-
Wraz z całym narodem i walczącymi o p~~tęp ora~ _ po~.:ó~ 

ludami świata, kob'eiy polsk·e będą obchodzie urcczyscie llz en 
2 października - Międzynaro1fow;v Dz"eń Pokoju. Z okazji te­
go święta, Zarząd Główny Ligi ' I\.obiet wydał apel do wszyst­
k' ch kobiet w Polsce. 

czyć z ciemnotą, reakcją i fa->zyz- mokracji ludowej oraz Związku Ifa- clzynarodowym oraz uzbrajając je w 
mem. I u boku Związku Radz ee clzieckicgo, słuchaczki zapoznały się wiedzę, nićzbędną dla każdego a~t.f­
kiego wraz ze św atową Demo- clokładnie z pracami i stn1kturą. or- wisty społecznego. 
kratyczną Federacją Kobiet bro- ganizacyjną Ligi Kobiet. Ponadto w I. Iwaszkiewicz 
nić ·pokoju i budować szcz~śliwą szeregu pogadanek naświetlono .for- przew. koła pocztowego 
przyszłość kraju. I my najwłaściwszej pracy w kole ii- gospodyń L. K. 

<ipelu ym czytamy: - „ a- s ycznymt o rwa Y p '· W t F i · t ł oko'J" t' spra „••••••••••••••e•••••••••••••• ............ ••••••••••••••••••••••••••••• •••e••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
szystowscy zbrodniarze zada w'edliwośĆ' społeczną kobie';y 

li rany i c erp:enia milionom ro- Francji, Włoch, Anglii. Stanów Rola koh1·et ·e· &:.1k1·ch 00000000000000000000000<:: 
dzin na całym św:ecie. Nie obe- Zjeclnoczrinvch i dz.es·ątków in- WJ J~ 00000000000000000000000C 
schły j'eszcze łzy po naszych naj nych krajów. h 

h . . 00000000000000 " Id • I • h • bliższych, no synach, ,mężac 'ora Anel stw:erdza, że najshszmd ~ &:.1po Zie n1ac gm1nnwc 
ciach, na których na próżno cze- sza ~dpow"pclzia na knowania pGd 00000000000000 W ~ · ,J 

kałvśrriy dług·e m esi.ące i lata że~aczy wojenn~·ch jest wvteżon·a Mus·1my wz·1ąc· masowy udz1"ał w wyborach do Kom'1teto' w Człon· kowskich wojny, by w końcu usłyszeć: po- i w:vdnjna prai:a i wzvwa kob.ety 

legł lub zginął zamordowany polsl{:e do podniesienia wydąjno- du, wykształcenia i przekona)'.l ie Kom~tetów Czlonkowskich. Ko- gach próbowali ośm'eszyć kob"e­
przez faszystów. Na ziemi naszej ś:::i i jakośc· pracy, do przes~rz~- ligijnych. Kob~ety miast i ws mitety Członkowsk:e mają do ty, uczestniczące w pracy spół-
pozostawili zbrodniarze faszystow rran·a dv:;;cyp_ l'nv. pracy. Podmes•e w1'nny s.·ę znalez'c' w szeregacl1 ł . . f ,_ . ł ..] - I - N' h t k' t 

" ~ spe men~a un"'CJe spo ecznego uz1e m. ee ę nym o ·iem na rzv 
scy ruiny i zgl'szcza. Odbudowuje nie- produkcji przemvsłowcj, ro~- Ostatnie wybory do władz spół czynn·ka d01radczego i kontrolne- Ji oni na urłz'ał we władzach snół 
my je w c:ężkim lecz wznlosłym nej i hodowlanej, odbudowa zn_-.- dz'elni gminnych przyniosły po- go przy każdej placówce spół- dzieln; kobiet małorolvvch, robnt 
trudzie. szczonej Warszawy, oczyszczame v;ażne sukcesy kob'.etom, gdyż na cizielczej. Wchodzą iu w grę zarów nic rolnych. a nawet średnio!'ol­

Ape1 Ligi Kobiet wskazuje da- i µpiększanie miast, walka z c;em terenie całego kraju we władzach no sklepy spółdz , elcze wiejsk·e. n:vch gospodyń. 
lej, że naśladowcami zbrodniarzy notą, wychowanie dzieci w m;ło- spółdzielni wiejskich znalazło s ę jak i punkty skupu, resztówki O tych machinacjach czynni.ków 
hitlerowskich, zmierzającym~ do ści dla ludowej ojczyzny - to ponad 5 tysięcy kobiet. Oczyw ś- itp. wskcznych n;e powinny zapomi-
rozpętania nowej pożogi WOJennej wkfad kob:ety polskiej w dzi~ło c'.e, nie we wszystkich spóldziel- W Komitetach Czlonkowsk:ch nać mieszkanki wsi. 
są imperialiści amerykańscy. - obrony pokoju. - Gdy krz~w~sz niach procentowy udz'ał kobiet powinny się znaleźć w odpowied Ażeby wszvsikim kob;etom, 
Ale - czytamy dalej - s]y na- przyjaźń z bohaterskimi _ko ·e a- we władzach jest jednol'ty. Ist- n·o pokaźnej liczbie kobiety - mieszkankom danej wsi przyslu­
sze, siły pokoju rosną. Polska Lu mi. radzieckimi, zapewn'asz po- niały tereny, gdz:e kobiety gorą- gospodynie w:ejskie. One bo- giwało prawo głosu na zebraniach 
ciowa złączona jest nierozerwal- kój! Gdy pomagasz wal~zącym ko co interesowały się akcją wybor wiem, jako stałe klientki sklepów wyborczych do kom·tetów człon­
nym sojuszem z całym ob•nem b:etom Grecji, H shzpan \ Włoch czą 'i braly liczny ud7.'ał w zeiJra najlepiej wiedzą, jak sklep spół- kowskich, w·nny one już dziś po 
Postępu 1. pol'OJ·u, kto'remu prze- i Chin Ludowyc ' wa czysz 0 niach. W "'OJ.'.'""o'dz- 1 · · k 1 d · b · · ł 

~ - " " - •V dz' e czy pracuJe, Ja wyg ą a Je- czynić starania, a y stac s:e cz on 
wodzi niezwyc.ężony Związek Ra sprawę pokoju! twie łódzkim nu. udz'ał kobiet w go zaopatrzen·e i czy n·e jest w kiem spółdzielni. Statut spółdz'cl 
dzieck;. W walce demokracji ś\.via Apel wzywa kob.ety do pracy w zebran'ach przedwyborczych rów nim stosowany protekcjonizm. ni przew duje, że „udzial domow­
ta 

0 
pokój nie może zabraknąć ko szeregach Ligi Kobiet, do dem;}S nież n·e był zbyt wielki. Na 1.108 N ewątpliwi~ organizacje kob:e ników członka spółdzielni pracu­

biety polskiej. W walce tej zjed- kowan·a wroga klasowego, szkod mężczyzn wybranych do zarzą- ce, a w:ęc zarówno Liza Kobiet, jących wraz z n:m w gospodar-
Kobiety słowackie kończą obec 11 oczą s.ę bronia.ce i buduJ· a.c~ ników gospodarczych i spekulan- dów spółdzielni, przv. pada zaled- ~ t · ł t 1 

· d wykonaniem wspa J·ak 1· Koła Gospodvń WieJ'sk;ch s wre wymaga o~ a Y w wyso.w-me pracę na · · 1. t · nę ko to'~'', do walki z oszczerczą P. lotką w e 7f> kob:et, czyli J·edna kob:eta 'lQO) niałego barwnego haftu o rozmia swog socJa is yczną OJczyz - ' " zajmą się akcją wyborów d1J Ko ści 50 zł (a n'.e <t , prz:v czym 
rach 8X12 mtr. który ofiarują. ja b:ety radz:eckŁe, Czeszki, Rumun i firopagandą. . przypad~ na .15 mężczy_zn. . mitetów Sklepowych, niemniej udział ten jest p~tny w 1/4 przy 
ko dar generalissimusowi Stalino Id, Węgierki, Bułgarki, wznos~ąc Apel stwierdza, że Liga Kobiet 

1 

Obe~n.e we. wszystkich społ- jednak kobiety wsi nie mogą li- składan'u deklaracji członkow­
wi z okazji 70-ej rocznicy Jego I fundamenty nowego, lepszeg~ J~- jednoczy wszystkie kobiety nasze dz elmach _gmmr:ych przeprowa- c:zyć na to, że organizacja wszyst sJ>.iej. Reszta zostaje spłacona w 
urodzin. tra. Walczą z rządami kap1tah- go kraju, n'ezależnie od ich zawo dzana będzie akcJa wyborcza do ko za nie zrobi ~ wszystk:ego do- 4 ratach kwartalnych. 
············--·-„·--·-·~-„ ...... „„„.„ •• „„.„~„„ •• „„.„ ••• „ •.. „„ •• „.„, ............. - •• „.„ ....... -.„„„.„.._ •••..• „_„.„ • ._.„„... pilnuje. Po\vir!n.V \V'ęc 'brać maso Doświadczen'e w;vkazalo,' że ko 

G. Ba~nrenho \VY udział 'fi zebraniach ':'.'ybor- biety - członkinie zarządów i Ko 
- ..t • .11 l • 'i-• 

1 
,,.. • • • 
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, •
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"" '· • Gd"y dzieek O czych. N:e wolno nam bawi.em za misji Rewiz:v.inych Gmlnnych 

W h . . ' , „ - e . . d •ni• e pominać o tym, że jeszcze nie we SlJółdzielni ZSCh n' e gorzej, a gc Owanie W ro Zł ~1·ę ·bawi - \vszvstkich środow:skach wiej- często lepiej wywiązują się ze 
· ""' ~ki~h mężczyźni chętnym okiem swych cbowiązków niż piastujący 

(Dalszy ciąg) 

.ZABAWI(! 

lstnlejq trzy rodzaje zabawek. 

Gotowe zabawki, mechaniczne lub 
zwy)de. Są to przeróżne samcchody, 
par~talki, koniki, lalki, myszki itp. t<-;a 
wpół gotowe zabawki, wymagające !'d 
dziecka pewnej dodatkowej pracy: roz 
mai te obrazki z pytaniami, łamigłó .v­
ki, klocki, skrzynki z częściami do 
konstrukcji, modele do · rozkłada'1ia 
i składania. Materiały do zabawy: ~1:­

na, piasek, kawałki tektury, mik~. dr.:~ 

wo pap·er rcśliny, druf, gwoździe. 
' ' I 

I 
ZALETY I WADY ROŻNYCH 

ZABAWEI( 

I\ażdy z tych rodzajów ma swe zn­
lety i wady. Zaletą gotowej zabawki 
jest to, że zaznajamia oria dziecko ;e 
złożonymi pomysłami i przedmiotami, 
zbiiża do zagadnień techniki i gospo. 
darki ludzkiej, a w ten sposób wywo­
łuje ·u dziecka szerszą gr~ wyobra:hi. 
Lokomotywa w rękach chlopca kicru Je 
jego wyobraźnię na za~adnienia trJr­
sportu, koń nasuwa obrazy z ży~;J 
zwicrzaf, budzi' troskę o konia, jego 
karmie~ic i wykorzystanie. Rrxlzice po 
winni starać się dopilnować„ aby le 
dobre strony takich zabawek stały ..,·~ 

dla dziecka widoczne, żeby nie po~,' i· 
gala go wy!,1czni<e jedna tylko, ciek:JW 
sza cecha zabawki, łatwość jej mech­
r.icznego uruchomienia i takiej wlaśr.:e 
zabawy. W szczególności trzeba pr.v? 
strz~gać, aby dziecko nie chwaiilo si~. 

,że olo tata i mama kupili mu taką d1-
wcipną zabawkę i w dodatku nie ; ~ ­

dną, a inne dzieci takich nie mają. 

Na ogól zaś zabawki mechaniczne 
przynoszą korzyść tylko w tym -~ y­
padku, kiedy dziecko naprawdę nin•l 
się bawi, kiedy zabawa nfe polega <yl­
ko na obserwowaniu zabawki w ruC ,?\1, 

lecz na wykorzystaniu jęj do wlaś:::­
Wej czynności. Samochody powinny 
roś przewozić, lalki - spać i czuw:i1:, 
ubierać się i roz!Jierać, chodzić z 'vl­
zytami i podejmować w pa1istwic / 1-

bawek jakąś pożyteczną pracę. Zab~­

wki takie są wdzięcznym po]em Je, 
rozwoju fan~a~ji. dzi~cięcej, a '.m ~.u_i- li 
niej i powazmeJ działa fantazJa, •Y .1 

• 

lepiej. Jdeli przerzuca się po prqs~.1 

misia z mi,e jsca na miejsce, jeśli si~ 

go tylko tarmosi i patroszy, niew'•:it' 
lo warte, Ale jeżeli miś przebywa w 
określonym miejscu, ma specjalnie d1<1 
siebie urządzone legowisko, jeśli ko­
muś napędza strachu lub jest czyimś 
przy jaciclem, to już dobrze. 

Zaletą drugiego rodzaju zabaw('k 
jest to, że zmu$zają one dzieci do rvz 
wiązania jakichś zadali - które zwy­
kle wymagają wysiłku myślowego i 
których dziecko nigdy by sobie sa :ie 
r.ie postawiło. Do rozwiązania ty:h 
zadań potrzeba wyraźnej dyscyp,':1y 
myślenia, logiki, pojęcia o prawidk-

patrzą się na awans społeczny ko te mandaty mężczyźni. Wierzyć \"y111 wzai·emnym stosunku części 5.,!a ' wy i zarodki wysokiej kultury tw6•- b . , t . 1 . . . k ł l . . K 
v b:ety . . Już w okresie wy vrow uo ez na ezy, ze Ja o cz on nme o 

dowych, a nie tylko niczym nic skr.,:- czej pracy. zarządów spółdzielni gm·nnych mitetów Członkowsk eh wyoełnlą 
powancJ fantazji. Ujemną stroną 73

- Który rodzaj zabawek jest najlepszy obserwowaliśmy często występu- c:ążące na nich zadania ku zado­
.bawek takich jest jednostajność roz- napiszemy w nastę1mym numerze jące zjawisko, że bogacze wiejscy I woleniu masy członków. 
wi ązywania tych. zadań, nuż;ice po ,\·(a Głosu Kobiet. lub l·udzic pozostający na ich usłu I. 

~~~~~~~~~~~__:__:~~_:_:_:__~~~_:__~~~~~~~~~ 

rzanie wciąż _icdnego i tego s~mego. Kobi·eta wilkiem morskim 
Zabawki trzeciego rodzaju-najroz-

mail~ze materiały-stanowią najtań- K •t · t tk W le t•na 
szy 1 :i:araiem najwdzięczniejszy eie- apl an S a U ,..... a D I 
mcnt zabawy. Wykorzystanie ich pr :y 
zabawie najbardziej zbliża do zwykłej Kapitil.nem iadzieckiegoo l"sktatku 

. . . . :Sztorm" jest Walentyna r l owa. 
ludzkiej działalnosc1: z matenało'.v I ~lai ynarze flotyll połowów morskich 
wszakże wytwarza człowiek wartoi'·:i na Dalekim Wschodzie wiedzą, że ta 
i kuilurę. Jeżeli dziecko potrafi. ba\\·:ć kobieta k<ipitan jest żeglarzem wy­
się w ten sposób, Io znaczy, ze ;io-1 trawnym, znającym dokładnie swój 
siada już ono wysoką kuliurę zabd· zawód i wszystkie zagadnienia zwią-

zane z połowem ryb. Statek jej pły­
wa po morzu Ochockim i po Ocea­
nie Spokojnym. Nie ma tak złych wa 
runków atmosferycznych, z których 
by kapitan - Orlikowa nie potrafi­
ł<l pomyślnie wyprowadzić swego 
statku. V/ czasie wojny jako pilot 

Otlikowa 

„„ ......... „ ...... „„ ..... " ................. „.„„ ................................ „„„„ ......... „ ... „ •••••• „„ ... „ •. „ .......................... „ ... „„ ...... „ •. „.„.„ .•••••• „.„ ..... „ 

Na załączonych rysunkach przed I,-: .". 
!Stawiamy naszym Czytelniczkom · ~,~ 
wzory kostiumów, płaszczy 
kienek. 

Jesienny kostium, który widzi· 
my m ilustracji uszyty jest z 
ciemno-.brąz-owzigo, dość grubego 

żakietu. 
przybranego kordoll' 
wąskiej, połowy łydek 

sięgającej spódnicy. Ti.'lgo typu 
ubiór j esienny. sporządzonv na 
watolinie, sł1użyć nam może i w 
cza.sie cieplejszych dni zimy. 

Płaszcze odznaczają się dość 

I $komplikowanym kroj :m. Są wcię 
te, urzvbierane duża ilością guzl-

ków. Podobne okrycia, o ile zo­
staną uszyte z dość grubego ma­
tEtriału, mógą i zimą być noszone. 
Obydwa płaszcze pozbawione są 

przybrania futrzanego. Futrzany 
. kołnierz zastąpi nam gruby, weł 

na ich uszycie nalcriy przezna­
czć 3 metry materiału. 

Sukienki które widzimy na o· 
brazku. przeznaczone są dla do­
rastających dziewcząt. Pierwsza z 
nich uszyta być powinna z grana 
towej w zlJ:ny. Drugą sporządzić 

należałoby z grubego, nieprzezro 
czy.stego jedwabiu. Bardzo efekta 
wnie wypadną te sukienki, jeśli 
przybierzemy je: pierwszą biały 

mi wypustkami, drugą białym koł 
nierzykiem. 

niany szalik. Płaszcze ciepłe na· :j. 
leży podłożyć watoliną. -Ze wzglę I ł 
du na dość skomolikowanv krói. . k .< 

na statku „Dźwina" Orlikowa kon­
wojowała statki z ładunkiem dla woj 
ska. Pływała wówc.zas po morzu 
ws;:::hodnio-syberyjskim, a odwiedzała 

Daleki Wschód, Islandię i przepływa­

ła kanał Panamski. S!edzila drogi 1 
rnetody walki lodzi podwodnych nie 
pr~yjaciela, odpierała ich ataki prze­
ciwko trnnsportom radzieckim. 

Po wojnie uzyskała awans na ka­
pitana stutku i prowaci.~i obecnie po­
fowy wielorybów. 

V\7dlcntyr>a Orllkowa urodziła się 

we Władywostoku, wielkim porcie 
Dclekiego Wschodu. Od dziecta 
chciala zostać m:uy11arzeru, objąć ko 
nwndę statku. Jak wiemy, przed ko­
bietą radziecką stoją otwarte dro:;i 
do każdego 2'.awodu. Walentyna skoń 
czywszy naukę szkolną studiowała 

s:dtlkę żeglarską w Instytucie Lenin­
gradzkim. Wyszła za mąż, jest mat­
k:i kilkut!astoletniego syna Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
\•103ny obowiązków żołnierza: pływać 

pu •morzach i oceanach, brać udział 

w ciężkich bitwach, walczyć przeciw 
k!1 niemieckim łodziom podwodnym. 
Swą pracą ' przyczyniła się do zwycię 
slwa nad hitlerowcami. Walentyna 
Orlikowa umie dzielić swój czas mię 
dzy rodzinę, służbę i pracę społecz-

11'1- W uznaniu jej zasług wybrana 
:::ostała na członka Rady w jej rodzin 
nym mieście. 



Kronika 

GlO.;, PJOTR~OW5K'T 

Piotrkowa Ulepsze11-ia w dziedzi11ie higieny i bezpieczeństwa llracy 

usprawnią produkcję w bełchatowskich PZPB 
Czynnikiem. który w poważnym pochwvcona przez pędzą.ce pasy. 

stopniu przyczynić się może do Niezależnie od tego zakłada sit1 
podniesienia wydajności załogi fa również r-pec.ialne siatki ochrornH' 
brycznej są należyte warunki l1i- przy krosnach. 
gieny i bezpieczeńshva pracy. O 1 Kuźnia i stolarnia fo.1'rycz.~1a 
ile miejsce przy pracy nie h~z;e 1 znajdowały się dotychczas w nic­
odpo·wie<li:Jo oświetlone, o ile n- odpowiednich pomiei:zczeniach. Po 
botni..lt będzie mu.;;iał stale uważa6 mieszczenia te były zbyt szczupłe 
ażeby nie wpa~ć między niezs.bez- i nie dostosowane do tych elóv•. 
pieczone pasy transmisyjne. to i Obecnie kuźnia i stolarnia zostaly 
wydajność jego pracy będzie przeni<'!sion~ do cdpowiednich po­
mniejsza 11iż być powinna. 

mies?.czeń, ponadto przy kuźni wy nego ambulatcrium. 'Vprawdzie 
budowano przybudówkę. ·w k1 órej na poszczzgólnych cddziułach ,Pl") 

waieszczone zostały butle eenawc dukcyjnych znajdują się ap+~,,.zki, 
i karbid. Przyczyniło się to w bar ale w wypz.dku O~{alecz.e{1 nie m<ł 
dzo powa.żavm stopniu do zwię~~- gdzie robić opc:trunków. 
sz::mia bezpieczeństwa prac.1. Spo.dziew&ć się należy. że 'ut<~j-

Istnieje jednak jeszcze jed,1a sze koło hig:eny i bezpicczc1'istwa 
nieusunięta bolączka na' o:lcinku pracy w po1·.::zmni811iu z Radą Za 
higieny i bezpieczeństwa pracy w kładową i d:;:.r::kcją problem t.;,1 
bełchatcw.E:kich PZPB. B'.)lącz:,:ą w j'.lk najszyl:::;:ym czasie rozw1ą 
tą jest b·ak odpowiednio urzą1z:) • że. 

„ 

Zespół 
hutmistrza Werfla 

przodu;e w hucie ,.Koro" 
Spośród wielu innych zespo­

łów w ubiegłym miesiqcu w hucie 
„Kara" wybil się na czoło 33-oso 
bowy zespół hutmislrza ob. Wer· 
Ila Henryka. W okresie tym pra­
cownicy tego zespo.Ju wyproduko 
wali 101,980 mtr. kw. szkła okien 
nego, inne zespoły w tym czasie 
osiqgaly 99.000 mtr. kw. 

To, że zespół ob. Werfla sysre-
malycznie wyróżnia się spośród 

warunki higieny i bez:piaczcń- ••1 #a ._r••ce 1·..... •JaJ..,, -••p ... Ili::'. •~,-e,,.O 
stwa pracy w bekhatcYwskich •• „ ~ •••• •Ił' c..w• W::!f' ..::P.1'1l --,, innych zespołów produkcyjnych 

ROMU WINSZUJEl\'IY 

PZPB były do niedawna :v.i:e. z flO d 1 1 huty ,,Kam" ;est w znacznej czę• 

wodu niedostatecznej ilości okie:·1 o s z.czę n os c s u r o w c a ści zasługą kiero\,vnika tegoż ze• 
w hali produkcyjnej, gdz'.e odby- spclu ob. Werfla, który w zawo-

Sobota dnia 24 wrześuh~ 1910 r. 
' . .,. 1 p ~'.a się tzw. przebieranie wełn~·. dzie swym pracuje już 26 lat 1 

Dzis: N. ·'' . . czynność ta wykonywana była • • • • I o·· 
-o- przy świetle elt>ktrycznym. Nic ftQJWGZnleJSZym e ementem systemu posiadł wszystkie ;ego tajriikt. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY więc dziwnego, fo w ost?..tnich cza Cl Ważnym jest, że ob. Werfel całą 

lÓ-72 Straż Pożarna 
sach kiedy przed b~łchatowska za Pod-0bnie ;ak w ir.nych zakła-1 najcszczędniej obchodzić z surow rzym zakładzie sto=owane bylo swą wiedzę i nabyte w ciągu dłu 
łogą PZPB stanęło r o:iewe zada- dach pracy w naszym kraju sy-1 cem. Na odcinku tym wyłoniło się oświetleni.e zb;orowe. W wyniku goletniej praktyki wiadomosci, 
nie podniesienia jal:0ści rrodiJk- 5tem oszczędnościowy w fabryce \Y=.półzawodn:ch\•o, kto potrafi ~ednak obserwacji ustalono, że 15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 · l'T yń k' ł · · chętnie przekazuje innym, prowa-
cji, tamtejsze koło hlgien•1 i b.~3 I 1m. „, ar. s ·:ego sta się Jednym jak najoszczędniej i jak najracjo hardz'.cj ekonomiczne i celow~ bę 
pieczeństwa pracy na fakt te:1 z podstawowych e:emeutów p!·a- r,alniej produkować. .(łz i·e Z3s.toscwan;e oświe-':· enia dzqc systematyczne szkolenie 
szczególną zwróciło 11wagę, Wystą cy· codz'C'nnej. Nl?. wszędzie je- Niezależnie od oszczędnej go przy każdej nnozynic produkcyj- czlonl<ów swego zespołu. W tym 
piano Ą. o?powiednim wnics1.'~:,11 ~nak. ciężar gptunkowy oszczę- spodarki materiałow~j załoga sta nej. też tkwi tajemnfca . powodzenia 

10-70 Szpital Sw. Trójcy 
-o-

I\. l N A: do dyrelkJ1 zakładu. w wymirn mama spoczywa na tych samych ra się wprowadzić oszczędności i Prowaclzer;ie drobnvch remon- zespołu. 
Eino „Bałtyk" wyświetla i:i:m czego zrobiono dodatkowe o1:'1a. f ~lementach. Są zakłady. które w innych dz'.ałach. !-ów systemem gospodarczym, .d~ Spośród pracowników zespołu 

produkcji włoskiej pt. „Rz:;·-:t tak, że obecnie nie mo. P<;trzeb:.r pa• >zcze.gólną uwagę zwracają r.~ Zwraca się uwagę na racjonal- je drobn_e lecz stale c:szczę~nosci. wyróżnia się Wacław Au t • 
:Miasto Otwarte". Film ~: ·-. · ~lony lić światła. Kqrzyść jaka 7 tego I oszczędność maszyn i narzędzi ne zużycie energii elektrycznej. Dal<>zvm1 stosowanymi tu tai ele- . . gus Y 
dla młodzieży od lat 18. wynikła jest podwójna. Po ~ ·:rw v.rytwórczych! _inne nato~niast a Każda · maszyna pracuje tylko mentami systemu oszczędnościo-1 mak, pomocnik ob. Werfla ora1>. 

K . p 1 . " ~ " tl f"lm sze uzyskano poważne oszczednn- do tych na lezy i fabryka im. Wa- wówczas gdy 3• est istotna ku te- we::o to oszczec1.ne zużyc.;e porno- obserwator. zespołu ob. Grzejda 
mo „ o oma wysw1e a t . . . . . . . - , k: kł d · k ~ · 

produkcji czeskiej pt: „Awa:: ~·:.:·:t \ s~~ p
1
rzez zmr.:e;:7 zen1c zuzycia en:r dryns .. ego. \ ą nac.is . na oszczę- mu potrzeba. Ulepszenie systemu cniczych mater:ałów technic7.nych Tadeusz. Pierwszy przez należyte 

.„ "ll e ekttryczne1. nasteome podnie ne 1 rac]ona ne zuzyc1e surowca. oświetlania rówr.ież dało znaczne or.az umie.1"ętna gospodarka mate rozdzielanie pracy wśród wszyst 
na wsi ., "· 'd " · " · d J · k · 
· · _ s10no WJ ocznoRc m1eJsca •racy. TuteJsza pro u ;::cJa - o ·ucHl. oszczędności. Przed tym w tu tej- · r!alami biurowymi. kich członków zespołu. dru.-;l -i 

Zatrudnieni przy prnbier~rnh.1 budowfar.e wykonywane są z me J 

ADRES REDAKCJI: I (sortowaniu) wełny robotnicv pra tali, które są i drogie i trudne do I przez baczną obserwację biegu 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. cę swą wykonują stnrannie~ niż nabycia. - Przy produkcji okuć Dobrze prac u ae eki na łącz n· os· c1· maszyn i procesu produkcyjnego 
Interesantów ·przyjmuje si.ę co- dotychczas. I okiennych, klamek do drzwi i in J "'I# 1 przyczyniają się do tego, że poza 

dziennie (prócz niedziel i świąt) Uzupełniony 7.oshł l'Ó\\ nie:':· .i1ych części nie może by~. mamo- wy.!:Okq produkcją zespól ten po. 
od godz 15 do g,odz. 18. brak zabez:piecz!'ft prz:r ;'a3ach '1 trawstwa surowca. Tute]Sl praco- moszczenickich PZPB szczycić się może również zmnle/· 

' transmisyjnych. R'.lbot·1i);: lWaci.:h. wnicy co miesiąc mają wyznaczo 
dl · · J k · · d ·1" · f t, kt l , szeniem procentu braków. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow­
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

cy przy swej m:::szyn!"l nie potrz,~ i rą normę produkcyjną i a Jel a· JUz onos1 ismy praco'"'mcy re era ow na a ua ne Lematy go-
buje już jak to przedtvm było. I wykor,ania otrzymują odpov.i.ed- Zakładów Włókienniczych w Mor;~- f;podarcze i p0Ltr~.:~n2. 'l'ematyka Wszyscy członkowie zespołu za 
stale uważać na rękaw. czy też In I nią ilość metalu. Dlatego tei każ czenicy już od dłuższego masu na rdcratów nyłn. ciy:-:kutowana na wydajną pracą już niejednokrot-
ną część jego garderoby nie b~·ła dy członek zał-0gi stara się jak- . . ł „ . · . I w1pólnych :-:ebmniach. nie otrzymali premie pfeniężne 

w1ązah ącznosc z m1eszkancam i 1 • ' 

O • • .., • d • wsi Wro ików 1 ż ce· w cm·n· 1 Ostatn'o do wsi Wroników o- a ob. ob. Werfel, AuguslyntaJ( 1 
SJąO'nJęcia 1 za anJa n e ą J " 1 ie prócz eki.lJY technicznej udał się Grzeida ~ dyplomy przodownl• 

19 Rozprza. Ekipa techniczna mosz- :-ó'.vmeż leKarz fabryczny ctr. l(ró- ków prac:y_ 

ZMP OUJCOT UJ pi• oti•komski• eh· czenickich PZPB wyremontowała ~~~pw:k{echwn·r1.~:na z pr:~~~~~~~s~~1~ ::::.:=::::::=..:::::::=:======== 
_ tamtejszym mies12kańcom maszyny ... Z 

3:ZY remont śwetllcy wiejskiej oraz tvcla Part···· 
rnlnicze, elcipa artystyczna wysta- dokonała kilku drobnych . napraw 6 

Nowy rok szkolny }><>Stawił no bie za zacl'.l.nic obsłużenie .;ednego I alną. Nieźle przedstawiają ~ię rów wiła szereg sztuk, które tj('..'lzyly maszyn rclniczych u mało i śr<.!d­
we zadania przed młodzieżą ZMP- Jmrsu dla analfabetów liczącego nież wyniki zbi6rki'na Centralny :;ię powodzeniem. Prelegenci orga- niorolnych chłopów, a dr. Króli· 
owską w. Pl.otrkowie. Przede 50 uczestników. \V charukte.rze wy Dom Młodzieżowy w Warszawie. . k k · d ? 5 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
nast~pujące zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych przy 
p·otrkowskich zakładach pracy i 
instytucjach. 

· · · kł d 6 d · 1 . t D t h ł t 1 n1zacji podstawowej przy PZP:O ·owe i przyJał pona. ~ chorych, 
wszystkim na1ezy jak na.JszybcieJ a owe w przy z.ie cm zos .:rną o yc czas wp acono na en ce . ' , . ·. 
przeprowadzić reorganizację daw- koledzy którzy kończą dni0 a lice 31.830 złotych. wygłosili We Wronikowie Erzereg ktorym ~dzt~lił bezpła_tnych porad, 
nych zarządów szkolnych ZMP, ' 

0 

• I zaopatruJąc ich \V leki. 

gdyż wielu członków poprzednich A k ~ ~ • t • • t l'ożądanym było by aby i inne 

~~~t~ó:2:~ę~~!~~~~;:iu~~i łUalnOSCI naszego m1as a 1 pow1a u :~~~f!cze~j~~~~~Cjp:;~złrwyjś::;~~~ 
O godz. 13-ej odbędzie się zebra 

nie organizacii podstawowej przy 
spółdzielni. „Wyzwolenie". Refe­
rentem będz : e tow. Grodzki Aloj­
~~·. nym kole powstać mają równia± - 1 ly na wieś z lekarzem i pomocą Je. 

zespoły samokształceniowe, któ- REMONT 48 no:uów r.rzy uJ. Bugaj::;k!ej Nr 23 oraz! KURSY DLA SANITARIUSZY ,;arską. 
rych zadaniem będzie obok dbab MIESZKALNYCH dom przy uL Ga1·barskiej ::-.Ir 8. I WETERYNARYJNYCH -------------
ści o poziom nauki podniesienie po 
ziomu ideologicznego członkó\V, W rb. Zarzad 1\'lieiski w Piotrka ' W piotrkowskiej lecznicy zw·e- W Qdrówka 

Nie zapamniano również o fa- wie pi·zeprow:1dza ;emont 48 do- WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW I rząt przed parom~ dn:am\ otwar-' ~ 

O godz. 14-ej odbędzie si~ zebra 
n 'e towarzyszy zatrudnionych w 
Elektrowni Piotrkowskiej. Będzie 
referował tow. Wasllewskl Stani­
sław. 

bryc.znych kołach ZMP-o•nskich. mów, zamieszkałych przcwarn:e POLSKIEGO ZWI.t\ZKU \ty został z polecenia Min·stC!r- po Województwie 
z:MP-owcy pracujący w piotrkow przez robotr>Jków pir;trkows'.~!.ch ZACHOONIEGO stwa Rolnictwa i Reform Rolnvch 
skich zakładach pracy przystąpili zakładów pracv. Dotychcz:.ls ukoń W związku z mającym nastąpić; 6-miesięczny ~urs dla sanita~:u- WlllORY W SIERADZKIAl,\ 

O godz. 15.30 odbędzie się ze­
bran'e organizacji poc:stawowej 
przy fabryce octu. Referent tow. 
Gozdek Tadeusz. już od dawn1 do młodzieżowego czono remor:t 6 dDmów, n:< ukoń , •. -krótce zjednoczen'.em P ols'.dego i szy weterynaryJnych. Rady Zakła W ubie.ttłą niedzielę w 17 sk~~-

wyśdgu pracy. Aby szlachetne t-:-, czen u zi12jduje się r:"mon1. 9 do- Z.v.•ązku Zachodn·ego i L'gi Mor 1' dowC' i Zarządy Państwowych pach spółdzielczych, ośrodkdl:h 
współ"?:awodnictwo usprawnić Za- mów. W pozostałych prace .;:~ w Ekiej. Zarząd obwodu p iotrkow- Gospodarstw _Rolnych. na teren e maszynowych i resztÓ\"1r1ch na t:; 
rząd Miejski ZMP zorganizo-;v'.łł toku. Rkicgo PZZ organizuje walne ze- naszego powiatu sk1erowały na renie .powiatu sieradzkiego odbyły 
tzw. trójki kontrolne, złożone z Jak nas informuje Wydzial bran'e swych członków. Zebranie kurs 40 kandydatów. Wykłady się wybor:,r Komitetów Członkow­
poszczególnych członków fabrycz- TechnŁczi1y zarw_du M ejskiego, to odbedz:e s;e w CZ\Vartek. dn'a pTOwadz; ć będą miejscowi leka- skich. Czlonkowie Gminnych Spół 
nyeh k6ł ZMP-owskich. któryr!h zaphnowany r E:mont 48 domów 6 pażdŹ«ernika w gmachu Staro- rze weterynaryjn.t oraz dwaj wy dzie~ni wykazali duże zaintereS·)­
zadaniem jest opracowanie !lO- zakoi1czony zostan c j ~szcze pr1.:cd ;.;l\va Powiatowego. k~adowcy z .Łodzi. Obok wykła- \.~:l.me wyborami. W skład Komite 

O godz. 16-ej zbiorą się towa­
rzysze pracujący w hucie. „Fe­
n :ks". Referat wygłosi tow. Le­
wandowski Jan. 

w:vch mdcd i dopilnowanie ab'.' .sezonem zimo:.vym. I Na porządku dziemi~m porus~o dow t~cz~stnicy ·ktursu odby\~ać ~: tow Członko\~skich na ogólną l!cz 
młodzieżowe - współzawqdnictwo na zostanie sprawa ZJednoczema dą zaJęc a pra'.~ !'cz:ne.W~t erowm b~ 84 członkow wybrano 48 ko-
pracy na W,!;ższym niż dotychczas NOWE KOLA Z.:.\'IP obu org~nizacji oraz wybrani zo- ctwo kursu obJą! dr. t oszko. b1et. G. 

O godz. 17-ej odbędzie s:ę zebra 
nie organizacji podstawowej przy 
Powiato~ym Zarządzie Drogo• 
wym w Piotrkow:e. Referent tow. 
Żćltowski Edmund. 

znajdowała się poziomie. w PO~VIECiE staną delegacl na zjazd okl·ęg0wy 
Trójki takie powstały przy hu- i zjazd walny >v Szczec nie. 

cie ,.Horte::sji" przy hucie •. Kara" W tych dµ iach n::i terenie pow.atu 
i „Feniks" oraz przy s.zwallii piotrkowskiego zorgan:zowane ze Zarząd Polskiego Związku Za­
„Piotrkowianka" i spółdzielni „Na. stały trzy nowe kola terenowe chodniego zaprasza na to zebra­
r.za przyszłość". Trójki te przepl"J ZMP. Koła te powstaiy w Bzkha n:e przedstaw: c:eE instytucji pań 
wadzają kontrole i co tydzień z towie, v.r Kamiei1sku i we ws: "twowych. samorządowych, partii 
clziałalnJśc.i swej przesyłają spra Fiask·, gmina Krzyżanó\v. politycmych, organizacj: zawodo-
\"ozdan1·a za1·o'wno do Zarząd\t . ł l h ,-„ych. społecznych i młodzieżo-' Nowopowo ane zarząc y tyc 
Miejskiego ZMP jak również tlJ kół podjęły staran·a 0 uzyskanie wych. 
kierownictwa posz<!zególnych za:- lokalu na świetl ·ce. 

POKAZY GOSPODARSTWA 
J>OMOWEGO URZĄDZA 

LIGA KOBIET 

kładów pracy. 
Obecnie na terenie piotrkow- DOMY NA PERYI<'ERIACH 

skich zakładów pracy istnieje 40 ZOSTANĄ SKANALIZOWANE 
mlcdz;eżowych brygad produkcyj 
nych, których młodzież systema­
tycznie przekracza normv produk 
cyjne w w~sck.-0ści ponad 150 pro 
cent. 
Snodz:ewać się należy, że działał 

ność trójek k :mtrolnych poprawi 
jeszcze te wyniki. 
Zarzf~d Miejski z:MP postawił SO 

Zarząd Miejsk;. w P:otrkow·e 
przystąpił do skanalizowania do 
mów robotn:czych połoionych ll:l 

peryfer:ach naszego miasta. Do­
tychczas skanal'zov.ran:> dom Nr 
12 przy ul. 1-go Maja, dom Nr B 
przy ul. Czartko•.vsk~ego. posesję 

przy ul. Sta!'na Nr 119. posesję 

Usunąć brudy sprzed szkoły im. Staszica 

Ostatn:o Koło L'gl Kobiet pra­
cowr.ic kolejowych urządz ło po­
kaz gospodarstwa domowego, Mię 
cizy innym', członkinie zapoznały 
s:e z~ sposobam· przyrządzan:a 
zup jarzynowych : makaronu w 
;:ói:nych postaćinch. Obecna na 
tym pok;:;zie instrulctorka PSS-u, 
ob. Gulczyńsk~„ · wygłosiia referat 
na temat racjonalnego odżyw:a­
nia i należytego wykorzystan· a 
waam·n znajdujących się w pro­
duktach spożywczych. 

,!l!Ul11iiilll11llllU11l~l11l~l11l~l11111i!1il~l111lllli1!l!ill11ll11ilNh 
Szanrwny Towarzyszu 

Redaktorze! 
Przed budynk· em szkoły im. 

' iaszica przy ul. P e.reca Nr 16 
:·;mi.jcluje s:ę posesja, której &tan 
~in 1ć·rny w· e1e pozostawia do ży 
cr n a . l'fa jej tere1~ie znajduje 
r' 0, n1tlc:ra, fanietn k i ubikacjFI, 
n "'dy w : dać n e opróżniane. Za­
r:: ;h·v z n ' ch docieraia nawet do 
; 11 s-zl~olnvch 

Z uwagi na bl .skie sąsiedzV::o 
szkoły, jak również ze względów 
zasadn czych, antyrnn'tarny stan Czytafc~e 

rezpowszec~n~a: cie 
tej posesji w:n «~n \'.' j3k najbliż­
szym czas·e ulec zm·r.nic. Spodzie 1-wać się nale:i.y, że Wyd-,, ał San·­
tarny Zarz~du l\'.Lejskief50 z.i.int::­
resuje się tym. 

Stały czyteln k .. Glc:;u" 

fMl.i'""' i n:>7W ;;K.~· znane reclakci ) I ,l~lllllll!llll~1ll~llll~llll~lli!t~illl~IHll!illllllllli!lllll 

1'ronik0 !!iądowa 
KREWKOSC UKARA:NA. . I żonego, Sąd skazał Józefa Rutko I bników maję,cych wstręt do pra 
~ąd Okręgowy, V: P1otrkow1e w wskiego na sz~ść miesięcy wię- ey, a żąd·nych łatwego zarobku. 

dn!u 13 . wrzesma rozpozr.a:-vał zienia. któriz~r ·przez ur?:adza.nie rozma· 
~prawę M1~c~ysła:va Sety, i;i1esz :tego rodza.iu gie1• hazardowvt:>h 
kańca_ w.si 1 gminy S~rzynsko, CHCIAŁ UKRASć CUDZE i loterii, wyzyskują. naiw:nvch 
oskarzonego o postrzelenre towa- GRUNTA. po::; zukiwa1;;zy szczęścia. Niedaw 
rzysza. Sąd Okręgowy w P!otrkowie w no teg-0 rodzaju szafar1Zall1i 

We wsi Skrzyńsko, między Bo- dr.i u 14 września 1949 r. rozpózna SZC'Z('Ścia, ~J asula.cymi na targ11 
le.slawem Dzierzchowskim i Mie- wał sprawę Józefa Kulety, miesz w S11iejowi{l, powiatu pioti·ko·,y· 
czysławem Setą v.1ynikła sprzecz- kańca wsi Ogonowice, oskarżone f'k!-OEC'O, zajęli się funkc.iom.ri a­
ka, a następnie szarpanina, w cza go o przesw;ięcie znaku grani- sze skarbowi, poda.ga.iac ich 1fo 
sie której Seta wystrzelił do Dzierz cznego. odpcwi~rl7.ial1ności s1JdoweL 
chowskiego z broni palnej, ran:ąc Jżzef św:ątek; mieszkaniec wsi Sprawy ich w dniu 15 wrześ· 
go w 1~ogę. qgonowice. wniósł skargę na są- nia 1 !J49 r. ro-zpo1z,na \l'ał ~1.d 

W wyniku rozprawy sądowej , siada swojego Józefa Kuletę, że Okrę~,1wv w Piotrkowie W \.Yy­
po przesłuchan iu świadków zaj- ten. zaorał granicę łączącą ich po \lzinle Kan10 - Ska.rbowym, r>rz~· 
ścia Sąd skazał Mieczysława Setę la i przesunął zr.ak graniczny o czym skaza.ni zostali: 
na jeden rok więzienia. 139 k k' · k Sbrn 1Jawa !{'}, r..1, mie.~lk.m · 

ro ow, na n:e ·orzyść skar- ka f>io~rkowa, Mai·iarn • z.,.·a. 
Na skutek zgłoszonego przez po żacc"o K 1 t · · t • ł " - "' · u e a poc:ągn1ę Y zos.a munt c.ie·sielski. ;11ioeszk.ani •.c 

szkodowan ego D1ierzchowskiego do od ·ed · 1 · · d · powi z1a nosc1 są owe]. F1.:itrkown. i \-Yil< torin. Pv11sl\·e. 
powództwa cywilnego. Sąd zasą- ur ·k d 

vv wym ·u rozprawy są owej, mieszkanka Częstochowy'. """ 
dził na jego korzyść otl skazanecro po ust 1 . . k . r 'J.-'~ 

"" · ~emu wmy os arzonego, '.:O.JO z:ot.,·ch ~·r;ywnv z zanLia. 
Sety dwadzieścia tysięcy złotych · 1 h h · "" zeznan1am1 przes uc anyc św1ad n„ w razie niemożinos'c1' u1's"'C""-
odszkodowan'.a oraz 3785 zł. kosz k - S d k · J' f .,, " „„-·ow, ą s azar oze a Kaletę na nia po cztery dni aresztu każde 
tów procesu. s e" · · · · · b' 

UKARANIE SZOFERA. 
Sąd Okręgowy w Piotrk-0wie w 

dn:u 14 września 1949 roku roz­
pozr.aw:i.ł sprawę przeciw szofera 
wi Józefowi Rutkowskiemu o spo 
\•:odoi:van'.e przez n!eostrożną iaz 
cl~ nie,zczęśliwego wypadku. 

Po rczpoznaniu sprawy j przc­
s~uchaniu świadków, których ze­
znania notwierdz:lv wine askar-

z sc m1es1ęcy w1ęz1er,1a, a 10- oraz na k{)nfiskatę dowodów r~e 
rąc pod uwagę n:ekaralność do- czowycll w postaci zajętych fam 
tychczasową skazanego oraz to, tów. (se) 
że przesunięta granica doprowa­
dzona już została do pierwotne­
go stanu . zawies.il Kulecie wyko-
nan:e kary na ht pięć. (se) 

„SZAF ARZE SZCZ,f:śCIA" 
~~ZYSKU1„ NAIWNYCH 

:'\a .ian11a1·lrnclt. t11rgath i otl · 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 
l'll>'l::il'h <'ZP<:t<• "nnh-ka ;;:ie O!"O-oooc~ 
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Nr 4 

Pod znakieDł d~óch k ó I Na odbudowę Warszawy 

flozw!ązanie naszego logogryfu za-1 
11·iera jedno z najbardziej aktualnych 
wskazali dla klasy robotniczej cabgc 
świata. S1owa, któ1·ych środkowy I 
rzącl liter daje to wtasnie rozwiąza­
nie - s.~ to po większej części na­
zwiska najohydniejszych prowokato­
rów i' ztlrajców klasy robotniczeJ. 
Ludzie ci „wsławili się" tym, że na 
rozkaz klas posiadających usiłowali 
hamować postęp. 

za.powiada się jutrzejsza niedziela 
Z inicjatywy Dyrekcji koła PZPR 

i Rady Zakładowej, w ubiegłą nie­
dzielę rozegrany został · mecz pilki 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracowni­
k.ami fizycznymi tejże firmy. 

Zarząd Łódzkiego OkrG~owego la z ogumien'.em. dwa kola o"z ogu­
Związku Kolars:<i'; ·~o or- mienia, gumy wyścigowe itp. 

ganizu ie z polecenia Polskie~o Zw'.ąz Zbiórka zawodników na5t'łill o 
ku Ko'.arsk:ego. w niedzielę d„·1e im godz. 8-e.i rano w Helcnow:e, skąd 
prezy kolarsklc o znaczeniu rigólno- udadzą się spacerem. na row(•rac'1 
pol:;k!tn. do PL Niepodległości, gdz'e nastąpi 
Pierwszą z tych '.m.prez b~ i?.!e \VY start rzeczywisty o godz. 9,3'). 

ścig szosowy dla posiadaczy K" l't wy Tram wyścigu będz'.e nas"ę)ują­
ścigowycll na dystansie 75 ,on o spe ca: z Pl:::.cu Niepodl~głości dJ f·abia­
cjalną narfę dla najlepsze~o .kar- nic - w Pab:anicach zawr0·~ą P<'ZY 
towiC1:a" w Polsce. oraz o ·~·lły ,ze- zl'•' gu autostrady z ul'.cą wyl.:itową 
reg cennych nagród w sprz'.;cie ko- w kierunku na Łask i z powrot~m 
larsk:m, jak: kon-: pletn.v rowf'r wy- I do Lodzi. - W L"'dzi prze1:i1~1 wo­
ścigowy włoski, dwa wyści-5c,-,·1e ko- kół Placu Niepodległości i pon•;w,1ie 

Dzisiaj otH1arcie 
holi sportowej na Widzewie 

D;d<:iaj na Wid:r.ewie oclb~dzie się uroc:r.y~ta .Akademia Sportowa 
z okazji przekazania do użytku nowoprzebudowanl'j hali sportowc·j 
Zrze-.;zenia Sportowego „\Vló!.:ni arz". 

Program Akademii przewiduje wiele atrakcji artystycznych i spor­
towych. Początek o godzinie 19-tej. 

Spodzieia zawieszony! 
CJJORZOW (obsł. wł.). - Na astat 

r-.im zebraniu prezydium Zdrządu 
,~KS·u rozpatrywana była sprawa nie 
spr•rtoweg > zachowdnia się zawodni­
ków Spoóiei i Cholewy na meczu z 
, .Polonią" w Bytomiu". 
Zarząd AKS-u, chc<ic całkowicie o­

nyśdć niezdrową ostatnio atmosfe­
n; w 1<lubie, postano-w ił zawiesić Spo 
d;'ieję, ~·tównew> sprawcę incydentu, 

s ji wymaga jeszcze zatwierdzenia 
plt!1111m u.1ządu AKS-u oraz PZPN. 

W zwi<,7ku z zawieszeniem Spo· 
dzlei sl,lad dru~yny chorzowskiej na 
tiiPCl7ielny mecz z „Polonią" (War­
su1wa) wygL.dać będzie następująco: 
' Jdnik, Dur.li;ilc, Janduda, Gaj1lzik, 
\V1erzorek, Kaks, Barai1ski, Muska-
1.1, Pytel, Eożek i Kuliq. 

;,,k, mhł mie jsce między obu zawad Mec:r: bokserski 
ZX \CZENIE WYR.\ZóW: I roikami i rowołać spec jalną komisję 

1. Postępowanie po linii najmniej- ' c'o bodanirl zajścia w Bvto~iu. O_bra- ŁKS Włók11iarz-Bawelna 
szego ono1u - droga ustępstw któ- ctu10ca w c7:"Vilr.tek komisja, zlow~? odwołany 

•
1 

. . . '. z p rnrl5l<lw1c1elt ZS „Budowlani , 
ra SOCJiibstow zachodmch zawiodhi OP7 Z \' TTKF śl OZPN i prasv spor Ma_1·a.cv_ się odbyć dz15iaJ· mecz pi<:>_ na pozycje obrońców kapitału. .~) ' · . ' ' ' ' · - . . . . . . . . 
W'd " f· . ·t , .1. . H' . t.r•WeJ, po prLf'słuchamu Spodz1e1 ' &oarsk1 o mistrzostwo kl. A parnię-

" 0 z asz:~.:O\\s neJ 1s:pa~'.1. C'hr·lewy, postanowiła wystąpić z r!zv drużv11ami ŁKS Wlókniarza a 
3_) J e~:n, ~ 03~,ai zo.i:iy~h W B~<~ape:sz- wBio~kiem o ukar<i~ie s.podziei pół-1 Bawełny zP. względu na otwarcie hali 
Cl~ ~a„_eri..ow _ 1~pe~ial~sty~z~-~~h. !) tornroczną dyskwahf1kaCJą, a Chole · nil \Vidilf'wie został p1zełożony nci 
O~ł„w1ony p1owokato1 ca1sk1eJ ochra wv - surową nagana. Decyzja komi d1ień 9 Itstopada. 
ny. 5) A gent ges tapo, który prowa- ----------·-----------------------
dził sławet!!y marsz na Myślenice. Co uslysz..,my 
6) Ostatnie stadium kapitalizmu. :1 przez radio~ 

z.a•m·ócą do Pabian:c. Razem z'łwod­
n icy przejadą trzy tak:e oh:!i.·~nia. 

Meta wyścigu znajdować s i•; b~­
dzie przy parku Wen<>.cja, ~·.l?.:e od­
będą się także lotne finisze w ~aż­
dym okrążeniu. 

* • * 
Po po!udn:u o godz. 16-ej na to­

rze w Helenow:e odbędą s:ę wy.śc'.­
~i o Torowe Drużynowe Mlst.rzr:5t..vo 
Polski na dys·tansie 4000 m. 

Impreza ta zapowi:ida s;ę l>ardzn 
cieka-wie. Organizatorzy mG'a i'lż za 
pewn:on.v start trzech zes:Y>łow z 
Warszawy. jednego z Wrocł~w:a i 
dwóch z Łodzi. lecz spodziew:rne są 
jeszcze dalsze zgłoszenia. 

Program uzupełniony bęjzie kon­
kurencjami dla kartowiczów. 

Wszyscy więc spotykamy Sill w nie I 
dzielę na. torze helenowskim! 

"ąc·ih 1:..0 I PN 

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwyci~stwem pracowników fizycz­
nych. 

Dochód z meczu, w sumie 20.00() 
złotych, przeznaczono na odbudo·.1~ 
\Varszawy. 

SPóJNIA -• SOLIDARNOść -
ŁODZIANKA 

W niedzielr:, dnia 25 bm. o godz. 
lG-tej odbędą się na boisku „Wełny" 
( d. Arco) przy ul. Wołowej spotka.. 
nie piłkarskie Spójnia, Solidnrność­
Łodzianka. Całkowity dochód prze• 
znaczony jest na odbudowę 'Varsza• 
wy. 

O godz. 15-tej przeJmecz rezerw. 

:;i;;·~·„·--~· o'b~-~d~ sędziowska 
jutrzejszych ·spotkań piłkarskich 

Dnia 24. IX. r. b. o mistrzostwo. Związkowiec II (Tomczak). 
Koluszki godz. 16.30 Knlej3rz; 

Koluszrl:i godz. 16 Kolejacz 111 - Boruta (Kaźmierczak). 
PTC III (Pałyga). Koluszk: godz. 14.30 Kolej:i;-z II -

Boisk'.> Bornty godz. 15 B?:-uta rII Boruta II (Raczy11oki). 
- Spójn:a Il! '.S;;ymański). Boisko Legii godz. 11 Legia - Włó 

Bo:sko Zwi~'lkowca godz. l5 Zw1ąz kniarz Z. W. '.Karpiński). 
kowi~c III - Włókniarz III tKuwal- Boisko Legii godz. 9 Legia II 
ski J.). Włókn:arz ZW. II (Hofmar.l. . "~ . . I Boisko Arko godz. 11 Arko 

D_ma "~· r~. b. r. o m1strzosh~o'. Gwardia (Ekler). 
L1111ow1 Widzew - Pom·lr _an.n Boisko Arko godz. 9 Arko II 

(Górecki J. Zawadzki). Gward:a II (Zabawa). 
Przedmecz o godzinie 15 (Melka) Aleksandrów godz. 16.30 D:<S 
żychl'n godz. 16.30 Emjed<:!:·1 - Ko Ogniwo (Marcinkowski). 

lejarz (Walczak Wł.). Aleksandrów godz. 14.30 DKS rI 
- Ogniwo II ( (Szulc). 

Żychl:n godz. 14.30 Emjedf"l II - Boisko Bawełny gcdz. Il B..i.weł-
Kolejarz II (obsadza Kutno). na - Budowlani· (Kowalczy10. 

Tomaszów godz. 16.30 Zw'ąz~o- Boisko Bawełny godz. 9 B;.weł-
w:cc - Concordia (Racięci<'.J. na II - Budowlani II (Bred;i). 

Tomaszów godz. 14.30 Związko- Bo:sko Kolejarza godz. ll Na· 

ł IL··-- 'tf•, 7) Jeden z najbardziej s zkodliwych „. wrogów Związku Radzieckiego, zde-- li - 1 maskowany ostatęs;~Jlie .W lOqti l!Qku. 
' 8) Anglosaski agent, który prowa-

12.04 Wiadomości poludn. 
12.20 Audyl'ja dla wsi. 12.50 „l\kla­
die lu<iowe'\"L'l~.20 Slh'Z:l'nka PCK 
13.30 :\:Iuzyka. 13.35 Audycja szkol­
na: „ W :.pólnota pien\"otna". 1!3" 55 
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 Felieto!1. 
14.15 (ł,) Chwila muzyki. 11.20 
„Bach - Mozart". 14.50 (Ł) Komn­
nikaty. 14.[5 (L) „Uprawa pszeni­
cy ozimej". 15.05 (Ł) Interludium 
z płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łii<łz­
kie. 15.2:1 Prop.-ram dnia. 15.~0 „Dre­
wniaczek". 16.00 Reportaż w związ­
ku z Miesi<!Cem Odbudowy Warsza­
wy. '16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) Kon­
ce1·t soli~tów z płyt. l!i.45 (Ł) Re­
portaż dźwiękowy z wręczenia :"la­
grói..f junakom „SP" z Piotr'·:owa. 
1'7.00 I tb~iennik popołudniowy. 17.15 

„Przy st'bocie po robocie". 18.l!'i 
„Wie<;z6r Mic)<i~wiczowski". • 18.4.0 
,,1•~ranciszek Schubert". 19.00 TI-~i 
dziennik popołudniow~·· l!l.15 Muzy­
kn' operowa. 20.00 „Opowieść o Cho­
pime" Adama Czartkowskie1ro (37). 
:W.:!O Najpiękniejsze aie z oper A. 
Dworzaka. Transmi5ja z Pragi ·I 
(Czechosłowacja). 21.00 DzienniJc 
wieczorny. 21.40 „Teatr Etere°K". 
22.00 (Ł) Fragmenty operowe z płyt . 
22.14 (Ł) Omówienie programu lo'.<. 
na jutro. 22.15 Muzyka taneczna w 
wyk. Orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.l O Reporta7. z Mię-
1..fzynaroclowego Konkursu Chopinow­
skiego. 23.50 Program na jutro. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Łl 
Zakoi1cztmie audycji i Hymn. 

wiec II - Concord'.a II (obsad;:a To- przód - Włókniarz Pab. (Weme•·J. 
maszów). Boisko Kolejarz godz. 9 Na· 

Boisko zw:ązkowca godz. 11 S?'>i- przód Il - Włókniarz Pab. II (Sm.i-
nia - ŁKS Wł. I. 1B (Blag:n·;ls~i). Eński). . . 

Boisko Zwią,kowca 'godz. q St:ój- Skierniewice godz. 16.30 Tfol.ejarz 
n:a n _ŁKS Wł.· Il '.Cielep·i). - Ognisko (Sikorski Miec~.). 

ADRIJ,. - Sillliu 
amiPję" 
j(Odz. J 61 18. 20 

i .,.. • s,,N;,t, -

Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
13AL'l'YK - Xarutowirza :rn - „Ali 

Bnl>a i 40 rozllójnikó1'·" 
ł'ihn w naturalnych kolorach 
god1.. 17, 10, 21. 
]!'~Im dozwolonv dla. młodz. od lnt 7 

BA.TKA ~ Fra;1ei~zkaf1!-'ka. 31 -
,,Ku rhR n ::\f alachowski" 
g .clz. J S, 20 
J'ilm clozv.olonv dl11. mlodz. od lat 14 

GDY ~L\ - D~sz~·ii,kielo(o 2 -
,.Program aktualnoiki krajowych i 
l'ngranieznyrh nr H" 
g .ilz. ll, 12, 13, J 6; 1 i 1 18, 19; 20 
j 21. 
IU:L - Legionów 2 4 (dla młodzie 
ż,r) : - ,Klat.l;a. &l.owiczit" 
god7.. 16, 18, 20 

POLO.XIA - P:otrkorn>ka 67 
„Harry Smith odkrywa Ameryk~" 

• w 'flObkiej wer;ji, 
. godz. 1 T, lfl, 21. 

l"lm c1"1izwolonv dla młodz:. od lilt 12 
].>RZEDVvIOśKlE - że1'-0mi;.kięgo nr 

74-16 - „Antoni i .Antonina" 
godz. 16, 18, 20 
l'ilm dozwolonv dla mlodz. <ld lat 14 

:ROBOTXIK - Ki liń•ltiego 178 -
: „C,n·k" - godz. J6,30, 18,30; 20.30 

l ' ilm dozwolony dla mł-0dz. <Jd lat 14 
lt01rA - R'gow~kn 8 ~ - ,.DzieGi z 

jednPgo podwórka", g .d z. JS, 20 
:Film dozwol011y dla mlod-z. <ld lat 7 

:REKORD - Rzgo1\'~kn 2 - „Delegat 
, floty", godz. 16 dla. młodzieży 
: „Rłoń<·e W:'chodzi", godz. 18, 20 
· :Film dozwol1>n.1• dla mlodz. {,d Jat 14 
S'J'\."LOWY' - Kil il! ,kiego 123 - ,,As 

-w5·wiadu" dla rnlodziciy godz. 16 
, „Za wnmi pój dą. ; ńn-i " godz. 18, 20 

Film donvolo-ny rll a młoclz. <:.d lat 12 
ŚWIT - Bałucki Rynek 2 - „)ly 

z Kro'l•tadtn" gorlz ] 8, 20 
}'ilm dc•>: tYOl-O·n~· dlR mlodz. cd lat]~ 

~'ECZA - l?i otrkow~b. 108 - „Ilar· 
. ~y Smith oc1kry wa. Ameryk~" 
I w polsk ;ej wer>ji 
· godz. J <UO, 18.:Jo. 20.:10 

].'ilm d<nwol&ny dht n ło d z . od lat 12 
TA'l'UY _ ::;li.Pnkiewi1·za ..J.O -

„f',Jrnrh" g-0dz. 16, l 8, :!O 
l'i la1 dozwolo.uy dhi. m łodz. od la t 1:3 

:Wrn.l'.A - Daszyl1Fk :!.'go 1 - „Dia­
l •el.:;k a. G. af1" g,idT.. 1 I . l!ł, :! l 
I-'ilm do7.wolom · rlh młodz. >C d lat '7 

,WLóK.1'\IARZ .....:_ Pril~hnika. Hl -
· ,/ ·piewa k nieznany" 
.gorh. 1 fi.30, JS.30, :20.30 
F ilm rlozwolonY dln rnłodz. od lal H 

.WOL:\Oii<, - X a·. 1i61·k ows1'ie go 16 -
I „DhhPl ~".rn G rnń" 

'i ,go Iz. 161 :i S. 20 
1 J•'ilm rl0z~o1~nv rlh rnłodz. ·c c1 lat 7 

Z..iCHĘ'PA - Z~irnka, 26 - „Młoda 
G'Y3 l' "in." 1I ~ (-> fi a. 

i :· g·od z. J (i. '.iO. J i!JO, 20 :in 
"}'i.1 111 tl r>? n okny dln. mł•idz.'Cd lal J-1 
ldFZA - Pab:a.nicka l'i:l - k inc 
til.m; .; -~c_~_'.'.)_'.~1-:_e z powcdu ren~ontu · 

.„ .. T;·h~ik;···;·;·ii;;;y-~h·„51··„i";:t;·;i·i„.„ 
3-ci dzień ciągnienia I-ei klasy 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr Wygrane po 16.000 zł padły na 
31G2l. Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12087 

Wygrane po 100.000 zł padły na Hif.38 17832 21084 27136 30426 36854 
Nr Nr 638 14842 16799 49529 54823 4Cll36 43?57 43532 44927 4938 t 4986.5 
8:!101 95122 96551 99628. 5: :197 52438 56415 5964.6 65813 67479 

Zg:erz godz. 11 Włókniarz - 7wiąY. 
kowiec (Marcin!ak). 

Zgierz godz.. 9 Włókniarz II -

W lźdz.e p;ęściarsf:ł}ei 
. „ ••.. „ •. „.„ ......•. „„.„ ....•.•• „ •• „.„ ••• „ ... „ 

Jutro tylko dwa spotkania 
Kalendarzyk pierwszej liJi b„k"er 

skic.i przewiduje jufro jedyn:e dwa 
spotkania: 

Kolejarz (Gdańsk) zm:e!"'T.Y slę z 
Gwardią stołeczną. z którą oi;dzie 
m'.ał niewątpliwie b. \:iężką p!'~epra­
wę. Jeśli zawody wygra - ut.-zyma 
się na czele tabeli. 

Zwi:izkowiec łódzk: roze~ra dzi­
siaj mecz z Batorym. Trudno ,Jrze­
-.vidzieć zwyc:ęzcę. jednak "":i;cej 
szans na wygraną dajemy t/m ra­
zem gospodarzom. 

W drugiej l:dze nie są pr·~ewidzia 
ne w dniu dz:siejszym żadne ;p . .)tka­
nia m:strzowskie. 

Slcerniewice godz. 14.:10 Kole:­
jarz II - Ognisko II '.Górec'.<i S;.). 

• • • Dn:a 24 bm. odbędzie się w Pc1bi ~-
n ;cach mecz o godz. 17 z Old~ .=loy..,m: 
PTC. na rzecz Fundtiszu Oiirnd'.lWY 
Stolicy. Wezmą w nim ud~lal n;z<!j 
wym:enieni koledzy: Marcin ·1'.'.. Mel 
ka, Stępiei'l. Iskrzyńsk'.. Mar<:in:icw­
ski, Smolil'lski. Szymański. ~py,·hgl­
ski, Kolasiński. Woźniakow:;ki. Traw 
kowski, SzperJing, Górecki Jan. Ra­
c:ęcki. 

Zbiórka na Placu Nie.podl~~hści w 
sobotę o godz. 15 na prr.ysta•.1ku pod 

.miejskim. 

GLOS 
Ori:an Łódzkiego Komitetu t WoJe· 
wódzklel:o Komlt<'tu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
RP da.gu Je: 

KOLEGIUl\f REDAlCCYJNE. 
W.v<lawca RSU' „Prasa". 

.'\dr. Red.: ł.ódź, Plotrlwwska 86, nI p. 
Druk.: Zahł. Graficzne RSW „PTasa" 

Łódź, ul. żwirki 17, tel. 206-42. 

tlził haniebną pzi\llall).o:ić szpieKow­
sko- dywersyjuą, zajmując stanowis­
ko wicepremiera w Polsce Ludowej. 
9) An,:rlosaski agent niemiecki, k t.J­
ry domaj!'a się odbudowy imperiali­
stycznych Niemiec i występuje prze­
ciwko granicy na Odrze i Ny::iie. 10) 
.f..nglosaski agent, który niweczył za­
pał i ofiarny patriotyzm Polak.Jw 
podczas ostatniej wojny, prowadz.1:: 
politykę „czekan ia z bronią u nogi•', 
a wreszcie doprowadził do zburzenia 
Warszaw,' . 11) Ulubiona metoc!..i. 
szpicli i zdrajców. 12) N ajohytlniej­
szy zdiajt'a kla!ly robothiczej i Zwią­
zku Radzieckiego. la) Obłąkana idea, 
która miłują ratować się imperiali­
ści i w imię której zamordowano w 
stras:-;li-.vy sposób kilkadziesiąt mi­
lionów 1udno;';ci w Buropie .14) Ag.!nt 
wywiadu austriackiego sprzed I Woj­
ny śwh.towcj, jeden z głównych 
spraw.•ów klęski wrześniowej. 15) 
Glówny oskarżony w procesie buda­
pesztenskim. lli) Jeden z kliki agen­
tów imperialistycr.nych, którzy pod 
wodzą Trockiego usiłowali oddać Wygrane po 40.000 zł padły na 701:166 71622 73824 82483 84295 87378 Ostatnie strzały 
kraj radziecki pod panowanie mi~- Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 913~'d. '""'""'"""""'""'""""' 

Te Ie fony: 
Kedaktor naczelny 
Zastępca rP.d. nacze!nPgo 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

dzynarodowego kapitału. 17) Zdraj- 33014 55272 58054. Wygrane po s.ooo zł padły na Dzisiaj łucznicy 
ca, usiłujący rozbić zwarty front ---------------• Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 wewn. 
pai1stw demokn:.cji ludowej. 18) Czro ska 86 - „Dla Działu Rozrywek U- ?JOCi 79!'3 8433 9454 12643 13088 kończq misłrzOSfWa 
wiek, który był marionetką w rękach ł 1 " 1 f 4 T 

Dział korespondentów robot­
niczych i chłopskich oraz re­
daktotów gazetek ściennych 219-42 kliki sanacyjnej i który w Pol;ice mys owyc 1 - ogogry nr · er- 158~'.ll 18126 181119 i 865.1 18765 19017 

d , . ·min nadsyłania ror.wiązań upływa z 19287 19746 2·n·79 2489'. 3103'' '.•287 • 
Dzisiaj w Zgierzu na Stadionie Dział mutacji 223-29 

prze wrzesmowej zajmował najwyi- vo n - r 

sze stanowisko w Paiistwie. 19) Ja- dniem 6 października. Dnia 8 pai- 3:>061 3535'/ 36103 37986 38876 38911 
den z najbardziej zajadłych agentów dziernika zostaną podane nazwiska '1.0020 40?58 40732 41298 45687 46005 
imperia1;zmu, główna podpora titow nagroclzonych. Redakcja przeznacza 4lill!J2 47678 51087 51335 52243 5388~) 

Miejskim nastąpi zakończenie łucz-
11in:ych mistrzostw Okręgu, które z 
pul<cenia Polskiego Związku Łucz­
nfrzego Oiganizuje nasz Okręg. 

Dział miejski I sportOW! 234-21 
wewn.8 I 11 

Mi:.trzostwa zgromadziły na star· 

IJzial ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

223-29 
216-19 
254-21 

skiej kliki, kie1ujący terrorem w ju- · 1 h 'd 
goslawii. wie e cennyc nagro · 5401C: 60?62 64.734 66198 66934 70429 

Po wpisaniu znalezionych słów w Uwaga! Rozwiązanie f,ogogryf:l n5·15 74203 74873 749'18 77880 79248 

wewn. 9 
112-31 cie naJ'lep_. ~zych na·szych łuczników z Redakcja nocna 

Ko I port at. 
mistrzem Polski Skrzypkowskim na Łódź. Plott kowska 70, tel ,,.•22-22 

rysunek, nale7.y logog1·yf przysłać Nr 2 z crnku miejsca podamy w nu- 8262, 87815 8:'1287 91488 92133 835G8 
do Redakcji „Glosn", Łódź, Piotrk<>'N nierze jutrzejszym. U3575 94496 96868 97564 99113. 

nele, toteż nikogo z miłośników te- Administ1·acja ~!60-42 
go pięknl'go sportu nie powinno dziś :C·zial ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska 55 

7 ab rn k.:n;;;ąr.;ć.;.;n.;a.;s;ta;c;.;li;.;o;;n;i e~v.;;.•..;;Z~g~i e;r~7.;;u;;.. -~;;iiiia:iii:maiit:elii. ii1ii1ii1-i.'i
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Daleko · od Moskwy 
Po t e j ro zmowie , Kondrin, nic bacząc na ostrzeżenie, 

że lada eh ·.vi li lód ruszy - udał się na wyspę. W nocy 
zaś z m echa,1 il( em Sereginem zdarzył siq nieszczęśli­
wy v1yp ad 2l...:. Kiedy przechodził obok gm:lchu stacji 
pomp. spaclł a m•1 na głowq cię~ka b ::!l!rn. B2ridze za­
meldcwał o wyp:idk'.L S er ::>.;in nie odeysk1ł przytom­
ności już calą dobę i stan je~o był b~znadz ejny. 

* * * 
A1 eksy i T an:a spoglądali ze E:k"ll ls ~ <>go cyplu G ib cl­

ny na cieśninę, która zdawała siq ożywać. Zwały lodo­
w e ruszyly. Olbr zym ' e kry, niby gig antyczne zwierzę­
t a, wspinały siq j:::~lna n a dru gą i zwalały si ę n:i brzeg. 
Potok w vzwS>lo:w z zimowyc:1 p Qt, po '.~ /.ni c rwał na­
przód. Ryczał i wył szalony w ·ch.er . G~o~rn trzesicza­
ly łamiące się k r y, wydaj ~::: przy t ym dźw <;'~ podob~y 
do art y ler y js;.j:.'h wystrzai .J1·1. E:.-~. prL_crwy t 3fl 2 l~au 
1 arły sie o brze'.! . Szybkie st rumy ,;1, w1r0'.vały 1?ydaJ ąc 
szklane ·d źwieki : P odobn ie, jak kry p lyno::ly m y:5!1 A:ck­
s ego i 'J'a11i, cb~n-vlLl ja y cri pr_ze~uwan':e s·c: Joe~~· ./\.te k ­
sy my§lał, że już od dwóch imestęcy ni c miał w iadomo-

:.;c1 od Ziny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru­
gą, ale nie otrzymywał odpowiedzi. 

Tania zaś próbowała n· ewiadomo po raz który, zdać 
s 0bie sprawę ze stosunków z Beridzem. które oJromnie 
l:ię skomplikowały. On odjechał, a ją ogarniała tęs­
:-:nota. 

„.Bcridze zaś przedzierał .się przez tajgę, a myśl o Ta­
n i nie opuszczała go ani na chwilę. Z imny wicher ucichł. 
'Nszyslko w przyrodzie zdawało się triumfować. Czere­
mcha ozdobiła się śnieżnymi kiściami kw'ecia. Młode 
dęby, zrzuciły zimowe - sztywne i zardzew ałe listki, 
przystrajając się w młode ciemno- zielone pądy, które 
gwaltownie rozrywały pąki. Zakwitły śn ' eżyczki i zbo­
cza pagórków zapłonęły fijołkowo - m a linowy·n blas-
kiem. • 

K a rpow idąc z głównym inżynierem widział wsz~·st- . 
ko: „Słyszysz, już krzyczy wierciszyjka" wolał: 
„A oto przyfrunęła p :erwsza ias kólka "! W tajdze roiło 
się od pt aków. Można było do nich strzelać, nie mie­
rząc. Jeziora po prostu ruszały się od kaczek. Karpow 
r:ie mógł i5ć spokojnie i c · ą sl e gdzieś znikał. Zjawiał 
si ę przed B erid ?:em z przypiętą do pas a dziczyzną . trzy­
mając w rękach pęki fijołków. pry mulek, j a skrów. Je­
r zy D;:i'.vidowicz z wdzięcznośc· ą przyjmował t e cudne 
ó r y. P~·;:y budowie „1 etn ;e j d rogi" widzia n o często 
g lów nego inżyniera , j a k wymach . wał kw i'! tarni. B eri­
dze nieraz gniewał się i przeklinał. izdv musiał cza-

sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przen; eść bal, 
a wówczas prymulki i fijolki wpadały do błota. W ten 
l:posólJ dziesiqtki bukietów g· nęly zanim trafiły do swe­
go przeznaczenia - do Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

Ber dze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do­
brnęli do wielkiej rzeki Oj . Tutaj Rogow budował dre­
wniany most, do którego prowad~iła Ii ilkukilometrowa 
droga. Budowa zbliżała się do końca. ale Aleksander 
Iwanow· cz był niezadowolony i zły. 

- Na t e j rzece będziesz wołał „oj" i , aj" - ziryto­
wany skarżył się B eridzemu. W zimie kiedy ist11iala je­
szcze d rog a lodowa, n · e dowieziono produktów, a naj­
tliższa baza leżała w odle_;;łości dwudz iestu kilometrów. 
To. n ;e\'1ielka prlE~strzeń trudna była do przebrnięcia 
podc~as rozt opów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie n ::i jwai,n ' cjsze produkty - mąkę, sól, konserwy, 
: db~e~o jedzenie było skąpe, a chleb wypiekany przy 
ogni s1'ach z:ilatywał kaliskim polem i dymem. Poza ,tym 
wśród hudowniczyeh pojawiła się jakaś d z! wna choro­
ba Lud c:ie z;iczęli skarżyć się, na osłabienie i brak ape­
tytu, t w ie rdz li, że giną i błagali o ratunek. Rogow 
prze:-: rowarhlł dro5ę do bazy, potrafi ł przywieźć pro• 
du'<~y i pol e„szyć po7.ywienie. i e~lnakże wobec nie zna· 
nc j c :rnrob y był bezsilny. 
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